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M. ŁEMPICKI.

Wszechświ,atowa
propagaMa bolszewicka
(Celem nronaaandy iest rewoluoia
wszechświatowa. — Azjatycki iei
charakter. — Nici nzaDaaandy trzy­
ma rząd sowiecki; kieruie nia ..Cze­
ka". - Oroanizaeia i fundusze, -

Kto sa aaenei bolszewiccy?)
Propa gancla bolszew’icko - komuni­

styczna, idąca z Moskwy, ogarnęła
już świat cały i grozi zniszczeniem
kultury ludzkiej, materialnej i du­
chowej. Jest to fakt, którego nikt

zaprzeczyć nie może i wobec tego
dziwnemi i zatrważaiacemi wydać
sie musza; tolerancja rządów 5 obo-
jęfność prasy; w rzeczywistości,
obrona realna, państwowa iest mało
energiczna,, ostrzeżenia prasy przed
zagrażającem, niebezpieczeństwem
sa na ogół rzadkie i słabe. Rodzi
Sie też uzasadnione podejrzen,ie,
czy jakim ukrytym a wpływowym
czynnikom nie zależy na usypianiu
czujności społeczeństw, czy za skut,­
ków propagandy nie spodziewają
sie one wyciągnąć dla Siebie ko­
rzyści? I tu w tej dziedzinie domy­
słów, zastanawiaiac sie nad dziw­
nym nieraz rozwojem wypadków,
musimy spostrzec, że obok jawnej
polityki, musi być ieszcze inna,
może nawet poteżnieisza polityku
sił tajnych, światem rządzących.

W istocie swej, n?onaaanda bol­
szewicka jest mobilizacja Azii prze­
ciw aryjskim społeczeństwom Eu­
ropy i Ameryki; iest nowem naj­
ściem barbarzyństwa wschodniego,
zmodemizowanem powtórzeniem
odległych czasów Dżingis-Chana.

W programie jej odnajduiemy du­
cha Azjj (zrównanie wszystkich w

niewoli), a w- sposobie prowadzenia
-- azjatyckie metody costenowania
(przewrotność i bezczelność); słusz­
nie, doktryner socjalizmu. stary
Kaufzky nazywa komunizm rosyj­
ski socjalizmem azjatyckim. Propa­
ganda, bolszewicka dąży w Europie
i Ameryce do nodkouania funda­
mentów ustroju snoleezaet!o. jak!a
mi są . rełigja, poszanowanie obo­
wiązującego prawa, istniejącej wła­
dzy itd. do obaledia go własnemi
rękoma zrewolucjonizowanego ..pro­
letariatu". dla stworzenia tei ,,szczę­
śliwości iaka panuje w Rosji; jedno­
cześnie wychowuje ona i eraanizu-
ie ludy rasy żółtej i nawet czarnej
do walki z rasa biała i iei cywiliza­
cja.

Walka z dotychczasowemi podsta­
wami ustrojów społecznych prowa­
dzi teraz nie grupa spiskowców,
doktrynerów czy fanatyków, ale
całe naństwo — Rosia Sowiecka:
stad pochodzą siła, rozmiary i nie­
bezpieczeństwo propagandy bolsze­
wickiej : korzysta ona bowiem z roz­
gałęzionego aparaty państwowego
i z państwowych środków pienięż­
nych. zasila ia także w niektórych
wypadkach swemi funduszami fi­
nansjera międzynarodowa (np. ow

sławny Parvus, bogacz powojenny,
żyd Helfant, dawny rewolucjonista
rosy.i ski).

Przyłapany na gorącym uczynku
propagandy rząd sow. zwykł się tło-
m,aczyć, że propagandę prowadzi me

on i nie jego urzędnicy, ale samodziel
ny, niezależny od rządu Komintern
(Komunistyczny Internacjonał) t. i .

komitet III Moskiewskiej Międzyna­
rodówki. Tłomaczenie takie jest
oczywiście tylko azjatyckim wykrę­
tem, gdyż w rzeczywistości komitet
wykonawczy III komunistycznej
Międzynarodówki jest składowa

częścią rządu sowieckiego; preze­
sem jego jest Zinowjew (Apfelbaum)
komisarz ludowy (minister), sekre­
tarzem — Radek (Sobelsohn), dyg­
nitarz łowiecki, członkami — urzęd­
nicy państwowi, przeważnie z ,,Cze­
ki"; biara oni też udział w kongre­
sach międzynarodowych komuni­
stycznych. jako przedstawiciele roz­
maitych ludów wschodnich.

Fronaaanda zaaraniczna iets orna-

niczna funkcja rządu sowieckieno.
koniecznością dla niego i iego racja
bytu; sam Lenin pisał wyraźnie:
,,Pozostawiony samemu sobie prole­
tariat rosyjski nie iest w Stanie do­
prowadzić do dobrego końca wszech

światowei rewolucji socjalnej... Rez
ruchu rewolucyjnego w innych kra­
jach, osta,teczne zwycięst,wo rewo­
lucji rosyjskie i nie da sie urzeczy­
wistnić". Zj’nowjew, na, jednym z

kongresów komunistycznych, wy­
raźni.e oświadcza: ,,Nasze ostateczne

zwycięstwo może być osiągnięte tyl­
ko na gruncie międzynarodowym".
Wobec podobnych oświadczeń, jak­
że fałszywie brzmią skargi rządu
sowieckiego na nieuznanie go przez
obce rządy, jeżeli ten sam rząd so­
wiecki nie uznaie istniejącej ornani-
zacii oaństw europejskich 5 wyraź­
nie iei obalenie za swój cel wysta­
wia!

Przypatrzmy sie teraz organizacji
Propagandy. Kilkulet,ni korespon­
dent pism zagranciz,nych w Mo­
skwie. Georg Popoff (nie Ros,ja,nin),
który był czasowo więziony przez
Czrezwyczajke (,,CZeke"), w swe]
niedawno wydanej po niemiecku,
’wielce pouczającej. książce pt.
,,Tscheka" opisuje taka scenę:
,,Pewnego razu, kiedy żołnie;rz, od­
prowadzający mnie z posłuchania
do celi więziennej, zabłądził w labi­
ryncie gmachów Czrezwyczajki —

znaleźliśmy się w długim korytarzu,
na, którv wychodził cały szereg

Jak rząd zamierza rozbudować

Gdynię?
Warszawa. 11. 2 . (AW) W najbliż­

szym czasie ina się ukazać rozporzą­
dzenie prezydenta Rzeczypospolitej
w sprawie popierania rozbudowy i

rozwoju gospodarc.zego miasta Gdy­
ni. Rozporządzenie to składać sie
będz;ie z 9 artykułów, z których ar­
tykuł 2 przewiduje, że corocznie z

budżetu państwowego określona zo­

stanie pewna minimalna kwota,
przeznaczona na rozbudowę. Arty­
kuły 3 i 5 nadają ulgi podatkowe
za, wzniesione budowle, artyk. 6 i 8
nadaia radze miejskiej prawo zwal­
niania od wszelkich podatków pań­
stwowych te przedsiębiorstwa han­
dlowe i przemysłowe, których sie­
dziba będzie w Gdyni.

Tape sprężyny zdradzieckiej
bandy wileńskiej.

Warszawa, 11. 2. (Teł. wł.) Okazu­
je się, że aresztow’any w Wilnie szef
wywiadu sowieckiego Łukjaniec stał
w ,ścisłym kontakcie z sowieckim
komisarzem w Mińsku, Nówogrado-
weni.

Łukjaniec zdobył sobie wiele taj­
nych r°zkazów, plan obozu warow­
nego i rozmieszczenie wojsk na rok
1926 7 i t, d. Wywiad rosyjski inte­

resował sie ostatnim przyjazdem
Piłsudskiego do Wilna, przysposo­
bieniem rezerw i działalnością

,,Strzelca1-. Główne szpiegostwo "u­
prawiali sierżant Ęroiljańczuk z 3
puł. saperów, Pielarski, sierż. stra­
ży więzienia śledczeg-o, Bokanowtcz
sierż. saperów, Emil Zlotyi ze szta­
buD.O.K,3.

Szpiegostwem za.jpiowalr się rów­
nież urzędnicy kolejowi: Wł, Chwał­
ko, Eust. Sawczuk.

Kurierem . szajki był Włodzimierz
T)ubowjk, którego aresztowano w ’o­
statniej chwili. Posiadał on przy
sobie 23 klisze fotograficzne.

Niema dla Polski pożyczki
bez kontroli!

Londyn, 11. 2. (AW) ,.Financial
News"" organ komandora Hilt°na
Younga omawiając sytuację gospo­
darcza i finansowa Polski stwierdza
znaczna poprawę w każdej dziedzi­
nie. Omawiając widoki pożyczki za­
granicznej sadzi orga,n, iż trudno

będzie Polsce uzyskać większa po­
życzkę bez zgody na kontrolę poży­
czających wzgl. Ligi Narodów. Uzy­
skanie zaś mniejszych pożyczek u-

waża pismo za niecelowe, albowiem
Polska, popsułaby sobie rynek.

drzwi z napisami rozmaitych państw
świata; były to kancelar,ie wydzia­
łów Czeki- zajmujących się propa­
ganda komunistyczna w tych pań­
stwach". Obecnie biuro Czrezwy­
czajki jest zreformowane i składa
się z 11 wydziałów, z nich dziewięć

obejmuje rozmaite państwa Euro­
py i ich kolon,ie; jeden Azję i Afry­
kę i wreszcie jeden zajmuje się we­
wnętrzna propaganda w Rosji. Pro-
pauamfa w Polsce. Finlandii. Estonii
i Litw?ę skoncentrowana iest w jed­
nym wydziale Gzrczwyczai ki.

Jak wielkie sumy wvdaie rząd so­
wiecki na nronaaande można wi­
dzieć z następującego zestawienia,
przytoczonego w książce; ,,Le travail
secret des agents bolschevistes"
(Praca tajna agentów bolszewic­
kich). W r. 1914 ,,Komintern" mo­
skiewski przeznaczył: 10 000 funtów,
szterlingów jednorazowo i po 7 000 f.
szt. miesięcznie na wywołanie i pod­
trzymanie strajków’ w Anglji; 5Ó00
f. szt. dła prasy komunistyczne i w

Anglji; 1045 000 rubli w zlocie dla

partii komunistycznej w Niemczech;
40 000. dolarów . jednorazowo i po
25 000 dolarów miesięcznie dla par.­
tji komunistycznej w Ameryce;
50 000 rubli w zlocie na propagandę
na Wschodzie. Według informacti,
angielskiego pisma ,,The Patriot" so­
wiety przysłały do Anglji na pod­
trzymanie strajku górniczego 800 000
funtów^ szterlingów (około 36 mil.io­
nów złotych.)

Propaganda komunistyczno,-bol-
szewicką zajmu ią sie aaenei sowiec­
cy. rozmaitych ^zawodów I stano­
wisk. rozsiane oo całei Europie,,
Obok specjalnych emisariusz,ów,
których zadaniem ,jest organizowa­
nie ,,jaczejek" komunistycznych z

miejscowego żywiołu, ogniskami
propagandy sa ambasady, konsula­
ty oraz oficj,alne i nieofic.jalne roz­
maitego rodzaiu placówki sowieckie
np. biura handlowe. Niedawno, po­
seł sowiecki w Norwegii, pani Koł­
łątaj, musiała opuścić swe stanowi­
sko, kiedy okazało sie, że była ona

agentem Kominternu i gorliwie pra­
cowała dla ’wywołani,a rewolucji w

Norwegii. W Paryżu wykryło ’się,
że występująca tu baletnica ros;yj­
ska (Spiesiwćewa), prowadziła pro­
pagandę komunistyczna, w charak­
terze agenta ,,Czeki" czy ,,Kominter­
nu" — co w rzeczywistości znaczy
to samo. Takąż role pełni w Ber­
linie p. Andrejewa, przy.jaciółka,
znanego pisarza Gorkiego, kierow­
niczka przedsiębiorstwa kinemato­
graficznego, prowadzonego kosztem
,,Czeki" w celach propag?andy.

Z przytoczonych faktów da sie

wyprowadzić wniosek, że asentów
bolszewickich należy sie obawiać

wszędzie, tam nawet, gdzieby ich sie-
najmniej można było spodziew’ać,
Propaganda ta bowiem jest prow/a­
dzona niezwykle umiejętnie i z cala,
iście azjatycka przebiegłością, przy­
tem w wydatkach się nie krępuje,
bo... łoży na nie cały przeszło 100
miljonowy naród rosyjski, wprze
gniety do rydwanu nowych barba­
rzyńskich burzycieli św:iata.
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Koleje i poczta dają dochody!
Co to są ,,faszystowscy" osadnicy? - Sytuacja na Kresach

polepsza się. - Opłaty pocztowe w Polsce są najniższe.
Polityka w kolejnictwie.

Warszawa, 10. 2 . (PAT), Sejm przystąpił
do dalszych rozpraw nad budżetem Mini­
sterstwa Reform Rolnych. Pos. Sochacki

(frakcja komuńistyczna) skarżył si,ę na

wzmacnianie faszystowskich (?) osadników
na kresach (!). Pos. Malinowski (Wyzw.)
zapatruje się pesymistycznie na sprawę
przeprowadzenia reformy rolnej.

Minister reform rolnych zauważył, że

wiele zarzutów jest słusznych, ale naprzód
trzeba było uregulować rzeczy ogólno pod­
stawowe, a dopiero później przejść do

spraw szczegółowych. Pod uwagę brane są
nie tylko interesy polskiej, ale całej ludno­
ści. Liczne listy dziękczynne z kresów
wschodnich są świadectwem polepszania
się. Odpowiadając na zarzut, że rząd nie

myśli o reformie rolnej, p. minister stwier­
dzi!, że w pierwszym kwartale 1920 r. na

reformę rolną przeznaczono 3 miljony, zaś
w pierwszym kwartale r. b. 11 milj. zl.

Następnie Izba przystąpiła do rozpatry­
wania budżetu Ministorstwa Komunikacji.
Referent pos. Chądzyński (NPR.) komuni­
kuje. że rok ubiegły był dla kolei polskich
przełomowym. Poraź pierwszy z dochodów

eksploatacyjnych pokryto wszystkie wydat­
ki, opłacono renty i procenty pożyczki ko­
lejowej, włożono pewne sumy w budowę

nowych linji urządzeń, a ponadto wniosio-
no do skarbu państwa 21 % milj. zł. W no­
wym roku budżetowym koleje będą miały
dość pomyślne warunki, gdyż intensywność
ruchu trwa da.lej. Przedstawiony budżet

przewiduje, że w tym roku wpłynie z ko!si
do ogólnego skarbu państwa 3644 milj. zł |

Następnie mówca porusza sprawę wydat
ków osobowych. Z innych wydatków naj­
ważniejsze są na naprawę i wymianę ta­
boru. Najtaniej pracują warsztaty kolejo­
we, najdrożej stocznia gdańska, z którą nie­
stety obowiązuje jeszcze umowa. Gdyby
można było naprawiać wszystko we wła­
snych warsztatach, osiągnęłoby się przez
to 11 miljonów oszczędności.

Ks. pos. Kaczyński (Ch. D .) zreferował

budżet, Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegr.,
zaznaczając, że mimo utworzenia osobnego
ministerstwa, Sejm nie otrzyma! żadnego
wniosku, któryby wprowadził tę korekturę
do budżetu. Opłaty pocztowe są o 75 % niż­
sze niż zagranicą, mimo to poczta daje do­
chody. Imieniem komisji referent zgłasza
szereg rezolucji, m in., aby Sejm kwotę
7.200.000 zł., wpłaconą przez poczty na rzecz

bezrobotnych przeznaczył na budowę gma­
chów i ulepszenie połączeń telegraficznych
i telefonicznych

Minister komunikacji obiecuje
wytępić nadużycia kolejowe.

Budowa nowych linji przy pomocy kapitału zagranicznego.
Poseł Michalski konstatuje znaczną poprawę gospodarczą

w Polsce. - Czego się wypiera minister skarbu?
Po przerwie w dyskusji nad budżetem

Ministerstwa Komunikacji przemawiał pos.
Dachowski (Ch. D.), wskazując na niskie

uposażenia urzędników kole,jowych. Pos.

Tabaczyński (ZLN) wykazuje, że Minister­
stwo Komunikacji choć jest działem ściśle

gospodarczym, -stało się od; pewnego’ czasu-’
działem politycznym ze szkodą dla kole,j-
ńićtwa/ -

... .
”-

Pos. Ostrowski podniósł ż zadowoleniem,
że koleje nasze, do których w r. 1923 trzeba

było dopłacać prawie 1 miljon zł. dziennie,
a w r. 1924 dały deficyt 104 milj. zł,, w

roku ubiegłym przyniosły wreszcie dochód.

Następnie p. minister komunikacji prosi
o przwrócenie sumy 5.GOO.OOO zł. na kupno
fabryki ,,Wagon". W sprawie uposażenia
pracowników kolejowych minister zazna­
czył, że polepszenie plac stoi w związku ze

zwiększaniem się dochodowości kolei. Re­
wizja taryf ma m. in. na celu także wzmo­
żenie dochodów. Co dó’ budowy nowych ko­
lei, to z własnych funduszów kolej nie jest
w stanie zbyt wiele linji budować. Budowa

połączenia G. Śląska z Gdańskiem z Gdy­
nią i Zagłębia ze wschodem wymaga bar­
dzo wielkiego kapitału. Najpoważniejsze
oferty kapitału zagranicznego sa, składane.

Co się tyczy tępienia nadużyć, to minister

zarządził zebranie materjału i o jakiejkol­
wiek pobłażliwości nie może być mowy.

P. Michalski wypowiedział przekonanie,
że Polska, jako kraj zniszczony przez woj­
nę, bez pomocy zagranicy nie postawi na­
leży’cie swego -gospodarstwa- krajowego.
Trzeba, zatem uzyskać odpowiednią pożycz­
kę długoterminową 1 niskoprocentową. Po­
życzka ta powinna być odpowiednio użyta.
Jednak sama pożyczka nie zdoła uzdrowić

naszej sytuacji ekonomicznej, póki nie na­
stąpi poprawo warunków produkcji. Spra­
wozdawca z uznaniem podnosi, że w ostat­
nim roku miał miejsce cały szereg faktów
dodatnio świadczących o poprawie stosun­
ków. W ’r. 1926 poraź pierwszy’ mamy do

czynienia z budżetem zrównoważonym. Na­
stąpiło w tym okresie obniżenie stopy pro­
centowej oraz spadek emisji biletów i bilo­
nu. Równocześnie pos. Michalski zarzucił,
iż minister skarbu, usuwając niektórych
urzędników ministerstwa, nie zawsze kiero­
wał się względami rzeczowymi. W odpo­
wiedzi na ten ostatni zarzut zabrał głos
p. min. skarbu Czechowicz, przyczem kate­
gorycznie stwierdził, że przy obsadzaniu ja­
kichkolwiek stanowisk kierował się zawsze

względami rzeczowymi.

Przyjazd Prezydenta Rzeczypospolite} ds Poznania

jest postanowiony.
Warszawa. 11 . 2. (Tel. wł.) Prezy-

clAnł Tł!mfitei nrzvbedzie do Pozna- I
nia. dnia 17 b. m. Prezydent Moście
ki zabawi w Poznaniu trzy dni.

Od czego min. Miedziński

zaczyna urzędowanie.
Od podwyższenia opłat telefonicznych o 20 procent.

Warszawa. 11. 2. (AW) Minister
Poczt i Tele.grafów Miedziński zgło­
sił na wczoraiszem posiedzeniu ko­
mitetu ekonomicznego rady mini­
strów wniosek o wprowadzenie licz­
ników dla rozmów telefonicznych w

Warszawie i ł-odzi. Wniosek mini­
stra domaga sie pozatem podwyż-

sznia opłat telefonicznych o 20 % ja-
koteż powiększenie kapitału zakła­
dowego Pasty o 4 miliony złotych,
przyczem rząd nie wpłaciłby przy­
padającego nań udziału gotówka,
lecz poleciłby przepisać na udział
swói należności, przypadające mu
od Pasty.

Wojna celna z Polską
przynosi klęskę Niemcom.

Kto chce hsndlcwcć mysi wyzbyć się podwórzowych wyzwisk!
Zrozumiano?, Hm Graf Westarp.

Berlin. (AW). Sprawa zerwania rokowań

handlowych jest dziś najważniejszym tema­
tem, omawianym przez prasę berlińską. W

odpowiedzi na ogłoszony dziś polski pół-
oficjalny komunikat oświadcza się również

półoficjalnie, że dalsze rokowania w obec­
nej sytuacji uważa się za bezcelowe. Klucz
do rozwiązania konfliktu leży w rękach
polskich. Wczorajsze nasze przypuszczenia,
że fakt wydalenia obywateli niemieckich z

Polski był tylko pretekstem dla now’ego
rządu niemieckiego potwierdzają dziś w

zupełności zapatrywania tutejszych sfer

oficjalnych, które oświadczają, iż cofnięcie
wydaleń byłoby wie!kiem ułatwieniem sy­
tuacji, nie rozw’iązywałoby jednak konflik­
tu definitywnie, wobec wielkich różnic po­
glądów)- obu stron pertraktujących. Jak się
dowiaduje korespondent Agencji Wschod­
niej ze źródeł najlepiej poinformowanych,

o ile do jutra w południe nie nadeszłaby
przychylna odpowiedź Polski, uznająca żą­
danie niemieckie na Radzie Ministrów, za­
padnie decyzja przerwania rokowań na

czas nieograniczony, dopóki Polska nie po­
czyni zadawalniająęych koncesyj. ,,Lokal-
Anzeiger" stara się wmówić czytelnikom, że

Polska nie chce zrywać rokowań i dlatego
zdecyduje się w ostatniej chwili na cofnię­
cie nakazu wydalenia przed jutrzejszą osta­
teczną decyzją gabinetu.

Berlin. (AW). Gabinet Rzeszy postanowił
rozważyć na najbliższem posiedzeniu, czy
wobec odrzucenia przez Polskę zażaleń nie­
mieckich w sprawie wydalania obywateli
niemieckich, rokowania handlowe z Polską
mają być wogółe kontynuowane. Posiedze­
nie gabinetu odbędzie się najpraw’dopodob­
niej w sobotę lub z począ,t,kiem prz,yszłego
tygodnia.

Okrutny zbiorowy akt zemsty.
4 trupy porąbane siekierą.

Warszawa. 11 . 2 . (Teł. wł.) Rolnik
Jan Jankowski idąc do Landwato­
wa na Wileńszczyźnie wstąpił do Le­
śniczówki, aby odwiedzić swych
zna i ornych.

Z przerażeniem zauważył, iż mał­
żonkowie Masłowscy leżą na podło­
dze w zastygłei kałuży krwi z poob-
cinanemi głowami, które leżały pod
łóżkiem. Biegnąc po policję natknął
się na strasznie zmasakrowane

zwłoki parobka gospodarzy Ma­
słowskich.

Władze policyine przybyły na

miejsce zbrodni z psem policyjnym,
który wykrył również w bestialski
sposób porąbane ciało 17-letniei cór­
ki M.

Na ślad okrutnych morderców je­
szcze nie natrafiono. Przypuszczać
należy, iż iest to zb’orowy akt zem­
sty okolicznych włościan, z którymi
M. byli w zatargach.

A więc Wyzwolenie... brało!

Warszawa, 11. 2. (AW) Dzisiejsze
A. B. C. zaznacza, iż tajność obrad
sądu marszałkowskiego w sprawie
alery, posła Wojewódzkiego przyczy­
niła si(r do wytworzenia w kuluarach
parlamentarnych nastroju denerwu­
jących pogłosek. Do wytworzenia
sie tych nastrojów przyczynia sie w

pierwszym rzędzie parla,ment. N . P.
(’.h., wydająca codziennie biuletyny,
w których znajduje sie streszczenie

tendencyjne zeznań świadków. W
szczególności komunikaty te po­
twierdzają fakt otrzymywania przez
Wyzwolenie z Oddziału 11 sztabu ge­
neralnego funduszó-w, które następ­
nie zużywane były na agitacje wy­
borcza i partyjna. W konkluzji) pi­
smo domaga się zaniechania dalszej
tajności obrad, jako bezcelowej.

Poseł Śmiarowski ociekł z Klubu
Pracy.

Warszawa, li. 2. (AW) Poseł Eu­
geniusz Śmiarowski, znany adwo­
kat warszawski, człortek Klubu Pra­
cy zawiadomił wczorai prezesa klu­
bu, że zgłasza swe wystąpienie ze

stronnictwa i motywuje swa decyz.je
stanowiskiem, jakie zaiał klub w’o­
bec zadania wydania 5 posłów bia­
łoruskich, głosując za wydaniem
tychże. Obecnie Klub Pracy liczy 6
człónków, 3 posłów z wicepremie­
rem Bartlem na czele i 3 senatorów,
wśród których jeden dr. Dobru cki

za,jmuje stanowisko ministra oś’wia­
ty.
Informacje, których Sad marszał­

kowski nie udzielał.

Warszawa, 10. 2 . (PAT) Sad mar­
szałkowski wydelegowany dla roz­
poznania sprawy posła Wo^pwóda-
kiego stwierdza, że od początku swo­
jej pracy nie daje nikomu żadnych
informacji o przebiegu swych ob­
rad.

Bank Polski płaci 10 procent
dywidendy. .

Warszawa, 10. 2. (PAT). W dniu 10 lu­
tego br, odbyło się doroczne walne zebranie

akcjonariuszy Banku Polskiego.. Przybyło
na zebranie 284 akcjonariuszy,- a łącznie z

reprezentowanymi na zasadzie pełnomoc­
nictw - 405. Zebranie zatwierdziło jedno­
głośnie sprawozdanie za rok ubiegły wraz

z bilansem oraz rachunkiem zysków i strat

Przypadająca dywidenda 10 zł. od akcji ma

być wypłacana począ,wszy od 11 lutego br.

Następnie przystąpiono do wyboru 5 czion­
ków Rady Banku i trzech zastępców oraz

5 czionków do komisji rewizyjnej i trzech

zastępców. Do Rady Banku zostali wybrani:
Bogusław Herse, Stefan Przanowski, Józef

Zychliński, Stanisław Karłowski i Marjan
Rapacki.

Obniżenie stopy dyskontowe}.
Warszawa, 10. 2. (PAT). Rada Banku

Polskiego obniżyła, poczynając od 11 iute­
go br., oficjalną stopę dyskontową dla
weksli z 9% na 9%, zaś stopę zastawową
dla pożyczek terminowych i otwartego kre­
dytu z 11 na JO%%.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

Warszawa, 19 kw. dług. fa!l 980 m,

11 LUTEGO.

15.00-15.25, Komunikaty: gospodarczy i me­
teorologiczny.

15.30— 16.30. Stacja nieczynna.
16.30— 16.45. Komunikat harcerski.
16.45- 17.10. Odczyt p. t . ,,Uczczenie Stanów

Z. A . P, i uzyskania zapewnienia ich przy­
chylności, jako rezultat samopomocy społe­
czeństwa polskiego".

17.10—17 .35 . Odczyt p. Ł ,,Narciarstwo w

Polsce".
17.40— 18.40. Koncert południowy
18.40— 19.00. Rozmaitości.
19.00—19.45. Odczyt z działu ,,Radjokronika".
19.45—20.15. Przerwa, Prawdopodobnie komu­

nikaty.
20.15. Transmisja koncertu z Filharmonji War­

szawskiej. W przerw’ie sygnał czasu. Komu­
nikaty.

Koncert wieczorny. Retransmisja koncertu

symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej.

Marysieńka
Początek o 6.35 i 8,40

Ceny zwykłe. Passę-partout i bi­
lety wolnego wstępu dziś i jutr-’

nieważne, zniżki ważne,

i5
5

il

Najnowsze i najpotężniejsze arcydzieło ze złotej produkcji Joe May’a pod tytułem (3086

SPRAWA PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
psychologiczny dramat podług powieści Hansa Landa ,,PROKURATOR JORDAN1-. W roli prokuratora HANS MIERBNDORP.

W nałWograRSlS? na scenie występy artystów p. p . Dąbrowskiej, OerS)iezs i latini W nowym repertuarze.
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Wara!...
W naszym Seimie rozegrała sie

w czasie rozpraw nad budżetem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych
scena, pełna rozdzwieku. Piastow’­
ski poseł Kiernik. nie żałował słów
nagany obecnemu kursowi w nar

wyższei kraiowei władzy admirn-
stracy,nei i w krasomówczym zapa­
le biadał nad przepychem repre-
zent.acvinvch nokoiów prywatnego
mieszkania ministra Składkowsk"e-
go, zapełn’onvch meblami z wysta­
wy paryskiei i szkłami z Pragi czes-

kiei. Zwrot był bezsprzecznie skle­
cony nieostrożnie i otwierał pole ao

namysłu, czy ów przepych na koszt
państwa nie służył przypadkiem do
wv?odv zaspokojenia osobistych u-

podobań obecnego gospodarza loka­
lu. Wprawdzie słowo . prywatnego
sąsiadowało z określeniem ,.repre-
zentacvinvch". ale z połączenia nie­
fortunnego m°żna bvło wysnuwać
wnioski. Niew’ątpliwie, drob’azg
wyg!adał na uszczypn’ecie. zwła
szcza, że p Kiernik ośmieszał galo-
padv ministra po prowincii i odby­
wanie konferencii ze starostami w

restauracjach. Jakkolwiek bvło
napięcie cięciwy nie robiło wrażenia
zbyt trag’cznego i nie dawało powo­
du do energicznego odruchu. Pan;
min’stra spraw w’ew’nętrzny h u-

niosła iednak pew’na ponedliwość
często właściw’a przeczulonym na

punkcie uczciwości ludz om i w’ n’e-
zmiernym rozmachu pochwycił pałę
aby ubić dokuczliwe brzęczenie
muchy. Z początku udzielił wyjaś­
nienia spokojnego, przerywając sa

mowolnie mów’cy, w’yjaśnienia rze­
czowego i nadto wystarczającego,
ale gdv nastąpiły ..Zwischenrufy".
zaw’ołał z pasia: ..Może nen atako-
mać moia działalność, ale wara pa­
nu od moiego prywatnego mieszka
nia!" Lewica pow’itała ostre zdań’
hucznemi oklaskami. - zaczem

K’ernik byłv rmnister nie poz
dłużnym i odc’ał się: ,,A panu w’
od tego tonu!"...

Dialog potoczył s?e zatem żywo i
ob i z- interesów ni panow e. ieden
z ławy rzadow’ei. drugi z trybuny
poselskiej, skw’itow’ali sie w sposób
zupełnie wystarczający. Zadz/wia-
iaćem w’szakże bvło. że marszałek
Sejmu, nie rzucił -na szale sw’oiei
powag’, nie przywołał dyskutują­
cych do Porządku dziennego i n;e
podkreślił, że sam,emu głosu sobie
udzielać nie w’olno.

W parlamencie francuskim do
szł-by z newnośc-’a miedzy krewki
mi przeć wnika mi do poiedynku. u

nas — chwała Bogu — skończyło sie
na pmocjon”iacei scence. Jakkol
wńek iednak jest, trzeba zapisać na

karb osobliw’ości że m nister posłu­
żył sie forma mocno wyzywa iaca.
zam’ast cierpliw’ie przeczekać fał­
szywej katylinarki p. Kiernika. a

następnie z godnością odenrzeć bła­
hy i dziecinny zarzut. W odmecie
nienawiści i wzaiemnego przekoma­
rzania sie zanomn’ała Izba ustawo­
dawcza. że silne trzaśniecie biczem
w stronę n. Kiernika bvło zlekce­
ważeniem majestatu sejmow’ego i
odbiciem tei pogardy iaka obecnie
w sferach rządzących panuie dla
Sejmu. I stad mały pozornie baio-
niczek wzdyma się d° większych
kształtów, nabieraiac poważniejsze­
go znaczenia. Tam. gdzie parla­
menta,ryzm ieszcze szanuie sie i iest
wyrazem woli społeczeństwa, podo­
bne nadepniecie mu na nogi wywo
lałoby burze we wszystkich ugrupo­
w’aniach i spowodowałoby zamani­
festowanie wspólnei woli. W na

szyrn jednak chaosie i próbach
utrzymania złud konstytucvinvch
ześlizgnęła sie rzecz, niby deszczów­
ka po szybie i w dodatku znalazła
partyjne poparcie.

Oto ,.Głos Prawdy" rozczułaigc
sie nad wystąpieniem p. ministra
ujrzał w niem iuż nie ból iednego
człowieka, ale wszystkich, ocierają­
cych sie o warsztaty nracy publicz­
nej. Tylko nie zapominajmy, że za­
trute strzały padały ze skrainei p:-a­

wicy. ale i zlewa, nawet z organu
sanacji, na nazwiska często nainie-
winnieisze. Zamiast tedy kwilić
nad dola jednostek, zaietych na

arenie życia narodow’ego, lepiei uci­
szyć z mieisca własne krzykliwe
syreny i wvstan’ć z przykładem bu­
dującym. Pan minister Składkow­
ski ma niewątpliwie swoie walory
i zbędna iest obrona, wykorzystuia-
ca pierw’szy lepszy fakt z brzega do
napaści na niemiłych jakiemuś pis­
mu — i to opłacanemu z kasv rza

dowei — ludzi, ale stokroć wszystko
wypadłoby rozsądniej i użytecznie!
bez ow’ego ,wara!", które pierwsze
zawisło na iego wargach. Takie na

?grywanie sie z Seimu nie prow’adzi
do niczego dobrego, owszem drażni
zupełnie zbytecznie. Wierzyć wy­
pada. że ,,wypsnęło sie" przykre
s!owo z ust przedstawiciela rządu i
w’iecei nie ,.wypsnie". Bedzie to

trzeźwiej i lepiei dla państwa i dla

skołatanego w’aśnią społeczeństwa.
Warszawa, w lutym. W. K.

Paweł Dr u mer

nowoobrany Prezydent Senatu
Francusk’ego.

Aogśe:sRI biskup
o Sowietach.

Artg’elski biskup Herbert Bury
rzeds ewział niedawno podróż ins­

pekcyjna po swoich diecezjach w’
północnej j środkowej Europie,
nrzyczem dotarł aż do Rosii sowiec­
kiej. Po powrocie w piśmie ..Li­
’!]’ng church" dostojnik kościelny o-

głosił wrażenia ze swej podróży,
przyczem naibardziei interesuiacem
iest to, co pisze o Moskwie. Tam.
jak pow’iada, zetknął sie z leniniz-
mem. nowa religia sowiecka.

..Tkwi w tem dziwna ironia, nisze
on. że rząd, który zrobił wszystko
aby swemu narodowi odebrać wia­
rę i religie. teraz narzuca mu inna
religie abv utrzymać sie przy wła­
dzy. W sklepach, w teatrze, na uli­
cy i na nlacach widzi się tylko por
trety Lenina. Stare wizerunki ca­
rów. Boga Matki Boskiej i świętych
znikły; wszędzie Lenin i tylko Le­
i] n. W iednvm ze sklepów widzia
łem portret Lenina pod wspania
łym baldachimem. We wszystkich
wielkich fabrykach, urzędach i t. p.
iest ,,kącik Lenina". W niszy obi­
tej czerwona materia, nod baldachi­
mem w?si portret Lenina z napisem:
Lenin umarł, lecz leninizm żyie,

. ,Mauzoleum koło Kremla robi
istotnie duże w,’rażenie. Codziennie
między 5 a 6 po południu przeciąga
tam długn procesja, która defiluje
przed zwłokami Len’na. Gdy przy­
byłem, wpuszczono mnie odrazu ze

w’zględu na angielska flagę na sa­
mochodzie. Budynek iest siln:e
strzeżony. Przechodzi się przez
długi korytarz czerw’ono malowany
i oświetlony matow’emi lampami i
dochodzi się do świątyni". W środ­

ku sali leży ciało Lenina w szklane i
trumnie. Twarz iego ma woskowa
barwę. Żołnierze trzymają straż,
jak u zwłok królewskich. Dniem
i nocą pali się światło. Z Lenina
zrobiono jakieś bóstwo. Nikt nie
śmie zaiać miejsca, na którem on

siedział w sali narad komisarzy lu­
dowych. Mistyczny nastroi, iaki sie
w’ytwarza dokoła iego osoby musi
siln’e oddziaływać na psychologie
narodu rosyjskiego.

Kolonie duńskie
w Indiach I Antylach?

Marża sie Karierowi
Warszawskiemu.

W .,Kurierze Warszawskim" (nr.
38) z dnia 8 h. m. p. Gustaw Olchow-
ski w .,Listach z Północy" ooisuiac
Danie, obwieszcza, że Duńczycy pa-
nuia na małych ale bogatych kolo­
niach w Indiach i Antylach". Otóż
w dn’u 4 sierpnia 1916 r. Dania od­
stąpiła za odszkodowaniem, w go­
tów’ce swe posiadłości w Antylach,
które też zowią Indiami Zachodnie
mi. a to na skutek pomy!ki Kolum­
ba. Zbliżając się bowiem do wysp
Baham” w grupie Antylów nie przy­
puszczał. że dokonuie odkrycia no

wego lądu późniei nazwanego Ame­
ryka. lecz bvł przekonany, że dotarł
od zachodu do Indii. Stad Antvń
do dziś dnia noszą nazwę Indii Za­
chodnich. Jakże s’e dz,iw’ić Kolum­
bowi, jeśli przeszło 400 łat później
współpracow’nik stołecznego pisma
maiac pod ręka słow’niki geograficz­
ne i almanachy polityczne, nie roz­
różnia tych spraw’? (b.)

Katakumby w Efezie.

W ncbl?żu nrotv legendarnych ..7
braci śpiących" nowe wykopaliska.

Austriacka w’yprawa naukowa,
która od dzesiątek lat pracuie nad
odkopaniem Efezu, natrafiła w po-
bł’żu słynnej groty, w której - we­
dle pobożnej legendy - ukryło się
w’ trzecim w’ieku no narodzeniu Chry
stusa siedmiu młodzieńców z Efezu

przed prześladowaniem ze strony
pogan i 200 lat przetrwało w uśpie­
niu. szeroko rozgałęzione katakum­
by, dotąd nieznane. Obecnie w to­
ku iest nraca nad wykopaniem sta­
rochrześcijańskiej bazyliki, (b.)

Jubileusz Spinozy.
Dnia 21 lutego ma odbyć się w Ha­

dze wielki obchód 250-letniei roczni­
cy słynnego filozofa Spinozy, połą­
czony z uczczeniem niedawno odna
Jezionego grobu myśliciela. W zwią­
zku z uroczystością odbędzie się
międzynarodowy ziazd zwolenników’
i badaczów dzieł wielkiego uczonego.
Polskę reprezentować będzie Dr.
Ignacy Myślicki. profesor Wolnej
Wszechnicy Polskiej. Komitet ob­
chodu postanowił zakupić dom. w

którym ducha w’yz:onął r. 1677 Spi­
noza. Pod odezwa wzywająca do
zbierania składek nod pisały się zna­
komitości, między innemi Harald
Hóffding z Kopenhagi.

Coo!idge nie kandyduje
na prezydenta.

Nowy Jork, 10. 2 . PAT. Rektor uniwersytetu
w Kolumbji (?) dr. Murray Buttler, osobisty
przyjaciel prezydenta Coolidge wygłosił tu

przemówienie, które wywołało duże zaintereso­
wanie. Buttler wyraził mianowicie opinję, że

Coolidge nie będzie kandydował w przyszłych
wyborach na prezydenta, ponieważ byłoby rze­
czą fatalną dla republikanów, gdyby zapocząt­
kowali zasadę wyboru poraź trzeci tego samego
kandydata. Powszechnie przypuszczają, że prze­
mówienie Buttlera będzie miało poważne na­
stępstwa zarówno w Nowym Jorku, jak i w

Waszyngtonie.
, ..

Murray Buttler jest rektorem nowojorskiej
,Columbia University", a nie w’Kolumbji,

państwie Ameryki Południowej. Tyle należa­
łoby wiedzieć w biurze centralnym PAT’a, gdyż
o Stanach Zjednoczonych ze względu na miljo­
ny tamtejszych Polaków, bezkarnie nieuctwem

popisywać się nic wolno, (b).

Ambasador niemiecki

von Hoesch u Branda.

Berlin, 10. 2. PAT. Biuro Wolffa donosi z

Paryża, że ambasador niemiecki von hoesch po
powrocie z Berlina został wczoraj przyjęty
przez Brianda, z którym na podstawie rozmów,
prowadzonych w czasie swego pobytu w Berli­
nie z min. Stesemannem konferował nad różne-
mi sprawami, obchodzącemi zarówno Niemcy,
jak i Francję, m. in. nad sprawą zakończenia
rokowań rozbrojeniowych oraz dalszego kształ­
towania się stosunków handlowych. Konferen­
cja trwała niespełna godzinę. Ambasada niemie­
cka wydała o przebiegu jej komunikat oficjalny.

Jak donosi korespondent paryski agencji Tc-

legraphen Union, przedmiotem narad między
Briandem i Hoeschem był również problem o-

próżnienia Nadrenji. sprawa ewentualnego spo­
tkania Brianda i Stresemanna i kwestje, mające
wejść na porządek dzienny w najbliższych o-

bradach genewskich.
i ł,ł’

Zabiegi rządu niemieckiego zdążają w pier­
wszym rzędzie do uzyskania zniesienia okupacji
Nadrenji. W razie nie osiągnięcia pomyślnych
wyników w tej sprawie, można będzie się spo­
dziewać zmiany orjentacji politycznej Niemiec
w kierunku antyfrancuskim.

Z KRAJU.
Komunista - szpicel - wisielec.

Karjera bolszewika.
Z Białegostoku donoszą że w tam

tejszem wiezieniu powiesił sie wię­
zień Bartman. Został on aresztowa­
ny nrzed kilku tygodniami za przy­
należność do komunistyczne! partii
Zachodniej Białorusi i za sprawo­
wanie w tei partii funkcji sekreta­
rza okręgowego. W dniu poprze­
dzającym samobójstwo Bartmana.
był on przesłuchiwany przez proku­
ratora. któremu w zamian za wol­
ność ofiarował przejście na służbę
policyina. Prokurator jednak pro­
pozycje te odrzucił.

^yt?zi nwałtcwnfe ura do nonwałce’
nia odr:oczyli ku niedzielnego,

Warszawa. 11. 2. (Tel. wł.) Ustano­
wiona bedzie komisia. skł”daiaca
się z przedstawicieli Min. Spr. We­
wnętrznych. Min. Pracy i Op. Spot,
Min. Przem. i Handlu - dla rozpa­
trzenia postulatu żydów, którzy dą­
żą do zmesienia przymusowego od­
poczynku niedzielnego.
Gen. Zagórski i Żymtrski

odpowiadać będą oddzielnie.

Warszawa, 11. 2 . (Teł. wł.) Sąd wojsko­
wy postanowił rozgraniczyć sprawę gen. ży-
mirskiego i gen. Zagórskiego i traktować

je oddzielnie. Wobec tego przesłanie akt
do Prokuratury i wygotowanie aktu oskar­
żenia opóźni się..

Ucha napada na pos. Zdziechowskiego,
Żandarmeria w obronie swego honoru.

Warszawa, 11. 2 . (Tel. wł.) Źandarmerja
wojskowa wystąpiła ze skarga, przeciw pi­
smom ,,Gaz. Warsz. Por." i ,,Rzeczpospolita",
które rzucały podejrzenia, iż w napadzie na

posła Zdziechowskiego brała udział żandar-

merja. Rozprawa odbędzie się marcu.

Śledztwo o napad na pos. Zdziechowskiego
umorzone.

Warszawa, 11. 2 . (Tel. wł.) Ponieważ do­
tychczas nie wykryto sprawców napadu na

posła Zdziechowskiego, śledztwo w tej spra­
wie zostało umorzone.

Józef Stein zdefraudował 606 tys. zŁ

Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) Z Wiednia
uciekł do Polski kupiec Józef Stein, który
zdefraudował na szkodę swoich wspólników
600 tys. zł.

Lukaschek jeszcze urzęduje!
Warszawa, 11. 2 . (Tel. wł.) Katowicka

,,Gazeta Robotnicza" donosi, że Lukaschek

urzęduje jeszcze w komisji -”°”ts.nej jako
przedstawiciel Niemiec.

Świętokradztwo.
Kraków,10.2.Pat,Wnocyz4na5

bm. w kość eło OO. Filipinów w Tarnowie
dokonano świętokradczej kradzieży.

Karambol pociąga gdańskiego.
Warszawa, 10. 12. (Pat) W dniu dzisiej­

szym o godzin;ę 18 50 na dworcu głównym
poc’ąg nr 213 w czasie wekslowania z po­
wodu nienastawienia zwrotnicy najechał
na pociąg nr. 413 odchodzący do Gdańska.
Na-stąpiio zderzenie, skutk’em którego trzy
wagony i lokomotywa zostały uszkodzone,
a dwóch pasażerów i pomocnik maszynisty
odnieśli lekkie rany. Pociąg gdański od­
szedł 2 2-godzinnom opóźnieniem.
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(Wzrost ludności żydowskie]. - Tłumna

emigracja nie pomieści się w Palestynie. —

Cyfry. — Większość sjonistów nie kwapi się
z wyjazdem. — Różowe szklą gen. Deedsa

Pomarańczowe pola i skaliste niwy. — Tru­
dna konkurencja z Arabami.)

Żydzi mnożą się nadspodziewanie szyb­
ko. Adolf Bóhm, autor gruntownego dzieła
o ruchu sjonistycznym (Die Zionistische

Bewegung) oblicza liczbę żydów pod koniec
XVII. wieku na miljona. Cyfra ta do­
sięga z początkiem XIX. wieku 3 miljonów
i dochodzi z końcem tegoż stulecia do 13%

miljona. W chwili obecnej sięga już 15 mi-

Ijonów. A ten wzrost ludnóśfci żydowskiej
postępuje, co podkreśla z dumą Adolf Bóhm,
tak potężnie naprzód mimo asymilacji, któ­
ra w świetle tych cyfr okazuje się ideą na

wskroś zbankrutowaną. Przy wyborach do

Sejmu polskiego nie śmieli asymilatorzy
nawet wychylić głowy, przy wyborach do

Dumy rosyjskiej, za krótkiej, wolnościowej
ery Kiereńskiego, deklarowało się S)O% ży­
dów rosyjskich jako sjonistów.

Palestyna, która pomieści najwyżej 2mi-

Ijony mieszkańców, nie wystarczy nawet
dla ll7 części rozprószonego narodu żydow­
skiego. Dlatego już dzisiaj zwracają herol­
dowie sjonizmu uwagę na kraje z Palesty­
ną sąsiadujące, pragnąc i na nie rozciągnąć
kolonizację i państwową władzę żydowską.
Na razie jednak wyczekuje jeszcze sama

Palestyna na kolonistów żydowskich, na­
pływających tylko zwolna do ziemi obieca­
nej. I tak liczyła Palestyna w roku 1898 —

4350 dusz żydowskich, zajmujących w 19

kolonjńch około 25.000 hektarów ziemi. Przy
powitaniu we Lwowie zatrzymał się generał
Deeds na roku 1918, w którym Palestyna
liczyła 50.000 żydowskich mieszkańców i
wskazał na rok 1926, w którym liczba ta

wzrosła do 158.000, To ośmiolecie napełnia
angielskiego gościa najlepszemi nadziejami
na przyszłość. Trudno podzielać ten opty­
mizm, gdy rozważy się pokrewne cyfry
skrupulatnego Bóhma, Według jego obli­
czeń wynosiła ,.przed Wielką Wojną liczbą
zorganizowanych sjonistów w całym świę­
cie 130.000 i podniosła się po wojnie, bo
zaraz w roku 1920, do 1,060.000 żydów. W o-

bliczu tej wielkiej masy zwolenników sjo­
nizmu, topnieje podkreślana przez generała
Deedsa ilość ofiarnych, ideowych osadni­
ków, zwłaszcza, że sam p. Deeds musiał

przyznać na konferencji z prasą lwowską,
że około 20% wychodźców rzuca ledwie co

odzyskaną palestyńską ojczyznę i wraca do

dawnych siedzib. Gdy zestawimy trzeźwo

cyfry pisarza Bóhma i gen. Deedsa, nabie-

rzemy raczej przekonania, że sjoniści wysy­
łają tylko pewien odsetek do Palestyny,
skłonni w głównej swojej masie budować

żydowską ojczyznę wśród państw i naro­
dów, które zamieszkują.

Przyznał też generał Deeds wyraźnie, że:

,,Palestyna jest ubogą w skarby przyrody
wielkich trzeba ofiar materjalnych, by za­
pewnić powodzenie jej kolonizacji". Pocie­
szał jednak i zachęcał kapitał żydowski do

współdziałania ,,przy uprawie ogrodów po­
marańczowych, dó czego nadają się wielkie

przestrzenie palestyńskiej ziemi". I te pola
pomarańczowe to najcelniejsze bogactwo
palestyńskie. Wkrótce po powrocie gen.
Deedsa do Anglji, opublikowały niektóre

pisma stat,ystykę światowej produkcji po­
marańcz. Wynosi ona rocznie 65 miljonów
skrzynek, z których eksportuje się ponad
18 miljonów skrzynek na użytek zagranicz­
ny. W szczególności eksploatują: Hiszpa-
nja 12,300.000 skrzynek, Włochy 2,700.000,
Stany Zjednoczone 2 miljony i Palestyna
l% miljona. Przypada zatem na Palestynę
cyfra wcale pokaźna, tylko że główne ko­
rzyści czerpią tu Anglicy, którzy skupili
w swoich rękach najurodzajniejsze poma­
rańczowe pola. Żydowscy przybysze muszą

borykać się przewa,żnie z grńntem skali­
stym lub moczarem, wymagającym wkła­
dów i wytężonej pracy. I sprawiedliwość
ka,żę przyznać, że setki żydów, głównie z

Polski, nie szczędzi krwawego potu na ka­
mienistej, palestyńskiej ziemi. Ciężką ich

sytuację pogarsza konkurencja z Arabami,
żyjącymi w lepiankach, żywiącymi się ogór­
kami, a więc mającymi mniejsze od naj­
oszczędniejszych żydów wymagania i po­
trzeby. Wszystko to razem wzięte, zachmu­
rza palestyński horyzont i każę się lękać, że

Polska, według s!ów senatora Ringla ,,ów
rezerwoar ludzki dla Palestyny", znikomą
tylko ilością żydowskich swoich obywateli
zasili Ziemie Obiecaną.

Br. A. B-

Żydówki żądają prawa wyborczego
do gmin wyznaniowych.

Żydzi mają u nas opinję żywiołu wywro­
towego, a głoszą o sobie, że idą na czele

wszelkiego postępu. Zapewne, że nie brak

głośnych uczonych wśród żydów, że ponad­
to w każdym kraju wydali przywódców re­
wolucyjnych. Błędnem było,by jednak każ­
dego żyda uważać za pierwszego szeregow­
ca hufców postępowych. Wystarczy spoj­
rzeć na żyda w halacie z Nalewek, Będzina
czy Rypina, aby osądzić odrazu, że nie­
tknięty jest ideami wspólczesnemi o czysto­
ści. Większość żydostwa w Polsce to obroń­
cy najokropniejszego wstecznictwa w każ­
dej dziedzinie. O walkach, jakie toczą się
wewnątrz społeczeństwa żydowskiego mię­
dzy postępowymi a wstecznikami

_ my na

Pomorzu i w Poznańskiem oraz na Śląsku
nie mamy obrazka.

Ostatnio Żydówki, w zetknięciu z chrze­
ścijańską Polką zoczywszy, jakiem ona cie­
szy się poszanowaniem, ile waży jej głos,
zapragnęły wyzwolenia w gminie żydow­
skiej.

Po polsku redagowany organ żydowskich
narodowców ,,Dziennik Warszawski" zamie­
szcza artykuł p. S. Kaszer-Perełmanowej,
która pisze między innemi:

Sfery rządowe winny dowiedzieć się, że
cała demokracja żydowska żąda zniesienia

plamy, jaką dzisiejsza ustawa o wyborach
do gmin żydowskich rzuca na kobietę, ogra-

niczając jej elementarne prawa obywatel­
skie.

Nadanie kobietom żydowskim praw wy­
borczych do wszystkich organów życia pu­
blicznego państwa z jednej strony, a ogra­
niczenie ich praw w organach życia publicz­
nego żydowskiego, to nietylko nielogiczna
sprzeczność, lecz wielka krzywda dla nor­
malnego rozwoju gmin żydowskich w Pol­
sce.

Do pracy organizowania naszego życia
trzeba wciągnąć wszystkie siły żywotne na­
rodu; postawienie kobiety poza nawiasem
— znaczy odebranie gminie połowy sił twór­
czych społeczeństwa żydowskiego.

Walka o prawa wyborcze kobiet rozegra­
ła się w 1920 r. w Palestynie, przy pierw­
szych wyborach do ,,Waad Leumi".

A w rezultacie podobnie jak na całym
świecie, tak i w Palestynie zorganizowane
siły kobiece wraz z całą demokracją zdo­
były prawa wyborcze dla kobiet w przed­
stawicielstwie gmin żydowskich.

Wierzyć trzeba, że istniejące u nas w Pol­
sce żydowskie organizacje kobiece zrozu­
mieją powagę tej sprawy i z całą energją
walczyć będą w łonie społeczeństwa, o rea­
lizację swoich postulatów, a zarazem inter­
weniować u sfer rządowych z żądaniem, a-

by wyhory do gmin nie były połączone z

nową dla nich krzywdą,

Kiedy rząd polski wypędzi
Prusaków z senatu gdańskiego?

Prusacy gdańscy protestują przeciw językowi polskiemu.
,,Vc: ha Ztg.88 donosi, że Senat

gdański zaprotestował u wysokiego
komisarza Ligi Narodów przeciw
rozporządzeniu polskiego ministra
kolei, aby wszyscy (?) kolejarzy na

terenie Wolnego Miasta, nauczyli sie
po polsku. Wiadomość ,,Voss. Ztg.88
o tyle ^iest nieścisła,, że1 nie bvło
rńówy o wszystkich kolejarzach
gdańskich, ino o kolejarzach na lin­
iach dojazdowych z Polska. Rozpo­
rządzenie to iest tak naturalne, iak

np. ustanowienie w Berlinie poli­
cjantów, znających obce jeżyki.
Protest senatu gdańskieg’o wypły­
wa tylko z nacjonalistycznego zaśle­
pienia nienawidzących Polski Pru­
saków, których stale powołuje sie
do administracji Wolnego Miasta,
Opinia polska oczekuje stanowczego
wystąpienia przeciw powoływaniu
cudzoziemców i do tego Prusaków
na urzędy gdańskie, (b.)

Z parafia ustawy o opiatacli stemplowych.
IV.

Duch biurokratyczny, który przeżył starą
Austrję, wybija swoje piętno na ustawie.

Towarzyszy mu szkodliwy jeszcze duch fi­
skalizmu, którem bywało przepojone au­
striackie ustawodawstwo skarbowe. Wyso­
kie stawki poszczególnych opłat stemplo­
wych, hamując wzajemną wymianę dóbr,
wpłyną ujemnie na1 całokształt naszego go­
spodarczego życia. Prawda, że w wielu wy­
padkach wypadły polskie stawki poniżej
dawnych austrjackich, — ale to wyłączna
zasługa dawnych ustaw rosyjskich i nie­
mieckich, w dziedzinie opłat stemplowych
o wiele od austrjackich łagodniejszych. U-

stawy te stanowiły siłą faktu pewną barjerę
przed austriackim fiskalizmem. W rezulta­
cie jednolita ustawa polska podwyższa
stawki obowiązujące w dawnym zaborze

pruskim i rosyjskim, a obniża je w minio­
nym zaborze austriackim. Obok austriac­
kiego wpływu na wysokość stawek, widzi­
my wpływ ten jeszcze w dokuczliwej dro-

biazgowości. Obowiązkowi opłaty poddaje
ustawa prawie każdą, żeby najmniejszą
tranzakcję, a niejeden dokument opodatko­
wuje parokrotnie.

To były kardynalne wady ustawy. Do­
łącza się do nich wada stokroć cięższa, bo

poświęcająca interes dobra publicznego in­
teresowi stanowemu. Mam na myśli wyklu­
czenie w dawnym, zaborze aUstrjackim no-

tarjuszów od współudziału w wymierzaniu
i pobieraniu opłat stemplowych. Ten współ­
udział, praktykowany szeroko w dawnym
zaborze pruskim i rosyjskim, okazał się
nadzwyczaj zbawiennym. Upraszczał nie­
słychanie postępowanie, jednocząc wymiar
i uiszczenie opłaty ze sporządzeniem same­
go aktu prawnego, podstaw’ą i przyczyną
ópłaty. Odciążał urzędy skarbowe, gwaran­
tował dokładność wymiaru, dawał z miej­
sca dochód skarbowy. Wszystko przemawia­
ło za tem, aby system ten rozciągnąć na ca­
łą Polskę. W imię narodowego dobra,- gło­
szonego niestrudzenie przez rząd majowego
przewrotu, odżegnujący się od szkodliwego
popierania jednej klasy czy koterji. W .wy-

padku, o którym mowa, stało się wręcz

przeciwnie. Ku korzyści klasy małopolskich
adwokatów a z niepowetowaną szkodą mi-

Ijonowej rzeszy obywatelskiej, głównie wło­
ściańskiej. Ustawa wyłącza wyraźnie na

obszarze obowiązującego kodeksu cywilnego
austrjackiego notarjuszy od współdziałania
przy wymiarze i poborze opłat stemplo­
wych. Pozostawia tutaj ciężkie, przewlekłe
i kosztowne postępowanie urzędów skarbo­
wych, przyczem naraża w najwyższym stop­
niu materjalne i moralne łnteresa ludności.
A wszystko w imię przywileju małopolskich
adwokatów. Jak wiadomo Małopolska cho­
ruje na nadmiar adwokatów. Wielu z nich,
by wyżyć, chwyta się sposobów mało godzi­
wych i etycznych. Typowem zjawiskiem
galicyjskiem stał się, zwłaszcza w mniej­
szych miastach, tzw. ,,naganiacz klientów".
Buszował on po wsiach, myszkował i pod­
judzał włościan do procesów. Zadanie uła­
twiał mu niefortunny przepis cywilnego ko­
deksu austrjackiego, zadowalniający się, w

miejsce pisemnej, ustną umową o nabycie
gruntu, służebności itp. Zdziałany ustnie
kontrakt nie wystarczał do zapisania na­
bytych praw w księgach hipotecznych, za­
cierał się w pamięci stron i świadków, po­
wodował zatargi i procesy. Ubożała wsku­
tek nich ludność, rozpijając się nierzadko
ze zgryzoty, bogacił się a,dwokat. Zbawczy
przyrńus notarjalny, jako naturalny wynik
współudziału notarjuszów w wymiarze o-

płat, położyłby kres ropiącej galicyjskiej
ranie. Ale równocześnie podważyłby nie­
zdrowe dochody adwokatów, gdyż włościań-

stwo, nawykłszy do pisemnych, notarjal-
nych kontraktów, przestałoby nadmiernie

tuczyć zbyt rozrosły stan adwokacki. W

konflikcie pomiędzy dobrem ogo!nem a sta­
nowym interesem adwokackim, zwyciężył
niestety ten ostatni. I ten właśnie przepis,
pozostawiający w Małopolsce w drodze ni­
czem nieuzasadnionego wyjątku chorobliwy
stan dawniejszy, jest czarną plamą ustawy.
W imię moralnego zdrowia i dobrobytu lud­
ności włościańskiej, mają,cej tylu fałszy­

wych opiekunów, w imię sprawiedliwości
społecznej, należy ten przepis corychlej u-

sunąć. Posłowie chrześcijańsko-demokraty-
czni mają tu wdzięczne pole do sejmowej
akcji.

Pozostałyby jeszcze do omówienia posta­
nowienia ustawy, które szczególnie dużo

wywołały goryczy i spowodowały nawet

wyjazd deputacji województw zachodnich
do Warszawy z żądaniem zawieszenia u-

ciążliwych przepisów. Są to postanowienia
o przymusie stemplowania rachunków i

kwitów, przeszczepione z gruntu austrjac­
kiego i rosyjskiego na ziemię polską. Opłata
ta fiskalnie dokuczliwa, w wykonaniu nie­
słychanie mozolna,, wywołująca łatwo za­
targi między kupiectwem a publicznością,
do skontrolowania trudna, gdyż dokumen­
tów i śladów trzeba szukać w masie ludz­
kiej, wywołała słusznie tyle protestów.
Zwłaszcza, że żądane stemple od rachunków
i kwitów nie są niczem innem, jak nową,
formą opodatkowania obrotu, dotkniętego
i tak już niejednokrotnie rujnującym po­
datkiem przemysłowym. Z ważnym tym
momentem nie liczył się ustawodawca, któ­
ry upierając się przy nowym w naszej dziel­
nicy ciężarze, nie pomyślał nad uproszcze­
niem i ułatwieniem żmudnej manipulacji
stemplowej. Trudno za takie uproszczenie
uznać bezpośrednie i łączne uiszczanie opłat
za pomocą rejestru i jedynie droga umiar­
kowanego spauszalowania opłat stemplo­
wych mogłaby tu prowadzić do celu.

Na zakończenie jedna jeszcze uwaga. U .’
stawa o opłatach stemplowych jest świeżą,
aż nadto dostosowaną do potrzeb państwa,
Mimo tego i tutaj dolicza się lO% dodatek.
Fiskalizm zaiste posunięty zbyt daleko.

Dr. A. B,

Wystawa Krajowa
w Poznan!o.

W związku z przygotowaniami do Wiel­
kiej ogóino-Polskiej Wystawy Krajowej w

Poznaniu w 1929 roku, odbyła się w ratu­
szu poznańskim konferencja pr :wa, zwo­
łana przez naczelnego dyrektora Powszech­
nej Wystawy, ,b. wojewodę dr. Stanisława
Wachowiaka. Konferencję zagaił. radca.ofc

miejski Bobiński, poęzem dr. Wachowiak

przedsta,wił w ogólnych zarysach historję
dotychczasowych i’ program dalszych prac
przygotowawczych i organizacyjnych oraz

plan wystawy. Wystawa ta, jako powszech­
na i krajowa, ma być pokazem tego wszyst­
kiego, co Polska w ciągu 10 lat niepodległo­
ści stworzyła, zbudowała i ulepszyła. Jest
to więc zadanie ogromne. Inicja,tywa urzą­
dzenia wystawy wyszła z łona miasta, któ­
re dzięki swemu położeniu geograficznemu
i rozbudowie całego terenu pod wystawę,
przeznaczonego, ma szczególnie pomyślne
warunki do urządzenia tej olbrzymiej im­
prezy. Komitet organizacyjny uzyskał już
aprobatę rządu Rzeczypospolitej oraz b. ży­
czliwe poparcie ze strony p. ministra Prze­
mysłu i Handlu i p. ministra Spraw Za­
granicznych, a dalej gwarancję ze strony
wielkiego przemysłu górnośląskiego, roko­
wania zaś z przemysłem Kongresówki i Ma­
łopolski, celem zapewnienia ich udziału _,

-

są na najlepszej drodze. Co do przygotowań
organizacyjnych, to na początku zostanie

utworzony tymczasowy komitet organiza­
cyjny o charakterze lokalnym, poczem ten

komitet zaproponuje iistę komitetu wielkie­
go, obejmującego całą Polśkę, a którego
aprobatę zastrzegł sobie p. minister Prze­
mysłu i Ha,ndlu. Ten dopiero Komitet wy­
łoni właściwy komitet wykonawczy.

Przewidziane są 4 sekcje:
a) prezydjalnó-finansowo-budowlana,
b) kulturalna,
c) gospodarki narodowej, i

d) towarzysko-zabawowa.
Następnie omówił ,dr. Wachowiak zasa­

dy i program sfinansowania przedsiębior­
stwa, przyczem podkreślił, że żelazną za­
sadą tego programu jest hezwględna równo­
waga budżetu, a następnie przedstawił plan
wystawy. Będzie, to pokaz powszechny, bo­
rna pokazać cały dorobek narodu w dzie­
dzinie kultury i gospodarki narodowej, i

narodowy, bo wykluczone są okazy z za­
granicy. Natomiast kierownictwo wystawy
dążyć będzie do grem.ialnego udziału w wy­
stawie naszego ,wychodźtwa. Dużą uwagę
poświęci komitet sprawie atrakcyj na te­
renie wystawy, dalej zjazdom i kongresom
międzynarodowym, a przedewszystkiem im!

prezom sportowym, jako znakomitemu

czynnikowi propagandowemu.
Wogóle wystawa ta ma powiedzieć ca­

łemu światu; ,Byliśmy, jeśteśipw J będzie­
my!’;
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Z WIELHOPOLSII i PO] ORZĄ
BIAŁEBŁOTA. Pierwsze zwyczajne ze­

branie nowozałożonego Towarzystwa Pow­
stańców i Wojaków odbędzie się w niedzielę
13. bm. o godz. 4. popoł. w lokalu p. Kiepra
w B’ałychbłotach. Mieszkańcy sąsiednich
wiosek jak Murowańca itd. również pro­
szeni są o przybycie na to zebranie.

f.OŁEC KUJAWSKI (W sprawie loterji
fantowej). Ciągnień o loterji fantowej nie
odbędzie się, jak ostatnio podano dnia

lo-go lutego, lecz 15-go marca br. Losy są
jeszcze do nabycia.

Koronowe.

(Zmiany w duszpasterstwie). Po 10-letniej
pracy duszpasterskiej opuszcza z powodu nad­
w?ątlonego zdrowia paraf)ę naszą ks. proboszcz
Szwedowski i obejmuje probostwo w Osielsku
dekanacie fordońskim.

Administratorem parafji naszej zostanie ks.

wikary Żelazny, znany działacz na niwie naro­
dowej i pracy nad młodzieżą.

— Kierownik elektrowni miejskiej, p. An­
toni Tojza, obchodził wraz z małżonką 25-lecie

pożycia małżeńskiego. Szanownym Jubilatom

przesyłamy na tej drodze serdeczne ,,Szczęść
Boże" w dalszem życiu.

(Zmiana właściciela ,,Wielkopolanki"). P .

Michał Pilarski sprzedał swą nieruchomość po­
łożoną w Koronowie przy Rynku, w której
mieści się kawiarnia ,,Wielkopolanka", p. Otylji
UJińskiej z Bydgoszczy.

(Z targu). Na ostatnim targu płacono za i
funt masła 2—2.201 zł, za 1 mendel jaj 2—2,40
zł, za 1 funt sera 40—50 gr.

(Z wieczorku inwalidów). W ub. poniedzia­
łek urządziło miej. Koło Zw. Inwalidów Woj.
w sali p. Gollnika przy Rynku wieczorek dla
członków i zaproszonych gości. Bawiono się
ochoczo do późnej godziny.

Z SziliRillO.

— Z życia Wojaków. Doroczne walne ze­
branie Tow. Powstańców i Wojaków Szubin
odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz.
2 w sali Domu Polskiego. Przybycie wszystkich
członków konieczne. .

— Zw. Pracowników Zakładów ubezpiecze­
niowych Województw Zachodnich, Oddział Szu­
bin urządził w ub. miesiącu swoje pierwsze ze­
branie organizacyjne, na którem wstąpili do od­
działu wszyscy urzędnicy Powiatowej Kasy
Chorych w Szubinie. Po wyjaśnieniu różnych
zagadnień z dziedziny ubezpieczeniowej oraz

odczytaniu statutu Związku wybrano przewo­
dniczącym oraz mężem zaufania se.kretarza

Kasy Kasy chorych p. Waligórskiego Kazimie­
rza, sekretarką rendantkę, p. Wałkowską
Marję.

(Z walnego zebranie Tow. Przemysłowców),
W ub. tygodniu odbyło się w sali Domu Pol­
skiego przy licznym udziale członków roczne

walne zebrania Tow. Przemysłowców. Posie­
dzenie zagaił prezes p, Małek, poczem uczczo­
no pamięć zmarłego ub. roku śp. mecenasa

Czypickiego przez powstanie z miejsc.
Na marszałka zebrania powołano sędziwego

działacza społecznego ks, radcę Sołtysińskiego,
na sekretarza p. Pałickiego. Ze sprawozdań
członków zarządu, które wygłosili pp. Palicki

jako sekretarz i p. Małek w nieobecności skar­
bnika p. Nowaka, z działalności za rok ubiegły
wynikało, że dzięki usilnej i energicznej pracy
całego zarządu, w pierwszym rzędzie prezesa
p. Małka, udało się Tow. postawić na należy­
tym poziomie, Zarządowi udzielono absolutor­
jum oraz dokonano ponownego wyboru przez
aklamację. Wobec niemożności przyjęcia wy­
boru ze stiony niektórych panów przystąpiono
do dalszych wyborów nowego zarządu, który
ostatecznie ustalono nast.: prezes -- p, Małek

Władysław, zast. prezesa p. Włoch Józef, se­
kretarz p. Pres Michał, skarbnik p, Palicki Pa­
weł, bibliotekarz p. Szymański Kazimierz, cho­
rąży p. Budziak W., podchorążowie pp. Macie­
jewski Ignacy i Burdajewicz Mieczysław.

Na wniosek ks. radcy Sołtysińskiego uchwa­
lono udzielić Czytelni Ludowej w Poznaniu raz

poraź małej subwencji.
Nie zapomniano i o karnawale. Uchwalono

urządzić zabawę w zamkniętem kółku w dniu
21 bm. z tem zastrzeżeniem, że na zabawie tej
dozwolone będą tańce jedynie pclsko-narodowe.
Do komisji zabawowej wybrano pp. Szymań­
skiego, Burdajewicza i Dłużewskiego,

(Bal maskowy). W ub. wtorek urządziło
Tow. Urzędników w Szubinie wielki bal ma­
skowy w pięknie przystrojonej sali Hotelu Cen­
tralnego. Udział zaproszonych gości był bardzo

liczny Szkoda, iż brak było kosijumów narodo­
wych, co właśnie u urzędników byłoby wska­
zane.

W konkursie pierwszą nagrodę otrzymał
,,Motyl", drugą, kostjum królewicza z bajki,
trzecią, suknia przybrana różyczkami, czwartą,
kostjum ,,śnieg", piątą nagrodę, kostjum ,,Ba-
jadera". Loterja fantowa, licytacja, różne tańce

urozmaiciły ten piękny bał. Przygrywała orkie­
stra 15 pap, W m,iłej harmonji bawiono się do
rana.

(Plaga złodziei). W zastraszający sposób sze­
rzą się w naszem mieście kradzieże, W nocy z

czwartku na na piątek n. p . usiłowano zakraść

się po raz trzeci już do Pow. Kasy Chorych.
Opryszków spłoszył ;ednak wczas dyrektor
Kasy. Miasto posiada trzech Stróży nocnych —

tej nocy jednak przez dłuższy czas nic można

było ich znaleźć. Podobno pracują w elektrow­
ni miejs. — W ub. tygodniu niewyśledzeni do­
tąd sprawcy skradli p. Pietrykowskiemu w

Szubinie z chlewa kilka centnarów węgła i
siana.

Panu Olszewskiemu, gospodarzowi z Szubi­
na, wymłócono i zabrano ze stodoły około 10
centnarów żyta.

Ohydne zabójstwo pod Kartuzami.
Z zemsty stratował starca na śmierć.

W ub, niedzielę około godz. 5 po poł. zna­
lazł murarz Landowski ze Stężycy na drodze

prowadzącej od Stężycy do Nowej Wsi, gospo­
darza Redzimskiego ciężko poturbowanego i

dającego zaledwie słabe znaki życia- Zawe­
zwani mieszkańcy pobliskiego wybudowania,
zawieźli nieszczęśliwego do mieszkania, gdzie
nie uzyskawszy przytomności, zmarł.

Zawiadomiona żona nieboszczyka kazała
zwłoki furmanką przewieźć na żuromskie wy­
budowanie, gdzie zamieszkuje rodzina na stu-

morgowcm gospodarstw’ie. W międzyczasie
zjawiła się zawiadomiona policja w osobach
st. post. B!adowskiego i post. Sojaka ze Stę­
życy. Z powodu braku jakiegokolwiek śladu
w dodatku popełnienia zbrodni, zdawało się,
że w’ykrycie sprawcy będzie niemożliwe, a je­
dnak dzięki sprawności posterunko­
w’ych, zostało śledztwo w przeciągu krótkiego
czasu ukończone. Zbrodniarz w’raz z towarzy­
szem siedzą już pod kluczem w areszcie poli­
cyjnym.

Złe sumienie pędziło towarzysza mordercy
do mieszkania nieboszczyka, gdzie znajdowało
się w’ięcej osób z sąsiedztwa, kondolując zroz­
paczonej rodzinie. Widok strasznie pokale­
czonej twarzy nieboszczyka i nieszczęście ro­
dziny wywarły na nim takie wrażenie, że ob­
serwu,jący go sL poster. Bladowski poznał, że

ma albo samego sprawcę albo współwinowaj-
cę przed sobą.

Odprowadzony na stronę i badany, wypie­
rał się wszystkiego i groził skargą o obelgę,
lecz gdy p. Bladowski wydobył kajdanki i po­
w’iedział mu, że nieboszczyk odzyskał przed
skonaniem przytomność i zeznał, że sprawcą
był on Treder, a w razie nieprzyznania się bę­
dzie natychmiast odprowadzony do więzienia,
skłonił się do zeznania: ,,Kiedy mam za innego
w więzieniu siedzieć, zeznaję, że nie ja, lecz
Klemens Mach zabił Redzimskiegó".

Opowiedziawszy wszystkie szczegóły stra­
sznego czynu, poszedł razem z policjantem do
mieszkania gospodarza Macha, którego syna
wskazał jako mordercę. Nie pomogły zbrodnia­
rzowi zaklinania się i przysięgi na wszystko,
co święte, że nic o morderstw’ie nie wie. Kon­
frontacja z towarzyszem i zeznania tegoż zmu­
siły go wreszcie do przyznania się do bestial­
skiego czynu.

Sekcja zwłok wykazała połamanie trzech
żeber oraz straszne pokaleczenie twarzy i pier­
si. Zbrodniarz rzucił się na swą ofiarę z tyłu,
podniósł blisko 60-letniego starca w górę,
rzucił go całą siłą na twardą ziemię i deptał
go i kopał tak długo, dopóki znaki życia o-

kazywał. Wreszcie odwlókł go na stronę, po­
czem obaj, tak morderca jak towarzysz, poszli
spokojnie do domów.

Morderstwo było aktem zemsty z powodu
procesu, który prowadził nieboszczyk z ojcem
zwyrodniałego 22-3etniego sprawcy.

Bzy sprawca szeniu tajeaiuiczycii morderstw?
W Mestwinie pow. kartuskim przyaresztowano właściciela

ziemskiego.
,,Dziennik Starogardzki" donosi o areszto­

waniu właściciela majątku Rosena oraz jego
inspektora gospodarczego.

Rosen sprowadził się tu w roku 1921 z

Warszaw’y. Mieszkał on długi czas z jakąś
rozwódką z Warszawy, Cissowską, przedsta­
wiając ją zawsze jako swoją żonę. Przed pół­
tora rokiem żona ta zmarła nagłe wśród dzi­
wnych okoliczności i została pochowana w o-

grodzie majątku (!). Obecnie około Trzech

Króli przepad!a bez śladu jej córka, J6-letnia

panna, uczennica Zakładu Najśw. Marji Panny
Anielskiej w Kościerzynie, która pojechała do
Rosena na w’akacje świąteczne. Policja
wszczęła za nią poszukiwania i znalazła ja­
kąś rękę ludzką. Jesienią roku zeszłego tu

też miał zaginąć jakiś młody inżynier z Gdań­
ska, który wybrał się był na zwiedzenie pieszo
Kaszub. Policja robi dalsze dochodzenia: wy­
nik ich jest na razie trzymany w tajemnicy.

Inowrocław.
Obchód na cześć Kasprowicza, urządzony

staraniem Kolegjum nauczycielskiego szkoły
wydziałowej w ub. sobotę, odbył się w auli

Szkoły Wydziałowej Męskiej przy udziale licz­
nie zebranej publiczności. Nastrój uroczysto­
ści był poważny i podniosły. Dochód przezna­
czono na wmurowanie tablicy pamiątkowej w

szkole w Szymborzu.
Zw. Niższych Urzędników Pocztowych w

Inowrocławiu urządza 13 bm. (w niedzielę) w

sali Parku Miejskiego zabawę karnawałową, Na

program zabawy złoży się szereg urozmaiceń,
jak n. p . poczta, licytacja itp. Dochód przezna­
cza się na zakup sztandaru.

Nieopatrzny Markwitz. Sąd pokoju skazał

wielokrotnego przestępcę Markwitza, którego
nazyw’ają ,,Witzmarkiem", na jeden miesiąc
więzienia za obrazę urzędnika policji państw.

Za obrazę urzędników. Sąd skazał niej. W’.
S. z Wygody za obrazę urzędników na 6 ty­
godni więzienia.

,,Trędowata" w Inowrocławiu. Od dnia 15
lutego wyświetlać będzie kino ,,Pałac" znany
film ,,Trędowata", który wzbudza wielkie zain­
teresowanie,

Państwo Przybyszewscy wracają już w naj­
bliższych dniach do Warszawy, ponieważ w

Teatrze Narodowym w Warszawie odbywać
się mają niezadługo próby nowego dramatu

Przybyszewskiego, na których sam autor musi

być obecny. Pp, Przybyszewscy obiecują zawi­
tać na Kujawy jeszcze raz w !ecie.

Latarnię rozbił w ub wtorek samochód. Nu­
meru samochodu nie można było ustalić.

KISZKOWO. (Ruch monarchistyczny), W ub.

niedzielę odbył się w Liszkowie wiec organiza­
cyjny partji monarchistycznej przy udziale 90
osób. Wiec zwołany był przez niej, Ignacego
Skwerensa z Poznania, który też wygłosił pro­
gramową mowę. Na przewodniczącego wybrano
kołodzieja Franciszka Szulca z Liszkowa. Za­
interesowanie było bardzo nikłe. Gdy przystą­
piono do wyboru zarządu i zapisywania na

członków, prawie wszyscy obecni opuścili sal§.

OSIEK, pow. Wyrzysk. (Przedstawienie
teatralne staraniem Zw. Inwalidów). Koło

Wyrzysk Zw. Inw. Woj Rzplitej Polskiej
urządza w niedzielę, dnia. 13-go bm. w sali

p. Marąuarda wieczorem o godz. 7-mej
przedstawienie amatorskie p. t. ,,Popy-
chadło". Po przedstawieniu odbędzie się
zabawa taneczna. Czysty zysk przeznacza
się na biednych członków towarzystwa.

CHODZIEŻ. (Z Tow. Knpców i Prze­
mysłowców), Tow Kupców i Przemysłow­
ców w Chodzieży obchodzi w niedzielę,
dnia 13 bm. nroczystość 15 rocznicy zało­
żenia. Program obchodu jest następujący:

W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 8 rano

odbędzie się Msza św. za ,zmarłych człon­
ków ś. p. Adamskiego i Jasielskiego. W

niedzielę o godz. 11 odprawioną, zostanie
Msza św. na intencję towarzystwa. O go­
dzinie 12 i pół roz,pocznie się uroczyste po­
siedzenie i wręczenie dyplomów członkom

honorowym, oraz wspólny obiad w Strzel­
nicy. Wieczorem o godz. 7 i pół urządza
się wieczornicę z przedstawieniem amator­
skiem p. L ,,Wybory do Rady Miejskiej".
Po przedstawieniu ibal w zamkniętem
kółku.

LEDNOGÓRA, pow. Gniezno, (śmierć
dwa staruszków). B. urzędnik gospodar­
czy Jan Urbanowicz, starzec 78-letni, zmarł
na udar serca Nazajutrz naleziono i żo-
żę jego martwą. Widocznie wzięła sobie
utratę męża tak do serca, że ze smutku
i ona zgasła. , Śp. Urbanowicz spędził oko­
ło 30 lat jako urzędnik gospodarczy w do­
brach pp. Chełmickich w Zakrzewie.

KOŹMIN. (Połamali drzewka). Koło
Koźmina połamano w nocy przy szosie mię­
dzy Głogininem a Cielmicami niedawno
posadzone drzewka. Policja wszczęła ener­
giczne śledztwo i wy’kryła sprawcę, który
będzie miał czas i sposobność nauczyć się
w więzieniu uczciwej pracy. Starostwo
wyznaczyło za wykrycie sprawcy nagrodę
w wysokości 100 zł., który przypadną po­
sterunkowy’m z posterunku policji państw,
w Borku,

Kcynio.
Zebranie organizacyjno - informacyjne Pol­

skiego Stronnictwa Chrzęść. Demokracji od­
będzie się w Kcyni we wtorek, dnia 15 lutego,
o godz. 7 wiecz., w lokalu p. Błażejewskiego,

Szan. członków i sympatyków Chrzęść,
Demokracji uprasza się o liczny udział,

Zarząd Okręg. Chrzęść. Dem,

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

na Pomorzu.

TORUŃ.
Zebranie Koła Chrzęść. Dem. odbędzie

się w sobotę, dnia 12 lutego o godz. 7 -mej
wieczorem w zwykłym lokalu. Jako referent

przybędzie poseł Nowicki z Grudziądza.
O liczny udział członków i sympatyków

prosi
GRUDZIĄDR.

Walne zebranie kola miejscowego Ch. D.
odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm,
wieczorem o godz. 7-mej w restauracji Kel-

łasa, ul. Józefa Wybickiego. Na porządku
dziennym: sprawozdanie zarządu, wybór
nowego zarządu koła i referat polityczny
posła Nowickiego.

Zarząd Wojew. P. S. Chrz. Dem.

Z POMORZA.

OSIE, pow. świecie. (Świętokradztwo).
Po raz drugi w przeciągu pół roku rozbił

niezna,ny dotąd osobnik skarbonkę św. An­
toniego w tut. kościele.

BRODNICA. (Przychwycenie złodzieja
na gorącym uczynku). Udało się przychwy­
cić na gorącym uczynku złodzieja torebek
damskich, który okradał pobożnych pod,­
czas nabożeństwa i to od dłuższego już cza­
su. W uh. czwartek za,uważyli go dwaj
panowie przy , roboc.ie" i przywołali po­
sterunkow’ego. Torebkę złodzie(j miał w rę­
kawie. Jest, nim 48-łetńi Michał Turek,
rzekomo z Kutna.

CHOJNICE. (Małoletni złodziej). W,
ub. po-niedziałek przybył do mleczarni p.
Hentschła 13-letni Stefan Kapiszke celem

zakupienia masła. Ponieważ w sklepie
nikogo nie było K. zdecydował się szybko
przeprowadzić rewizję kasy, która się jemu
nie udała, bo za wcześnie wszedł do sklepu
właściciel mlecza.rni i przychwyci! K. wła­
śnie w tej chwili, kiedy chciał przyswoić
sobie 10 zł.

STARA KISZEWA (Pomorze). (Z życia
Wojaków). Roczne walne zebra.nie Tow.
Powst i. Woj. odbyło się w obecności 56
członków. Towarzystwo rozwija się iw-
myślnie. Urządzono n. p. ostatnio przed­
stawienie Mm.)ii (.orskie. Odegrano sztukę
p. t . ,,Na wymiarze", która wypadła wspa­
niale. Ogólny dochód towarzystwa w ro­
ku 1926 wynosił 1.068,86 zł._ Z obszernego
.sprawozdania prezesa wynikało, iż praca
za?rządu w ub. roku była ba.rdzo ożywiona;.
Wobec tego wybrano jednogłośnie były za­
rząd także na bieżący rok z małymi zmia­
nami z prezesem p. Kaszubowskim na cze­
le, który doprowadził towarzystwo do roz­
kwitu i na tym poziomie je utrzymuje.

KARTUZY. (W sprawie połączenia ko­
lejowego Kartuz z Iłują Bydgoszcz-Gdy­
nia). Starania komitetu w spra.wie otrzy­
mania pewnych udogodnień dla naszego
miasta przy budującym się terze kolejo­
wym Bydgoszcz—Kościerzyna-Gdynia, od­
niosły ten skutek, że w pobliżu Kartuz zbu­
dowany będzie dworzec pomiędzy Dzie-

rzęźnem a Mezowem przy szosie gdańskiej,
a więc w odległości tylko mniejw’ięcej 3
kim. od Kartuz, tak, że tę krótką przestrzeń
łatwo odbyć będzie można autobusem.
Będzie to dogodne także dla letników któ­
rzy łatwo dostać się będą mogli z Gdyni
do Kartuz, na czem miasto i okolica zyska.
Następny dworzec ma być w pobliżu Młyn-
ka-Przodkowa, a dalej w pobliżu Wyso­
kiej.

KOLINCZ, pow, Starogard (Napad ban­
dytów). W nocy z - czwartku na. pią.tek
wła,mali się zamaskowani złodzieje do do­
mostwa p. W. B. w Kolinczu, zostali jed­
nak przez go’spodarza spłoszeni. Uciekając
oddali w jego stronę strzał, którym ugo­
dzili p B. w nogę. Ponieważ gospodarz
ów poprzedniego ,dnia sprzedał świnie,
spodziewali się przeto znaleść u n’ego
większą sumę pieniędzy. Sprawców na­
padu do tej pory nie wykryto. Mamy na­
dzieję że nasza dzielna nolicia wnet zdoła

przychwycić opryszków.
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ŁASIN, pow. Grudziądz. Z Tow. Czytelni
Lud. Na ostat,niem posiedzenia zarządu uchwa­
lono, że odtąd w bibljotece T. C, L. wypoży­
czać się będzie książki 2 razy tygodniowo i
to: w każdy wtorek i piątek od godziny 8 do

7-ej po poł. W celu zachęcenia ludności do

czytania książek urządzi T. C . L’ w Łasinie w

najbliższym czasie czytanki wieczorowe oraz

wykłady z przezroczami.
Dnia 20 bm. urządza T. C, L. zabawę, po-

f łączoną z przedstawieniem amatorskiem. Do­
chód przeznacza się na uzupełnienie bibljoteki.
Wobec tak doniosłego celu zarząd T, C. L.

już dziś zaprasza wszystkich sympatyków T.
C. L . na wyżej wymienioną zabawę, wr Jak
Ze sprawozdania kasowego wynika, T. ^B. Ł .

posiada gotówki przeszło 100 zł. Szczególne
podziękowanie wyrażono p. burmistrzowi, któ­
ry doceniając ce! i doniosłość pracy oświato­
wej na rubieżach granic polskich, nie szczę­
dzi trudów starań około podniesienia oświaty
w naszej mieścinie. Za :ego staraniem uzy­
skało T. C . L . stały lokal, w którym umiesz­
czono bibljotekę, oraz salkę, zaopatrzoną w

krzesła, gdzie odtąd odbywać się będą wszel­
kie wykłady i wieczornice z ramienia T, C. L.
Z własnych funduszów postarał się p. bur­
mistrz również o nową, obszerną szafę dl:i

książek tut, bibljoteki. Oby takich obywateli
w Polsce coraz więcej przybywało.

BRZEŻNO, pow. chojnicki. W odcinku człu­
chowskim, którego ludność początkowo bardzo

nieprzychylnie odnosiła się do wszystkiego co

polskie i to wskutek zaniedbania tych okolic

przez władze centralne, dziś już daje się zau­
ważyć znaczne polepszenie stosunków. Lud­
ność powoli nabiera zaufania do władz i u-

rzędów polskich, Odległość od najbliższego
miasta (Chojnice — 56 km!) wprawdzie nie

zmalała, lecz buduje się w szybkiem tempie
nową szosę, za co należy się uznanie Wydzia­
łowi Powiatowemu w Chojnicach i Wojewódz­
twu Pomorskiemu w Toruniu. Wojewoda dnia
10 grudnia ub. r . zwiedził naszą okolicę, oka­
zując tem samem pewne zainteresowanie się
opłakanymi dotychczas stosunkami strefy gra­
nicznej. Spodziewać się więc należy, że życie
gospodarcze z biegiem czasu rozwijać się bę­
dzie coraz pomyślniej.

Od niejakiego czasu także praca oświato­
wa i społeczna wre tu na dobre. Zorganizowa­
no w tych dniach Kółko rolnicze, którego pre­
zesem wybrano na walnem zebraniu ks. prób.
Alojzego Rapiora z Brzeźna. Urządzono też

głównie przy chętnej pomocy straży celnej
kilka wcale udatnych wieczornic. Założono
kilka towarzystw religijnych, a obecnie pracu­
je się nad założeniem towarzystya młodzieży
katolickiej.

Słowem: ludności miejscowej nie można po­
sądzić o brak patriotyzmu. Spodziewać się
tylko należy większej opieki ze strony władz
naszych.

STĘŻYCA, pow. Kartuzy, Przychwycenie
włamywacza, W ub. tygodniu przychwycili
miejscowi posterunkowi poi. państw, zawodo­
wego włamywacza Kreftę z Borzechowa, pow.
Starogard. Krefta dokonał ostatnio kradzieży
w sklepie kupieckim w Klukowej-Hucie.

KĘBŁOWO, p. Wejherowo. Wieczornica. A -

by rozweselić cichy zakątek na samym krańcu

rubieży, urządziła tut. młodzież i z okolicy
pod kierownictwem kierownika szkoły p, Jes­
ke go w ub. niedzielę przedstawienie amator­
skie. Na wstępie przemówił p, naucz. Jeske.

Deklamację p. Tredera nagrodzono burzą o-

klasków. Monolog ,.Kałamarzewski" p, Kon-
kla wywołał ogólną wesołość, Następnie ode­
grano sztuczkę teatralną p, t. ,,Ulicznik war­
szawski". Amatorzy wywiązali się ze swego
zadania ku ogólnemu zadowoleniu. Na wyró­
żnienie zasługują p, Treder w roli ,,Rzemycz-
ka" i p. Konkol w roli ,,Rabka”. Po przedsta­
wieniu odbyły się śpiewy pod batutą p. naucz .

Jeske"go, któremu należy się szczere uznanie
a również amatorom, którzy mimo ciężkiej
pracy zawodowej, dołożyli jaknajwięcej stan

rań, by całość wypadła efektownie.

Toruń.

Czy urzędnik obowiązany fest zeznawać

przed sądem po polsku?
Z dyrekcji kolei państwowych w Gdań­

sku otrzymaliśmy nast, wyjaśnienia:
W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 19-go

grudnia 1926 ńr. 299 pojawiła się notatka,
że ,,urzędnik kolejowy przed sądem w To­
runiu nie chce odpow’iadać po polsku, tłu­
macząc się,

’

że nim nie włada".

Przeprowadzone przez Dyrekcję docho­
dzenie wykazało, że chodzi o osobę kasjera
stacyjnego w Toruniu Józefa. Hoppego i że
wedle oświadczenia przewodniczącego I-ej
Izby karnej Sądu Okręgowego w Toruniu

Hoppe nie odmówił zeznań w języku pol­
skim.

(Dyrekcja nie potrzebowała przeprowa­
dzać ucią.żliwych dochodzeń, ponieważ na­
zwisko owego urzędnika odrazu podaliśmy
we wspomnianej notatce. Że urzędnik
Hoppe zeznawał po polsku, to wiemy, gdyż
inaczej być nie mogło. Inna rzecz, że

Hoppe wzbraniał się zeznawać po polsku.
Red.)

Z CBaelRuuu.
Przyjazd nowego starosty. Nowomiano-

wany starosta p. Ossowski przybył samo­
chodem z Wejherowa i obją.ł już urzędo­
wanie. Dotychczasowy starosta p. dr. Prą­
dzyński po oddaniu urzędu natychmiast
wyprowadził się do Wąbrzeźna dla objęcia
stanowiska tamtejszego starosty. Na cześć
odjeżdającego p. dr. Prądzyńskiego odbył
się w szczupłem gronie ziemian i przedsta­
wicieli władz pożegnalny obiad w hotelu
,,Dwór Chełmiński".

Imponujący pogrze.b urządziło społeczeń­
stwo chełmińskie zmarłemu 1 bm. w wieku
łat 57 jednemu z najstarszych kupców
radcy miejskiemu ś. p. Franciszkowi Wi­
niarskiemu. Szczery patrjotyzm, zasługi
na polu pracy społecznej, piękne zalety
szlachetnego charakteru oraz współpraca
w wielu orga-nizacjach j t,ow’arzystwach
zjednały mu ogólne uznanie. Tysią.c.zne
rzesze z przedstawicielami wielu towa­
rzystw i orga,nizacyj przy sztandarach z or­
kiestrą Tow. Powstańców i Wojaków’ na

czele odprowadziły ś. p . Zmarłego na miej­
sce w’iecznego spoczynku. Pieni,a żałobne­
go wykona.ł miejscowy chór męski ,,Har­
monja".

Wiec monarchistyczny. W ub. niedzielę
Chełmno miało sensację w postaci wiecu mo-

narchistycznego, zwołanego do sali Intelu

.,Dwór Chełmiński” przez sekretarza gen. or­
ganizacji monarchistycznej p, J. Robakowskie­
go. Właściwie było to zebranie ciekawskich.

Przybyło zaledwie kilkadziesiąt osób. Do pre­
zydjum powołano kupców pp. Hądzlika i

Kwiecińskieg o, oraz ogrodnika p, Zielińskiego.
Prelegent p. Robaczewski wygłosił , obszerny
referat o celach i zadaniach O. M. Rozdawano
broszurki agitacyjne oraz czasopismo ,,Monar­
chista Polski". Do dyskusji nikt się nie zgło­
sił, a gdy przyszło do zapisywania się na

członków, wyniki były nikłe.

W ręce żydowskie. P. Dawidowska sprze­
dała piętrową kamienicę o trzech sklepach
przy rynku, handlarzowi towarów łokciowych
Łoewenbergowi, żydowi. Sprzedawczykostwo
to piętnujemy najsurowiej, zwłaszcza, że Cheł­
mno dotychczas skutecznie broniło się przed
zalewem żydowskim, a Loeweńberg nie omiesz­
ka sprowadzić do nabytego domu dalszych ro­
dzin żydowskich. Wstyd!

Zabawa strażaków. Doroczna zabawa tut.

Ochotniczej Straży Ogniowej odbyła się w

Strzelnicy w ub. niedzielę. Udatnie odegrano
krotochwilę p. t . ,,Robert i Bertrand", poczem
odbyty się tańce, Bawiono się ochoczo i we­
soło.

Srebrne wesele obchodzili w ub. tygodniu
państwo A. Strehlauowie. P, Strehlau, radca

miejski, powszechnie znany senjor tutejszego
kupiectwa i działacz, należy do zarządu wielu

towarzystw. Do wielu złożonych szanownym
jubilatom w tym pamiętnym dniu powinszowań
redakcja ,.Dziennika Bydg." dołącza ex post
swoje serdeczne życzenia.

Doroczne zebranie chóru ,,Moniuszko" od­
było się w obecności około 80 członków. Po

wybraniu marszałkiem zebrania p. Zielińskiego
wysłuchano sprawozdania z dodatniej działal­
ności zarządu, który w uznaniu jego zasług,
powołano ponownie w dotychczasowym skła­
dzie. Do zarządu należą pp. prezes rektor Że­
lazny, wiceprezes Zieliński, sekr. Sonnenberg,
M. Sonnenberżanka, Wiśniewska, Karczewski,
Szelążkówna, Kałdowski, Wielachowski i Sta-
chiewicz. Skarbnikiem został p. Badziąg.

Nominacja na sędziów niezawodowych. Na

sędziów niezawodowych przy Izbie karnej w

I oruniu mianowani zostali radcowie: kpt. rez.

Hądzlik, kupcy Chmurzyński, W. Pola.rzewski,
Szarafiński, A. Strehlau, J. Kasztelan oraz

mistrz fryzjerski F. Zblewski. Nadto zastępcą
prokuratora przy tut. sądzie powiatowym za­
mianowano p, J. Gacę.

CKsofniees.
Osobiste. Reskryptem Min. skarbu, został

zamianowany dotychczasowy kierownik tut.

Kasy Skarbowej p, Antoni Wojewódzki, na­
czelnikiem tejże Kasy w VIII stopniu służbo­
wym.

Wieczornica harcerzy. W ub. niedzielę od­
była się w sali hotelu p, Engla wieczornica

miejscowego harcerstwa. Program rozpoczął
przemówieniem okolicznościowem p. burmistrz
dr. Sobierajczyk, następnie odegrano sztukę
p. t. ,,Orlęta". Amatorzy wywiązali się ze

swych ról dobrze. Na zakończenie odbyła się
zabawa taneczna, która trwała do późnej nocy.

Walne zebranie koła urzędników skarbo­
wych. W ub. piątek odbyło się w sali konsu-
’mu urzędniczego walne zebranie miejsc. Koła

urzędników skarbowych. Zebranie zagaił prze­
wodniczący p. RydlewskŁ Po przeczytaniu
protokółu z ostatniego zebrania przez sekr. p,
Marusióskiego, wybrano na marszałka p, Za-

chorowskiego, na sekr. p. Kurasa, ławnika p.
Sitarka. Po sprawozdaniu zartądu oraz komi­
sji rewizyjnej udzielono ustępującemu zarzą­
dowi absolutorjum, Następnie przystąpiono do

wyboru nawego zarządu, w skład którego we­
szli: jako prezes p. Zachorowski, wiceprezes p.
Rydlewski. Pozatem wybrano pp. Wruka,
Szamockiego, Marusióskiego, Rapeckiego, in­
żyniera Tarzyńskiego i_ kom. Malanowskiego.
W końcu przemawiali m. i . pp. S_zulc, Rapacki,
Tarońowski, Rydlewski

Przed klęską bezrobocia
v przemyśle tartacznym ziem zachodn(Gk.

Z nastaniem tegorocznego okresu sprze­
daży drzewa okrągłego ujawniła się na ryn­
ku polskim — szczególnie ziem zachodnich
-. wielce zasobna ruchliwość firm i agen­
tów niemieckich, zdążająca do zawładnięcia
za wszelką cenę większą ilością polskiego
surowca — drewna okrągłego. Ponieważ za

akcją tą stały kapitały grupy niemieckiej
D.-Banków (Deutsche-Dresdner-Darmstadter
i Nationał-Disconto-Bank) wytknięty cel,
mianowicie zaopatrzenia się w większej ilo­
ści w polski surowiec drzewny w dużej
mierze został osiągnięty, przyczem osłabio­
na kryzysem z r. 1924 zdolność konkuren­
cyjna przemysłu krajowego słabą tylko sta­
nowiła zaporę. Nie jesteśmy jeszcze u koń­
ca rozpętanych orgij spekulacyjnych, jed­
nakże już dziś stwierdzić należy, że wystą­
pienie groźnego konkurenta pozbawiło prze­
mysł krajowy ogromnych ilości niezbędnego
surowca. Taki rozwój stanu rzeczy kryje w

sobie cały szereg poważnych niebezpie­
czeństw dła naszej gospodarki narodowej,
oraz pozbawia nas środka walki w toczącej
się od półtora roku wojnie celnej. Brak za­
opatrzenia się w surowiec przemysłu kra­
jowego oraz eksport tańszego surowca od-

bije się w fatalny sposób na jakościowej
stronie naszego eksportu drzewnego i spro­
wadzi niekorzystne z punktu widzenia bi­
lansu handlowego obniżenie wartości eks­
portowanych materjalów. Poważnych na­
stępst-w tego rodzaju rozwoju wypadków
nie osłabi okoliczność sarna w sobie po­
myślna, mianowicie znaczne powiększenie
dochodów z lasów państwowych. Nie na­
leży się łudzić. Przeinysł niemiecki, który
przez znaczny wysiłek finansowy w tym
roku pozbawi przemysł krajowy dużych ilo­
ści surowca — osłabi do tego stopnia zdol­
ność konkurencyjną tego przemysłu, że w

następstwie po opanowaniu rynku będzie
ceny dyktował. W rezultacie będziemy ro­
botnikami we własnym kraju, pozostają­
cymi na najmie zagranicznych przemysłow­
ców — i na ruinach naszego rodzimego prze­
mysłu wyrośnie bujny przemysł drzewny
na całeńi pograniczu niemieckiem.

Już dziś okolice Piły-Krzyża są siedzibą
wspaniale rozwijającego się przemysłu
drzewnego. Rzesze robotników wylegną na

ulice i czerpiąc chude zasiłki z funduszu

bezrobocia, powiększą szeregi niezadowolo­
nych mas.

Jaką poważną komplikacją na naszym
rynku pracy grozi ogółocenie kraju z su­
rowca drzewnego, wynika choćby z tego, że
na samem Pomorzu mamy 215 tartaków,
posiadających 393 traki, zdolnych zatrudnić
normalnie ca 8.000 robotników.

Niemniej nasycenie przemysłu niemiec­
kiego polskim surowcem osłabia naszą po­
zycję w toczącej się wojnie celnej i z tego

punktu widzenia musi być zanotowane jako
objaw ujemny.

Niemcy przedwojenne importowały głów’
nie z Rosji j Austrji, według danych sta­
tystycznych, w roku 1910 przeszło 5,000.000
ms drewna okrągłego.

Jeżeli uwzględnimy jeszcze zmiany po­
lityczne, dokonane przez Traktat Wersalski,
mocą którego Niemcy utraciły lesiste oko­
lice Pomorza, Poznańskiego i Śląska w łą­
cznej ilości ca 1,000.000 ha lasu, oraz przyj-
miemy jako pewnik,, że produkcja tego ob­
szaru przewyższała konsumcję — to konie­
czność importu surowca przy conajmniej
równej pojemności przemysłu przed, i obec­
nie powojennego, stanie się kwestją ponad
wszelką wątpliwość jasną. Gorączkowe za­
kupy Niemców zdają się potwierdzać przy­
puszczenie, że w życiu gospodarczem Nie­
miec — szczególnie wskutek stosunków wy­
tworzonych wojną celną — powstała próż­
nia, która musiała być zapełniona zaraz,

natychmiast — za wszelką cenę. Reasu­
mując powyższe, stwierdzić należy, że wy­
wóz drewna okrągłego w dotychczasowych
rozmiarach godzi bezpośrednio w siły ży­
wotne naszego przemysłu tartacznego i po­
wodując zastój w tymże przemyśle — naj­
dotkliwiej krzywdzi szerokie rzesze robotni­
ków tartacznych -- i dalej bez przeszkód
stosowany gotów sprowadzić katastrofalną
klęskę bezrobocia w przemyśle tartacznym.
Niemniej dalsze zezwolenie na wywóz su­
rowca, zasilając sokami żywotnemi nie­
miecki organizm gospodarczy, pobudzi do

dalszego przetrwania tak jząd, jak i nie­
mieckie koła przemysłowe — osłabi nato­
miast naszą pozycję jako kontrahenta w

pertraktacjach handlowych i w wyniku mu­
si odbić się ujemnie na naszym ogólnym
bilansie handlowym.

Z tego powodu względy wyższej docho­
dowości lasów państwowych jako objaw
przejściowy, winny ustąpić i ocena zagad­
nienia winna nastąpić w płaszczyźnie za­
gadnień ogólno-państwowych. Z tego zaś

punktu widzenia jedna jest tylko odpo­
wiedź na praktyki niemieckie, mianowicie:

Natychmiastowy i zupełny zakaz wywo­
zu budulcowego drewna okrągłego do Nie­
miec.

Sprawą tą miarodajne czynniki rządowe
powinny się zająć jak najprędzej, ażeby
przeciwstawić się dalszemu wywozowi su­
rowca drzewnego, który w ostatnim czasie

przybrał zastraszające rozmiary. Polityka
handlowa nie powinna pójść w kierunku

eksportu surowych, nieprzerobionych pro­
duktów, gdyż w ten sposób dobrobytu spo­
łeczeństwa się n,ie podniesie. Aktywność
zaś bilansu handlowego, w którym główną
pozycję stanowi wywóz takich materjałów,
jest bardzo szkodliwa dla całego gospodar­
stwa narodowego.

Misja Dworcowa. W ub. piątek zwołał p.
burmistrz Wojczyński zebranie, celem uzupeł­
nienia zarządu. Po zagajeniu zebrania powitał
sędziego p. Znanieckiego, który przyjął urząd
wiceprzewodniczącego ,-Misji Dworcowej” w

miejsce byłego sędziego p. Chudzińskiego,
który opuścił przed paru tygodniami Tczew.
Postanowiono zatrudnić dyżurującą stale na

dworcu opiekunkę a także ustanowić budżet
na rok bieżący.

Walne zebranie Sokoła. W ub. tygodniu od­
było się w czerwonej sali Domu Miejskiego
walne zebranie Sokola, którego celem było
omówienie spraw gospodarczych i finanso­
wych, albowiem sprawy techniczne omówione
na Radzie głównej dnia poprzedniego, potrze­
bowały tylko zatwierdzenia walnego zebrania.
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa p.
Przybyłowskiego, odczytał sekretarz p. Radzi­
szewski protokół z ostatniego zebrania. Na­
stępnie naczelnik p. Da:-ga przedstawił ze

szczegółami opracowany program na przy­
szłość a poparty przez patrona ze strony woj­
skowości, majora Kuliczkowskiego. Sprawo­
zdanie kasowe wygłosił skarbnik p, Bella. Ka­
sa ma zaległych należności około 1000 zl.

Puck.
Czy deccrnent elektrowni p. Antoni Miotk,

prezes endeków, pobrał prowizję? Dotąd jesz­
cze jest tematem rozmów sprawa rzekomo po­
branej prowizji przy zakupie motoru dla tut.

elektrowni przez decernenta elektrowni, p.
Antoniego M:otka. Na zarzut przewodniczące­
go Rady miejskiej, podniesiony swego czasu

publicznie na jawnem posiedzeniu przeciwko
p. Mietkowi co do pobrania prowizji, p. Miotk
na drodze prawnej nie zareagował (obecnie już
sprawy przedawniona). Radni powzięli jedno- .

głośnie uchwałę na posiedzeniu Rady miejskiej
o usunięcie p. Miotka z urzędu.

Pan wojewoda, jak wiadomo, do tej uchwa­
ły z powodu braku podstaw, nie przychylił się,
opierając się jedynie na piśmie Stoczni Gdań­
skiej, jakoby p. Miotk prowizji nie pobrał.

Powyższa decyzja p. wojewody nie zaspokoiła
opinji naszego społeczeństwa. Miastu naszemu

są więcej znaczące zeznania dwóch świadków,
aniżeli pismo Stoczni Gdańskiej i dlatego Ra­
da miejska powzięła uchwałę, aby skierować

sprawę z zażaleniem do Min. Spraw Wewn. z

wnioskiem o przesłuchanie dwóch świadków
w drodze sądowej pod przysięgą. Czas najwyż­
szy, ażeby tak niewyraźna dla miasta sprawa
ostatecznie się wyjaśniła.

Nie wchodziliśmy i nie wchodzimy w żadne

sprawy osobiste, ale dziwi nas bardzo, dlacze­
go pismo endeckie ,,Słowo Pomorskie” fak za­
cięcie broni brudnych interesów, jak sprawę
pupilka — prezesa puckich endeków p. Miot­
ka. Czyżby ,,Słowo Pomorskie" miało w tym
jakiś interes?

ZMARLI:

Ś. p. Matylda z Fischbachów Piechow­
ska w Pozna’niu.

Ś. p. Edward Maksymiljan Filisiewicz
w Inowrocławiu.

Ś. p. Jan i Małgorzata z Szafranów Ur­
banowiczowie, wieku 78 i 77 łat, w Ledno­
górze, pod Dziekanowica.mi.

Ś. p. Marjanna z Dziobkowskich Masza-
dzińska z Inowrocławia.

Ś. p, Leon Poprawski, prezes Związku
Niższych Funkcjonarjliszów Państw, w To
runiu.

Ś. p. Antoni Chuchrowski, em. podpuł­
kownik w Toruniu.

Ś, p. Maksymilian G8hs w Poznaniu,
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek Objawienie NMr.
Jutro w sobotę Modesta. męcz.
Wschód słońca o god,zinie 7. 28.
Zachód słońca o godzinie 5. 2 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 7. bm. do poniedziałku
li. bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codzlennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeum Miejskie przy Starym Ryuku
otwarte codziennie od godz. 9 - 3 w sobo­
tę do 2; w niedzielę od 11 — 1. Obecnie w

vluzeum wystawa okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

Ribljoteka Miejska (Stary Rynek nr. l)
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 9-14 i od 17-20. Pra­
cownia naukowa i czytelnia pism codzien
nie od 10-13 i od 17—20. Wypożyczalnia
codziennie od 11 13.30 po poł., tylko w po­
niedziałki, środy i soboty od 17-18.45.

TEATR MIEJSKI.

Dziś i dni następnych na afiszu świetna
operetka J Krzewińskiego ,,Major Ulanów"
w pełnej humoru i werwy interpretacji pp.
Wilkoszewskiej, Żabczyńskiej, Chrzanow­
skiej, Andrzejewskiego, Klimaszewskiego,
Remina, Strzeleckiego i Zońera. Liczny u-

dział baletu reprezentują urocza Popie­
lowska, i baletmistrz Fabian. Nowa opra­
wa dekoracyjna pendzla St Węgrzyna. Ope­
retkę prowadzi kapelmistrz Dawidowicz.

Próby z doskonałej komedji Mongomme-
ry’ego p. t.: -,Tajemnica powodzenia" do­
biegają końca pod kierunkiem głównego re­
żysera p. Artura Kwiatkowskiego. Premje-
rę naznaczono na wtorek dnia 15. bm

,,Pcciąg-Widmo" po cenach zniżonych.
W nadchodzącą, niedzielę, dnia 13. bm. o

godz- 4 popoł. po cenach zniżonych dany
będzie fascynujący scenarjusz kinemato­
graficzny A. Ringley’a ,,Pociąg-Widmo" w

doskonałej reżyserji M. Lenka i wykona­
niu pp. Andrzejewskiej, Sarneckiej, Żab­
czyńskiej, Dominiaka, Dębowicza Lenka

Strz,eleckiego, Stępowskiego i Wrońskiego

— Ada Sari w Bydgoszczy. Niebawem
wystąpi w Teatrze M’ejskim wszechświa­
towej sławy śpiewaczka koloraturowa Ada
Sari, z własnym koncertem. W programie
arje operowe i pieśni. Akompanjament o-

bjął prof. Łukasiewicz. Sz,czegóły podamy
w następnym numerze Bilety już nabywać
można w kasie teatru.

— Egzamin mistrzowski w zawodzie ma­
larskim. We wtorek. 9 . bm. odbył się w

w tut Izbie Rzemieślniczej pod p-rzewo­
dnictwem znanego tu w Bydgo-szczy mistrza

malarskiego p. Fr. Górczyńskiego, egzamin
na mistrzów w sztuce malarskiej. Z pięciu
kandydatów złożyli egzamin wszyscy i to:
Barth Łucjan ze Strzelna. Korzeński Ma­
ksymiljan z Budzyna, Witt Bronisław z

Chodzieży, Niezielińskj Kazimierz z Cza,rn­
kowa i Ciemniejewski Juljan z In-owro­
cławia.

— Powołanie na ćwiczenia oficerów
i podoficerów, Rada Ministrów przyjęła
wniosek Ministra Spraw Wojskowych w

sprawie powołania na czterotygodniowe
nadzwyczajne ćwiczenia, podoficerów rezer­
wy z rocznika 1890 i 1897, oraz w sprawie
przedłużenia pobytu na ćwiczeniach ofi­
cerów z rocznika 1898,.

- Zwolnienie mieszkań robotniczych od
podatku, Chrześcijański Związek Zawo­
dowy w Lodzi żostał powiadomiony, iż
Klub Poselski Chrześcijańskiej Demokracji
przesłał już wniosek do Sejmu, w sprawie
zwolnienia mieszkań robotniczych jedno­
izbowych od płacenia podatku lokalowego.

(O tem wiedzieć również powinny sfery
robotnicze na-szego miasta. — Red.)

— Ną doroczny bal maskowy ,,Echa",
któ-ry odbędzie się dnia 12. lutego br. w sa­
lach Resursy Kupieckiej, zapowiedzieli swój
przyjazd delegaci ,,Echa" krakowskiego,
lwowskiego, poznańskiego itd. aby p-o-dzi­
wiać urocze Bydgoszczanki. Bal ten będzie
jedną rewją najpiękniejszych maseczek w

najoryginalniejszych kostjumach wspania­
łych toaletach i pozostawi po sobie nieza­
tarte wspomnienia przebytych wrażeń. Pre-

mjowanie masek! Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowa o-rkiestra (jazz-band) pod
batutą z-nanego kapelmistrz;a Spjnmerlęlda.

Działalność Koła T. N. S. IB. w ubiegłym roku.
Walne zebranie członków bydgoskiego Ko­

ła Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych i Śred­
nich w dniu 9 lutego, obejmowało: l) sprawo­
zdanie roczne zarządu (referowane przez sekr.

p. Herdinównę), 2) sprawozdanie skarbnika

(p. Papierkowskiego), 3) wybory nowych człon
ków zarządu, 4) wnioski, 5) wolne głosy.

Przewodniczył prezes koła p. prof. Stopa.
Obecnych było 29 członków i sprawozdawca
z naszego pisma.

Rok 1926 w życiu Koła T. N. S. W. zazna­
czył się dość skąpetn zainteresowaniem się
nauczycielstwa szkójj średnich dla spraw to­
warzystwa, a szczególnie z początkiem roku
szk. 1926-27, kiedy to aż 30 członków wypi­
sało się z towarzystwa, a na ich miejsce wstą­
piło zaledwie 13. Z pośród pozostałych, w

liczbie 45 nieliczni okazywali należyty ,.in­
stynkt społeczny". Szczupła frekwencja na

zebraniach omal że nia doprowadziła do tego,
że z początkiem września zarząd chciał zrzec

się swoich mandatów.
Koło odbyło w ub. roku 7 posiedzeń, za­

rząd zbierał się 17 razy.
Poza szeregiem spraw, dotyczących człon­

ków koła miejscowego, poruszono ’na zebra­
niach kwestje dotyczące ogółu nauczycielstwa
i dobra szkoły, jak sprawę tytułu profesora, re

formy ustroju szkolnictwa, zniesienia krzyw­
dzącej ustawy sanacyjnej, jednolitych przepi­
sów promocyjnych, egzaminu dojrzałości, wy­
dania słownika greckiego, funduszu pośmiert­
nego. Zorganizowano dwie konferencje z u-

działem posłów. Na pierwszą z nich zapro­
szono przedstawicieli zrzeszeń inteligencji
miejscowej. Z inicjatywy zarządu poruszono
w. prasie szereg zagadnień z dziedziny szkol­
nictwa. Koło weszło do organizacji inteligen­
cji miejscowej; uczestniczyło czynnie w uro­
czystościach ku czci Sienkiewicza.

Z działalności pedagogicznej podkreślić na­
leży sukces w uzyskaniu koncesji na prowa­
dzenie prywatnego seminarjum naucz. żeń­
skiego im. T, N, S. W . (ul. Zduny l).

Koło bydgoskie wysyłało delegatów na

zjazdy okręgowe’ i na walny zjazd związku do
Lwowa 8 i 9 kwietnia, na którym to zjeździe

czynnie pracowali pp.: prof. Stopa i Peliński
w komisji statutowej, prof.: dr. Chrząszczew-

. ska i Wołk-Łaniewski w komisji państwowej.
Prof. p, Stopa w obszernym referacie poddał
krytyce działalność zarządu głównego. Pro?,
p. Łaniewski wystąpił z wnioskiem zorganizo­
wania pomocy prawnej, a jako członek zarzą­
du głównego brał udział w dyskusji nad reor­
ganizacją Ministerstwa W. R. i O. P,, tudzież
nad sprawą rozporządzenia wykonawczego do

pragmatyki nauczycicielskiej.
Delegatami na zjazd okręgowy w Poznaniu

wybrano p. prof. Nosala, który energicznie
występował w obronie bydgoskiego Koła.

Następnie udzielono pokwitowania skarbni­
kowi, p. prof. Papierkowskiemu, dziękując mu

za gorliwe spełnianie obowiązku skarbnika,
poczem przystąpiono do wyborów.

Prezesem został wybrany przez aklamację
prof. p. Nosal, który po przerwie dwuletniej
powtórnie otrzymał tę godność. W takiż spo­
sób dokonano wyboru wiceprezesa p. prof.
Stopy.

Inni członkowie zarządu, pp. prof.: Wołk­
Łaniewski, Stryszowski, Papierkowski, dr.

Chrząszczewska, Wojciechowski, Zaleska, Her-
dinówna, dr. Łuczewski, dr. Peliński.

Komisję rewizyjną tworzą pp. prof,: Mono-

wid, Kosiński, Sygnarski. Komisję rozjemczą
pp. prof.: Seidel, Psuja, ks. Kozak

P. prof. Wołk-Łaniewski zgłosił dwa wnio­
ski: l) aby Kuratorjum zezwoliło na ściąganie
składek członkowskich przy wypłacie poborów
i 2) wniosek w sprawie reasekuracji urzędni­
ków i emerytów państw. Oba wnioski przy­
jęto.

W wolnych głosach p, dr. Łuczewski, upo­
minał się o większe zainteresowanie się. człon­
ków kierunkiem pedagogicznym i oświatowym
— za pośrednictwem referatów. Sam wniosko­
dawca i kilku z członków zobowiązali się do

tej pracy. ,

Koło przyjmuje do wiadomości zaproszenia
kolegów z Inowrocławia tudzież Stowarzysze­
nia Naucz. Sżk. Wydziałowych na zabawy i
samo zamierza we własnym lokalu (ul. Zduny
l) urządzić ,,figlarną herbatkę".

— Nabożeństwo z kazaniem dla głucho­
niemych o-dprawi się w niedzielę 13. bm.

godz- 10. w kaplicy zakładu św. Flo-rjana.
Uprasza się o udział wszystkich głuchonie­
mych katolików mi,ast,a i okolicy.

— Bal Sokolstwa Okręgu V (bydgoskie­
go). Za inicjatywą Zarządu Okręgowego

p. prezesem Malczewskim na czele oraz

staranie-m komisji zabawowe-j, w skład któ­
rej wchodzą przedstawiciele wszystkich
gniazd sokolich w Bydgoszczy, odbędzie
się w niedzielę, dnia 13 lutego br. o godz.
19.30 w pięknie udekorowane-j sali p.
Baeckera, przy ul. Św. Trójcy — tegoroczny
,,bal sokoli". Przygrywać będzie orkiestra
Sokola Bydgoszcz V — jazzband. Na po­
wyższym balu będzie można podziwiać na­
szych najle-pszych sokołów - zawodników
w stroju uroczystościowym. W cz-asie

przerw wystąpią na scenie sokoli z kuple­
tami a sokolice odtańczą krakowiaka.

Zapro-s-zenia można je-szcze otrzymać w se-

kreta-rjac:e komisji zabawowej p. Grzegor-
ka przy ul. Św. Fiorjana nr. 1 . Czołem!

— Szkolą wydziałowa męska urządza
przedstawienia kinowe w sobotę, 12 lutego
począwszy z programem następującym:

1) Film: Neapol - wspaniałe widoki
ulice, place, pomniki, zabytki sztuki, ogrody
palmowe.

2) Film: Tajemnica dr. Dimitriusa.
Wspaniały zupełnie nowy obraz w 9-ciu
aktach,. Dr. Dimitrius prowadzi swe do­
świadczenia nad wynalazkiem eliksiru
wieczńej młodości za po-mocą możnej pro­
tekcji.

Porządek zwiedzeń:
Sobota o godz. 3: wydz. żeńska, X i II kl.

wydz. męskiej. O godz. 5.30 reszta wydz.
męskiej.

Niedziela o godz. 3: szkoły średnie pań­
stwowe; o godz. 5 .30 reszta szkól średnich.

Poniedziałek o godz. 3: Jana, Sienkie­
wicza, Dworcowa, Wilczak, Bielawki; o go­
dzinie 5.30: reszta szkół powszechnych.

Koszta tego programu są zbyt powa,żne,
dlatego wstęp w sobotę i poniedziałek 20
groszy, w ni,edzielę 30 groszy.

J - Herbatkę z tańcami urządza w ni-
dzielę 13. bm. o godz. 7. wieczorem Byd(
ski Klub Sportowy w sali Klubu Polskieg-
na którą zaprasza obywatelstwo bydg(
skie, popierające sport,

— Jubileusz 6-tej druyny harcerskie
Jedna z najstarszych drużyn harcerskie]
VI. druż. im. T Kościuszki,- przy ginu
mat. przyr. M. Kopernika w tych dniac
obchodzi 5-letni jubileusz swej owocnej pr:
cy. Z tego powodu w niedzielę 13. bm.

g-odz. 4. popoł w auli tegoż gimnazjum oć
będzie się uroczysty obchód połączony z bai
dzo urozmaiconym programem muzykalne
wokalnym, przyrzeczeniem harcerskiem
przemówieniami różnych osób.

Koło Opieki nad drużyną, komenda drt

żyny i dyrekcja gimnazjum zapraszają n

ten obchód rodziców wszystkich uczn

członków koła opieki i wszystkich sympa
tyków gimnazjum i harcerstwa, aby tyr
spo-sobem zamanifestować swe zainteresc
wanie się życiem swych synów i ich prac;
ńad W’yrobieniem swego charakteru.

,— Kółko Rolnicze w Jachcicach urządz;
w sobotę dnia 12. lutego br. wielką zabaw(
Zabawa odbędzie się w przestronnym i spe
cjalnie na ten cel pięknie udekorowanym
lokalu ,,Jutrzenka" p, Trzebiatowskiego
Podczas wieczornicy na którą wybieraj:
się też goście z miasta, odegraną zośtańh
sztuczka teatralna.

— ,,Maxlm". W sobotę 12 lutego wielk:
bal kostj umowy. Zabawa do rana. Duże

niespodzianek. I. nag-roda premiowanie
najoryginalniejszego kóstjumu II. nagroda
premjowanie najładniejszej fryzury’ ,,a la

garęon", III. nagroda za taniec ,,Charlesto­
na". Ruletka taneczna z nagrodami. Po­
czątek o godz. 10-tej.

— Dancing na Wysokiej. Kto chce się
rozweselić, uśmiać, wytańczyć, wyhulać, o-

żywić fantazję, nacieszyć nagadać, wyska-
kać, trochę popić i zjeść - niech spieszy
jutro w sobotę na dancing do Ścigalskiego,
ul. Wysoka. W tej karczmie na rozdrożu,
jak pewien literat na,zwał tę głośną kon-

certówkę, gra na harmonji mistrz nad mi­
strzami, Ścigalski, z Krakowa

Zdaje się, że nie!
W arcy-grzeczny sposób pisemko

z Jagiellońskiej usiłuje we wczoraj­
szym numerze sprostować nieścisło­
ści. odnośnie sfałszowa,nia przez nich
komunikatu t państwowego. Pisem­
ko to, w sposób perfidny stara sie
wykręcić i zwalić winę na Pata. Gdy­
by fa,ktycznie Pat był zawinił, na-

pewno tę nie-ścisłość zauważylibyś(­
my. To gorące pragnienie uzupeł­
niania braku nazwisk znanych ma­
larzy przez pisemko z Jagiellońskiej
jest — jak już zaznaczyliśmy — fał­
szowaniem komunikatów państwo­
wych, w połączeniu z niezn,ajomo­
ścią rzeczy.

Rzecz się ma iak następuje.
W 1920 roku Miejska Ra,da Sztuki

w Poznaniu zakupiła obrazy pp. Doł-
życkiego i Lewańskieg°, zaś w

1921 r°ku obraz p. Bartla. Prócz te­
go zakupiono 26 innych eksponatów,
które zdep-onowano obecnie w bvo-
goskiem Muzeum .Miejskiem. o czem

Czytelników naszych poinformowa­
liśmy.

W roku 1926 Dyrekcja Zbiorów
Państwowych w Warszawie zakupi­
ła dzieła dla ,,Muzeum Sztuki
Współczesnej" o czem Pat d°nosił
z podaniem nazwisk malarzy. Wśród
nich widnieją dw-a tylko nazwiska
znanych malarzy bydgoskich: p. p.
Dołżyckiego i Mondrala,

Nietylko. że w tym wypadku ,,Ga­
zeta Bydgoska" sfałszowała komu­
nikat państwowy, ale wykazała nie­
zbicie nieznajomość stanu rzeczy, a

pp. Bartlowi i Lemańskiemu zrobiła
niedźwiedzia przysługę podrywając
przez to ich autorytet, który kilku­
nastoletnia praca zdołali sobie zco-

być.
Pytamy raz ieszcze w jakim celu?

Żadna zbrodnia!
Związek Drużyn Konduktcrskich kolo

Bydgoszcz urządza zabawę karnawałową w

sali p, Wichórta (.,Stara Bydgoszcz"),
w niedzielę dnia 13 bm. na którą zaprasza
członków i sympatyków. Początek o godzi­
nie 5-tej, koniec rano o 4-tej. Doborowa wła­
sna orkie-stra, zapewni wszystkim przyjem­
ne spędzenie wieczoru. (2961)

i)r%a%gi.
W ub, czwartek miało się odbyć ważne po­

siedzenie Rady Miejskiej. Niestety nie mogło
się ono rozpocząć punktualnie, ponieważ pp,
radni spóźnili się o całe trzy kwadranse. Nato­
miast gdy była godzina niespełna dziesiąta
ławy radzieckie świeciły solidarnie pustkami.
I dlatego ważnych spraw jak np. budżetu ko­
ścielnego załatwić nie było można.

ł ł

Partyjność Komitetu Sienkiewiczowskiego.
Czytelnikom naszym wiadomo, ile ,,Dziennik
Bydgoski" zrobił dla sprawy pomnika Sienkie­
wicza w Bydgoszczy, jak myśl tę popularyzo­
wał i ile w ubiegłym roku na ten cel zebrał

pieniędzy. Mimo to zarząd Komitetu Sienkie­
wiczowskiego względy partyjne postawił wy­
żej niż rzeczowe i przyznał ,.Gazecie Bydgo­
skiej" monopol (autentyczne!) na ogłaszanie
t. zw, cegiełek 109 Złotowych,

Gdyby nie chodziło, o rzecz istotnie wznio­
słą, podobny postępek uznaćby można jako
kawał karnawałowy, który jednak w tym przy­
padku nie przynosi zaszczytu jego autorom,
którymi są pp.: znany dr. Jan Szymański, dy­
rektor Bibljoteki Miejskiej dr. W . Bełza i dr.
Łabendziński, dyr. gimnazjum Kopernika.

Panom, którzy partyjne względy wyżej sta­
wiają niż dobro wzniosłej sprawy, należy palce
przyskrzynić, W tym przypadku nie uniewin­
nia ich nawet zaćmienie horyzontu umy-
:łowego wskutek partyjnego zaślepienia.

,,Zemsta , Komitet Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa na m, Bydgoszcz zemścił się na

nas. Oto do komitetu balowego zaprosił
wszystkich redaktorów ,,Gazety Bydgoskiej",
a z ,,Dziennika Bydgoskiego" - nikogo. Śmie­
szna ta zemsta .nie ziębi nas ańi parzy, Pisze-

my o tem tylko dla tego, aby społeczeństw’o
wiedziało, że pewne koła wnoszą prywatę do

życia publicznego.
’)e.

Dyrektor Gazowni p. Klimczak ma tak da­
lece orjentalne zapędy, iż gdyby móg, sprowadził­
by nam do Bydgoszczy całą oranżerję małp, o-

rangutanów i t. p .

Krytykowaliśmy niedawno, iż bardzo ważne

zamówienia oddaje się firmom w Krakow’ie;
tamże drukuje się nawet różne formularze.

Obecnie dowiadujemy się, że W’iększy zakup
na materjaly piśmienne i biurowe uskutecznio­
n!o w żydowskiej firmie wiedeńskiej,

FHCNRyK ROZ HAN

UPeLIKATNI/OU
OPSWI6ŹA CCKf

CHRONI TWARZ !Ręce
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Z Rady Miefskiej.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej w ub.

czwartek, przed porządkiem dziennym prze­
wodniczący K. Beyer odczytał list redakto-

rowej Janowej Teskowej, w którym donosi,
iż składa urząd radnej. Ustąpienie swoje
z Rady Miejskiej zgłosił również r. Safjan
(N. P. R,).

Na porządku dziennym znalazły się w

dalszym ciągu sprawy budżetowe. Uchwa­
lono budżet gazowni miejskiej, według
wniosku komisji.

Przy omawianiu budżetu centralnego
skreślono 25(5 zi., jako wynagrodzenie kwar­
talne dla urzędników miejskich za nadgo­
dziny. Zgodzono się, aby pokryć świadcze­
nia, przynależne do mieszkania prezydenta,
skreślono natomiast 672 zl., przeznaczone na

opał, światło itd.

Rada przychyliła się. aby asystenta Wi­
leckiego przenieść do 9 kategorji; aby litera­
tom: Weysenhoifowi i Tetmajerowi wypła­
cać w dalszym ciągu po 200 zł. mieś.; aby
do rocznego budżetu wstawiono 3.500 zł. ja­
ko zapomogę dla literatów po uprzedniem
porozumieniu się ze Związkami Literatów;
aby koszta sądowe i notarjalne zredukować
z 5 tys zł. na 3 tys. zł.; aby wypłacać do­
datek reprezentacyjny dla prezydenta lOO%,
a dla wiceprezydenta 20%; a.by sprawę do­
datku dla radców miejskich obecnie nie

rozpatrywać.
Poruszono również sprawę odnowienia

iub przebudowania sali posiedzeń Rady
Miejskiej. Uchwał żadnych jednak nie po­
wzięto, polecając ’ągistratowi wygotowa­
nie odpowiedniego projektu.

Zajmowano się również wydatkowaniem
Magistratu na rzecz sieci telefonicznej; u.­
chwalono z 4.800 skreślić 800 zł., redukując
jednocześnie przewód telefonu w loży pre­
zydenta i telefon sekretarza prezydenta.
Rozmach redukcji objął również wydatki
Magistratu; zredukowano sumę, przezna­
czoną do dyspozycji Magistratu z 2 tys. zł.
na jeden tys. zł.

Z oszczędności postanowiono przekazać
5 tys. zł. na pomnik Sienkiewicza oraz

390 zł na bursę dia czeladzi rzemieślniczej.
Zapomoga dla T. C . L, i dla Uniwersytetu
Robotniczego nie uzyskała większości gło­
sów.

Po dyskusji Rada Miejska wypowiedzią
ła się aby wezwać radcę Rcgamey do obo­
wiązkowego uczęszczania na posiedzenia
Ra.dy Miejskiej, aby wojewoda poznański
przyspieszył rozpatrzenie sprawy radcy Wa-

cbej?c i aby wydać orzeczenie Radni wypo­
wiedzieli się również za koniecznością pod­
wyższenia poborów urzędnikom miejskim
o IB%. tak. jak się stało z poborami urzęd­
ników państwowych. Jednak uchwały obo­
wiązującej nie powzięto.

Przy omawianiu budżetu Miejskiej Kasy
Oszczę Ińości postanowiono, aby przedkła­
dano Radzie Miejskiej kwartalne sprawo­

zdania. Wybrano komisję pięciu, która ma

zbadać sprawę zakupu przez M. K. O. z po­
lecenia prez. Śliwińskiego monet złotych
od literata Weyssenhoffa, który sprzedał je
z tem, iż będą, przekazane do Muzeum Miej­
skiego w Bydgoszczy. Tymczasem monety
ie powędrowały do Poznania. Za.żądano,
aby M. K . O . przedłożyła Radzie Miejskiej
taryfę płac swoich pracowników. Większość
radnych apelowała do M. K O., aby nie ro­
biła trudności przy udzielaniu pożyczek,
gdy jest gwarancja hipoteczna.

Bardzo ważną uchwałę powzięła Rada
Miejska, postanawiając zaciągnąć z P K. O.

pożyczkę w sumie czterdziestu tys. zł. dla
rzemiosła, oraz kwotę 60.009 na potrzeby
rzemiosła miejscowego, bydgoskiego, przy
oprocentowaniu 10 %u.

Przy omawianiu sprawy zamiatania ulic

wynikały zajścia, które zaszczytu Radzie

Miejskiej nie przynoszą. Po namiętnej obu­
stronnej walce zapadła uchwała, iż za za­
miatanie ulic od dnia 1 stycznia br. płacą
gospodarze domów i właściciele placów.

W końcu posiedzenia zapadła uchwała,
aby odrestaurować barak za podchorążów­
ką na chwilowe pomieszczenie dla bezdom- .

nych. Na ten cel wyasygnowano około
6 tys. zł.

Gdy przyszła sprawa konieczności wy­
datkowania 6500 zł. na budowę domu pa­
rafialnego przy Farze, na ławacn radziec­
kich były pustki. Wobec tego obrady
przerwa.no .

Blaga i krętactwo.
W procesie przeciwko odnow;ę

dzialnemu redaktorowi ,,Słowa Po
morskiego11 iak’ to°zvJ sie we wto­
rek przed izba karna w Toruniu, ad­
wokat p. dr. Ossowski nazwoł ,Sło­
wo Pomorskie11 .. najwięcej rozpo-
wszechnionem pismem na Porno
rzu?1.

Osławionemu obrońcy end°°k;erm
zwracamy uwagę na to że blag:a i
krętactwo iego odrazu biło s’.e każ
demu w oczv ardvż nn-ólrńe zranry
iest fakt, że -Dzienn-’k Byt?frosk!” na.

samem Pomorzu ma wiecei abonen­
tów n:ż wynosi całv nakład -Siewa
Pomorsk eoo”.

P. dr Ossowski pozwolił sobie te?
w sadzie na uwagę, że ,,Dziennik
Bydgoski11 pisze raz tak. raz tak11.

Parre Ossowski! Wypraszamy so­
bie podobna krvtvke pisma nasze­
go nrzed sadem ! Wydawan’e opinii
o kierunku ,.Dziennika Bydgoskie
go11, nie należy do karłów i karlicz-
ków endeckich- Jeżeli nan iesteś

ograniczony horyzontem politycz­
nym swei partii, to n;e porusza’
spraw na których sie znasz, iak ko­
za na pieprzu!

Dziwna troskliwość.

Z miasta Pisza nam: Nie chce
mieszać s’e do polityki i z tego po­
wodu nie zabieram głosu publicz­
nie. choć nieraz cisną sie człowieko­
wi do głowv myśli, czemu n’era z to­
czą sie spory o rzeczy, które nie sa

sporne dla uczciwie myślącego oby­
watela. Jeżeli teraz do ..Dziennika11
sie odzywam to jedynie dla tego,
że chodzi mi o dobro organizacji
która została wciągniętą w dysku­
sje. Szanowna Redakcja domyśla
sie zapewne że chodzi mi o Po­
wstańców i Wojaków. Każdy wie.
że to iest organizacja, wois’-owa
która ma zadanie brornć Polski,
gdyby iei niebezpieczeństwo gro-zi­
ło. W takiei org:anizacii nie wolno
przedewsEysbkiem uprawiać polity­
ki nartyinei boby sie ia odrazi’
rozbiło. Członkowie Powstańców i
Woiaków składa ia sie głównie z

chadeków ennerowców i witosow
’ów. a tu

’ owdzie znaidzie sie wy­
znawca nrno-ramu Stanu Średniego
i na ostatku Związku Ludowo-Na­
rod.owego. Tych iest naimniei. bo
założyli swoia własna organizacTe
ti. Straż Narodowa, pon’eważ wie­
dza. że na Powstańców i Woiaków
nie mogą liczyć w swoi °h partyj­
nych surawach t?dvż ci służą całe’
Owzvźnie a nie iei cząstce.

Zw’azek Ludowo-Narodowy nie
troszczył s’e dotychczas o Powstań­
ców i Woiaków i organizacja ta roz­
wijała sie bez pomocy, ba! wprost
przeciw iego woli, czego dowodź’
organ’ zowanl’e Straży Na.rodowe,
iako bojówki partvinei. Naraz ZLN
zainteresował sie nasza org°nizacia
edv spostrzegł, iaka to dziś potęga.
Ok”zuie n°wef troskę o to °by fei
rnent sie nie zakradł do tei potęgi.
Otóż, nanow’e. daic?e snokói nasze’
organizacji, a fermentu w n’ei me

będzie! Będziemy pracowali iak
dotąd dia dobra kraiu i ludu pol-
sk’ego wspóln’e ramie przy ramie­
niu. choć nas dzielą zapatrywani°
^ontyczne ale łączy nas wszystkich
miłość Oiczvżnv i cieszymy s

’ "e że
iest coś. co nas łączy i pole do
wspólnej pracy. Dlatego nie może­
my pozwolić. abv ktokolwiek chciał
dla partyjnych celów opanować
nasze szeregi iak to obecn’e próbu­
j’e Straż Narodowa, boiowa ekspo
zytura Związku Ludowo-Narodowe­
go. Jeśli panov.de chcecie to przy
stepuj °ie szczerze do nas i będziecie
ni’le widziani, ale ne chcieic-e
wśród nas werbować dla siebie

członków j siać niezgodę. Zanie­
chajcie Straży Narodowe! i stańcie
sie szczerymi członkami Powstań­
ców i Wojaków. W iednej i dru­
giej organizacii równocześnie pozo­
stawać nie możecie, ho przez to bu­
dzicie podejrzenie, że macie ukryte
cele.

Gdybvśmv wszyscy cbcieli w sze­
regach Powstańców i Woiaków wy
znawać odrebne przekonania poli­
tyczne. to rozdzielilibyśmy sie na

luźne kupy czyli partyjne bojówki l
przestalibyśmy być gwarancja bez­
pieczeństwa i całości kraiu. Nie
widzę także pow’odu do gniewu, ze

nasze związki wysłały d° marszałka
Piłsudskiego zapewnienie, iż poprą
iego dażenia do skupienia całego
narodu dla obrony granic. Takie

zapewnienie nie iest niczem zdroż­
nemu owszem pochwalić należy na­
sze związki, że sie porozumiały i
chca dążyć do wspólnego celu. Zaś
że o t,em zawiadomiły ministra
spraw woiskowych. to stało sie bar­
dzo dobrze, bo bedzie wiedział na

kogo, obok woiska liczyć może w

razie niebezpieczeństwa.
Powstaniec.

Ust dc redakcji.
Lord Northciiffe nie był żydem.

Z kół czyteln’ków otrzymujemy poniż­
szą, inicjałami tylko podpisaną kartę.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę że w

artykule p. M . Łempickiego ,,Kto rządzi
światem?11 jest podany fakt fałszywy.
Zmarły lord Nordcliffe. właściciel ,,Daily
Mail", współwłaściciel ,,Times11 i główny
akcjonariusz wielkiego koncernu gazeciar-
sk ego nie był żydem nie nazywał się Ją­
ł: oh Sterne i nie ]wchodził z Frankfurtu.
Przed otrzymaniem szlachectw’a nazywał
się Alfred Harmsworth i urodz:ił się w Du-
bl n;e z rodź, ców — czystej krwi - Angli­
ków. Natomiast, dla poparć a tezy p: Łem­
pickiego może mu się przyda w:iadomość^
że, właściciel ,,Da ly Telegraph" Lord Burn-
ham, dawn ej Lawson. jest synem założy-
c’ela tej gazety. który nazwisko Levy zmie­
nił na Lawson. M, P.

Uwaga Redakcji: P. Łemp’eki opierał się
na informacjach publikacji niemieckich
któie mówią o pochodzeniu żydowskiem
Northcłifffa. ,

Co do lord Burnhama, to Who is wbo
za 1925 r przy jego nazw’isku nazwisko Lc-

vy nie jest podane. Zato z odsyłania do

Fandel-Philips wynika, że tenże jest synem
Heleny, z domu J. M . Levy, siostry I-go
lord Burnham Zatem informacje n.eznane-

go redakcji M P. są ścisłe, (b.)

Z Teatru Mie; sk’ego.

operetka w 3 aktach L’bretto J Kr ewiń-
skiego. Muzyka W, Trzcienieckiego.

Tym razem uderzyła Dyrekcja bydgo­
skiego Teatru Miejskiego w ton narodowo
patriotyczny, dając ,,Majora ułonów", ope
retkę a raczej wodewil mający za tło woj­
nę bolszewicką r. 1920 zakończoną ,,Cudem
nad Wsią". Jakkolwiek rzecz t,a na dziś
może już za mało jest aktualną to jed ak
ze względu sa treść swoją, potrafi wzbu­
dź ć u widza szczery sentyment dla sprawy
narodowej i patriotycznie go nastroić.
Z tych też względów sztuka ta może na

szerszą publiczność korzystnie podziałać
i Dyrekcji t-ut. Teatru poczytujemy to za

czyn godny uznan’a że laką rzecz jak
,,Major ułanów" wzięła na repertuar, prze­
znaczą,ąc dochód z premjery na ,.Dom
aktora" Był to ze strony Dyrekcji gest
hojny bo publiczność salą wypełniła pra-
w e, że w kom’ecie.

,,Major ułanów" jest to sobie ta,ki bez­
pretensjonalny obrazek ze śpiewami wzięty
z ż’ cia w dworku szlacheckim na kresach
wscłiodn eh położonym i wystawionym
temsamem na częste ataki hord bolsze-
w ekich które żołnierz polski odperać mu­
si Rzecz tedy sama w sobie, dzięki takiemu

podłe żu byłaby nawet wcale sympatycz­
na, chroma jednak pod względem faktury
scenicznej i jest zasługą artystów’, którzy
grali z tupetem i temperamentem, że sztu­
ka ta publiczność podobała się

P Krzew ński, jako autor 1 bretta. mi­
mo. że słynie jako specjalista od grzesz­
nych figlów’, t.ym razem umiał jakoś swój
orot,’ czny pęd w ryzach utrzymać i uwa­
rzył rz,ecz prawie że cnotliwą okra-siwszy
ją sentymentem nastrojonym na narodo­
wo partjotyczny ton oraz zaprawiwszy ją

rozmaitymi ostremi ingrediencjami w for-I
mie pikantnych wyra-żeń, wprowadziwszy ;
także na pokaz trochę obyczajów, grasują
cej w dworku p. Osowicza bandy holsze- ,

wickiej.
A muzyka do tej ,,operetki"? Jako

autor jej figuruje na afiszu n’ejaki p.
Trze eniecki, lecz kto zacz to, ten p. Trz.,
tego żaden leksykon muzyczny ani też ża­
den szematyzm obecnie żyjących muzyków
nie podaje. P . Trzcieniecki jednak, to tak­
że figlarz i frant lecz na inny sposób. Ot
poprostu, pozberał p-rzeróżne stare moty­
wy znanych różnych autorów i powiedział:
,,to moje!" a skleć wszy to wszystko, po­
wiedział polskim teatrom: ,napisałem ope
retkę"! Polski ludek w Warszaw’ę na

polską nutę okrutn’e chciwy, uderzył w

wielki dzw’on uciechy, że dostał nową pol­
ską operetkę tem milszą mu że pokazują
w niej polski szlachecki dworek polskich
oficerów, polskich cyganów, zapitych bol-
szew°ków, a co najważn’ejsze, to moc tań­
ców. Radość okrutna!

Publiczność z,gromadzoan licznie na

premjerze, oglądając to dzieło spółk Krze­
wiński — Trzcieniecki, przeżywała różne

nastroje Nudziła się przeważnie przez
przydługi X akt, do którego trochę ożywie­
nia wniosła na chwilę banda cyganów,
lecz pozatem niczem niezamącona nuda.
Tak samo trochę emocji dał w II akcie na­
pad hordy bolszewickie; i ekscesy wypra­
wiane przez tych elegantów; humor popra­
wił u widowni kom zm gry p. Chrzanow­
skiej i p- Zonera (w kobiecem przebraniu)
pozatem jednak znowu nuda. Ale za to

jak p. Fabian, ulubiony nasz maestro od
tańcowan’a wraz z p, Popielewską, uroczą
swoją partnerką pojawił się i oboje zaczęli
przeróżne skoki, zwroty, hołubce i prysiu-
dy wywijać, nuda pierzchła precz a ochota
i rozradowanie ogarnęło wszystkich, tak
że huczne o-klaski grzmiały bez końca.

Pozatem aktorzy zrob’!i wszystko co

mogli, by sztukę tę jako tako po aktorsku

postawić a że czyny ich n e u wszystk ch
chęciom ich dorównały wina to nie ich
lecz samej sztuki, której nrprawdę brak

jest mocn ejszych walorów scenicznych
Z grona w,ykonawców pod względem aktor­
skim na szczególniejszą wzmankę zasłu­
ży! p. Andrzejewski w roli p Osow’cza,
właściciela majątku na kresach i p. Klima­
szewski, który z dnżą szczerością i ju­
nackim tupetem odegra! rolę Stanisława,
syna imci p, Osowicza P Strzelecki w ”Oli
straszliw’e rozhukanego bolszewika Iwana,
w swojej typowo kozack’ej czapce i z świe­
tnie ucharakteryzowaną twarzą (prawdzi­
wie swołocznaja kacapskaja ruskaja mor­
da") z swojemi groźnymi krzykami: ,,Mał-
czat skat’na! naplewat" - był wprost nie­
zrównany. W roli tej dal nam doskonalą
poglądową lekcję dżentelmeństwa i ele­

gancji bolszewickiej, do której u nas tu
i ówdzie przeróżni komunistyczni aspiranci
tak czule wzdychają,

P Remin w roli Ka.z’m. KorsPiego. zra­
zu guwernera młodego Osowicza a później
szy major ułanów, niemiał pola do po­
pisu ani jako aktor ani jako śpiewak. Pod

względem aktorsk’m brakło mu tempera- ;
mentu i szczerość’; czuć było w grze jego
pewną niepewność i ch!ód. Pod względem
wokalnym także trudnó jest ooś konkret­
nego o p. Rem. powiedzieć. Glos mały,
rozmia,r skali zato obszerny; medjum ma­
ło dźwięczne, góra za to jasna i ]?osiada
szlachetny metaPstyczny t’mbr. Przy pil­
nej pra,cy j umiejętnie prowadzonych stu­
di’ach wokalnych wyrobi się zapewne p Re­
min na pożyteczną siłę śp’ewachą, zdolną
nawet poważn’ejszym zadaniom sprostać.

P. Zoner w roli barona, nie byl tym ra­
zem zbyt za.jmującym; to co tym razem

pokazał, przypora’nało ustawicznie w ru­
chach i w mimice dawniejsze jego role w ,

,,Lalce" (mistrz Hila-rius) i w Gri-Gri (król t

Magefik). Zdolny ten aktor mógłby jed­
nak zdobyć się na coś nowego, by nie

powtarzać się. Na to go stać bo talent to

pierwszorzędny. Za reżyserię tej sztuki na­
ieży sę p. Zdnerowi uznan’e na całej linji.
gdyż reżyserją ta okazała się pomysmłową.
i udatną.

Z pom:’ędzy ról kob’ecych pierwsze miej­
sce należy się p Saryusz-Wilkoszewskiej,
która w roli Janki mlodziuchnej, uroczej
dz eweCżki, grą i dobrym śpiewem potrafi­
ła skup’ć na sobie uwagę i sentyment ca­
łej widowni, choć w roli tej również nie
znalazła wielkiego pola do popisu dla swo­
ich a,rtystycznych walorów. P. Żabczy’ńska
tym razem m ała przydzieloną małą epi­
zodyczną rolę cyganki, przedzieizgn ętą na­
stępnie w bolszewickiego oficera Za ar­
tystyczne, pełne dobrego smaku odśpiewane
cygańsk’ch pieśni, noleży się artystce tej
rzetelne uznan’e

P. Chrzanowska, która obok p Zonera
w roli panny Agaty, ’komicznej lec wej
dziewicy, reprezentowała żyw’ioł komczny.
w tej sztuce, budziła swoją grą ogólną we­
sołość. która s’ę w IH-c’m akcie za samem

tylko jej pojawieniem, w’yraziła hucznymi
oklaskami. Mn’ejsze epizodyczne role ode­
grali z powodzeniem pp. Zastrzeżyński
i Baczyński.

Na pełne uznan’e zasługuje chór cyga­
nów, oraz ewolucje baletowe pomysłu p.
Fabiana Piękne dekoracje aktu li III. kon­
cepcji p. Węgrzyna, zasługują również na

osobną za,szczytną wzm’ankę.
Orkiestra pod dzielną batutą por Dawi­

dow’icza, spraw ała się jak zwykle bez za­
rzutu; br-zn enie je’ było czyste, akompan­
iament dyskretny i utrz:yma,ny w doskona­
łej zgodzie z chórami i ensamblami pod
względem taktu i rytmu, co jest z° sługą
zdolnego dyrygenta za jakiego por. Daw’i­
dow’icza faktycznie uw’ażać należy.

Z. G, Urbanyi.
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Z ruchu zawodowego.
Walne zebranie filji transportowców od­

było się w dniu 9 ub. m. w sali Ogniska. Ze.
branie zagaił prezes p. Pangowski. Po zda­
niu sprawozdań z rocznej czynności starego
zarzątRi, oraz udzieleniu absolutorjum,
przystąpiono do nowego wyboru. Przewo­
dniczący walnego zebrania, na którego po­
wołano prezesa okr. p. Kałdowskiego, dzię­
kują,c zebranym za zaufani,e, obją,ł przew.
Przystąpiono do wyboru nowego za-rządu,
w skład którego wszedł przez aklamację po­
nownie stary zarząd. Po objęciu urzędu
przez nowowybrany zarząd, udzielił p. pre­
zes Pangowski głóśu prezesowi okr p. Kał-
dowskiemu który -wygłosił bardzo treściwy
i obszerny wykład 0 sprawach związko­
wych, informując przedewszystkiem wszy­
stkich nowo wstępujących członków, oo za

obow’iązki czekają każdego zorganizowane­
go pracow--nika, chcąc być prawdziwym -or­
ganizatorem i starać się o polepszenie swe­
go bytu. Nad referatem wyłoniła się bar­
dzo rzeczow’a dyskusja, godząc się na wy-
w)dy okr. prezesa, dziękując za objaśnie­
nie spiaw. Nowo wybrany zarząd przed­
stawia ,się następująco- . Pangowski,. który
po raz 6-ty został prezesem zastępca Bar­
toszewicz,, sekretarz Lewandowski, Chma-
rzyński skarbnik, jako delegatów na zjazd
wybrano pp. Lewandowskiego, Chmarzyń-
skiego, i Wyżgowskiego. Po załatw’ieniu
spraw będą-cych na porządku dziennym,
prezes Pangow’ski solwowal walne zbranie
hasłem ,,Szczęść, Boże!".

i

Nadzwyczajne zebranie właścicieli do­
rożek samochodowych odbyło się przy dość

licznym udziale członków dnia 3 bm. w

lokalu ,Harmonji". Po zagajeniu przez
prezesa p. Ruchholza i odczytaniu porząd­
ku obrad, rozpoczęto rzeczową dyskusję na

tem-at, jak za-radz,ić temu, aby pa,sażerowie
używający dorożek - samochodów za podroż
uczciw’ie opłaty uiszczali. Wszyscy nie­
o-mal mówcy wyrażali pod adresem władz
bezpieczeńs-twa prośbę, aby była pomocną
kierowcom samochodó-w wtedy gdy pasaże­
rowie upierają się z zapłatą. Dotychczas
tego nie by’ło i przez to wielu szoferów zo­
stało poszkodowanych przez pasa.żerów
t. zw. amato-rów jeżdżenia na gapę w

autach.

Następnie omawiano sprawę przedłuże­
nia dyplomów dla kierowców samochodów.
Wszystkie dyplomy ipuszą być zło-żone do
10 bm. ,w b:urzo sekretarjatu Ch, Z ’Z. P8B?
ul. Dw’orcowej 2, który zajmie się załatwie­
niem tej sprawy. Pozatem żalono się na

brak dobrej woli niektórych szoferów, któ­
rzy nie przestrzegają przep,isów wojewódz­
kich o ruchu samochodowym. W związku
z tem postanowiono wystać do Wojewódz­
twa odpow’iedni w’niosek, aby władze bez­
pieczeństwa surow’o wystąpiły przeciw’ko
tym. którzy nie będą, stosowały się do obo­
wiązuj ą.cych rozporządzeń.

W końcu zebrani uchwalili jednogłośnie
wy’st-osować do Ma-gistratu wniosek, aby
ustalił granice miasta które są potrzebne
do ustalenia taryfy samochodowej. Pod
adresem władz bezpiecz-eńs-twa wyrażono
prośbę, aby pociągnęła do surowej- odpo­
wiedzialności w’szys-tkich tych szoferów,
którzy będą jechali samochodem z gośćmi
z niespuszczoną chorągiewką. K.

Z życia niższych pocztowych techników.
Dnia 4 bm odbyło się doroczne walne

zebranie koła bydgoskiego Grupy Technicz­
nej przy Związku Niższych Pra,c.owników
Poczt, Telegr. i Telefonów w lokalu p. Ziół-

. kowskiego. Udział czł-onków był dość licz­
ny. Zebranie to z-aszczycili swoją obec­
nością członkowie Centralnego Zarządu
Grupy Technicznej i Okręgowego Zarządu
Zw. Ń . Pracow’ników Poczt, Telegr. i Te­
lefonów.

Prezes p, Żurawski z-agaił obrady i od­
czytał porządek dzienny, poczem na prze­
wodniczącego wybrano głównego !prezesa
p, Warczyńskiego- który do pióra pow’ołał
p. Smocz-yńskiego.

Obszerne sprawozdanie z działalności
koła w ro-ku ubiegłym zdał prezes p. Żu­
rawski, pro-tokół z ostatniego walnego za

brania odczytał sekretarz, a stan kasowy
przedstawił skarbnik. Ze sprawozdań wy­
nika, że tutejsze koł-o jako kolebka Grupy
Technicznej rozwija się św’ietnie i może

służyć , za wzór dla innych kół technicz­
nych. Cale walno zebranie udzieliło ustę­
pującemu za,rządow’i pokw’itowania jedno­
głośnie.

Do nowego zarządu weszli pp. Spy­
chalsk.i — prezes, Cackowski — zast. prez,
Smoczyński — sekretarz, Kacz-ma-rek —

zast. sekretarza, Szulc Teodor — skarbnik;
członkam,i komisji rewizyjnej wybrano
pp : Poturaiskiego i Łęg-owskiego.

Po dokonaniu wyborów’ rozpoczęła się
obszerna dyskusja, w której zabierali głos
prezes Contr. Gr. Techn. p. Warszyński
i inni. Zebra-nie nacech-ow’ane było powa­
gą i troską o poprą W’ę bytu niższych tech­
’ników ^pocztowych,

Z Komlteiu Dbywafelikiego
dla bezrobotnych.

W sobotę 5. bm. odbyło się w Magistra­
cie posiedzenie prezydjum Komitetu Oby­
watelskiego dla bezrobotnych, któremu prze­
wodniczył prezes p. inż. Janicki. Nasam-

przód przew-odniczący odczytał list p. prezy­
denta miasta d,r. Śliwińskiego wystosowa­
ny jako odpowiedź do związków zawodo­
wych, które zwróciły się do niego z postu­
latami uchwalonemi na wiecu bezrobo­
tnych w Domu Robotniczym w Dolinie, pod­
nosząc jednocześnie za.rzuty pod adresem
Komitetu Obywatelskiego dla bezrobotnych,
że tenże niesprawiedliwie rozdziela zapo­
mogi.

Następnie związki zawodowe zwróciły
się do Komitetu Obywatelskiego dla bezro­
botnych, z żądani,em wprowadzenia, w

czyn w jaknajkrótszym cz,asie pow-ziętych u-

chwał na w’spomnianym wiecu. Po krótkiej
dyskusji postanowiono odpowiedzieć tutej­
szym przedstawicielom związków zawodo­
w-ych na specjalnie zwołanem ogólnem ze­
braniu Komitetu Obywatelskiego dla bezro­
botnych w dniu 12. bm. Zebranie to odbę­
dzie g,ię o godz.. 7 wieczorem wskazanego
dnia w jednym z pokoi Magistratu.

Pot,em ro-zpatrywano pismo Dyrekcji
Insp. Dróg Wodnych, która prosi o kilka­
naście tysięcy złotych pożyczki na odbu­
dowę bulwaru przy kanale tuż przy moście
i od strony Teatru miejskiego. Oczywiście,
wzamian za użyczenie pożyczki, obowią­
z-uje się zatrudnić przy pracy tylko bezro­
botnych. Do propozycji tej całe prezydjum
przychylnie się wyrażało, jednak, co do jej
urzeczywistnienia, postanowiono czekać na

oświadczenie się Magistratu w tej sprawie.
Ze względu na to, że w mieście naszem

jest bardzo wiele skrajnej nędzy, której za­
pomogami nie sposób usunąć postanowio­
no zwrócić się za pośrednictwem miejsco­
wej pracy do społeczeństwa bydgoskiego o

pomoc doraźną dla tych, którzy je,j ko­
niecznie potrzebują. Miasto na zapomogi do­
raźne wyznaczyło 3.000 zł,, co bezsprzecznie
za,siliło podszarpniętą kasę Komitetu Oby­
watelskiego dla bezrobotnych.

W końcu rozpatry’wano prośbę o zapo­
mogi. Sekretarzem biura Komitetu Obywa­
telskiego dla bezrobotnych w miejsce p. Dy-
dyńskiego, p. prezydent miasta wyznaczył
p, Witkowskiego.

Kob.

Książka o Gdyni.
Świeżo wyszło z druku dzieło autora wielu

prac z dziedziny morskiej, prezesa Ligi Mor­
skiej i Rzecznej w Poznaniu, inż. Juljana
Rumtnla: ,,GDYNIA - PORT POLSKI". Na
treść pierwszej części tej książki składają się
rozdziały następujące: Ogólne pojęcie o por­
tach handlowych, — Mechaniczne wyposaże­
nie portów, — Obszar ciążenia portów’, — Po­
lityka portowa, — Wolne porty i składy, —

Eksploatacja portów.
Druga zaś część książki omawia szczegóło­

w’o doniosłość i znaczenie Gdyni, jako portu
dla Polski. Mamy zatem w tej części rozdziały
następujące: Stan gospodarczy Polski. — Roz­
wój handlu morskiego Polski. — Perspektywy
rozwoju żeglugi. — Ruch pasażerski. —

Powstanie portu w Gdyni — Komu­
nikacje Gdyni z krajem. — Komunikacje
morskie Gdyni w związku z rozwojem ojczy­
stej marynarki handlowej. — Rybołóstwo mor-,
skie. — Gdynia - miasto. - Turystyka w

nadmorskiej części Pomorza. — Wzmocnienie

brzegów Pomorza,
Bogata treść poparta jest obfitym a umie­

jętnie zgrupowanym materjałem cyfrowym z

mnóstwem, interesujących a pięknie wykona­
nych ilustracji, zdobi tą pierwszą i jedyną w

języku polskim większą książkę, traktującą o

zagadnieniach portów handlowych i obejmują­
cą całokształt naszych problematów morskich.

Już obecnie 38 proc, naszego handlu odby­
wa się drogą morską, z której korzysta prze­
szło 54 proc, polskiego eksportu drzewa, 66

proc, eksportu cukru i 75 proc, eksportu zbo­
ża. Zatem książka p. J . Rummla, ujmująca no­
we dla nas zagadnienia portów w sposób ja­
sny i zupełnie dostępny dla szerokich warstw

społeczeństwa, winna się znaleźć na stole

każdego wykształconego człowieka, w każdej
firmie handlowej i przemysłowej, w każdej in­
stytucji i w każdej szkole,

Cena książki w kolorowej okładce ze 115

ilustracjami i mapami wynosi 7 zł. za egzem­
plarz, z przesyłką do wszystkich miejscowości
Rzeczypospolitej.

Książkę poprzedza słowo wstępne b. woje­
wody pomorskiego d-ra S. Wachowiaka, go­
rąco zalecają,cego dzieło p. Rummla naszemu

społeczeństwu. — Skład główny wydawnictwa:
Księgarnia św. Wojciecha T. z o. p. w Pozna­
niu, Aleje ?Aarcinkowskiego 22.

Teheran, 9. 2. (PAT) Z dniem 8 bm.
zaprowadzona została w Persji po­
czta lotnicza.

Sktadanifi zeznań o obroeie za rok 1026
eelem obliczenia podatku od obrotu.

Z Wielkopolskiej Izby Ska,rbowej otrży-
maliśmy następujące obwieszczanie:

Izba Skarbowa przypomina niniejszem
pos,tanowienia a.rt . 52 do 55 ustawy ż dnia
15 lipca 1925 r. o państwowym podatab
przemysłowym (Dz. U . R. P . nr . 79 poz. 550),
w myśl których należy w czasie od 1 stycz­
nia do 15 lutego 1927 r. złożyć zeznania o

obrotach osiągniętych w roku 1926.

Obowiązek składania zeznań odnosi się
przy przedsiębiorstwach niesprawozdaw’-
czych (fizycznych):

a) do każdego zakładu, zaliczonego do
I i II kategorji przedsiębiorstw handlo­
wych,

b) do każdego zakładu, zaliczonego do

kategorji I do V przedsiębiorstw przemy­
słowych,

c) do każdego zajęcia przemysłowego
zaliczonego do kategorji I i II a i b zajęć
przemysłowych,

d) do każdego samodzielnego wolnego
zajęcia zawodowego (art. 9).

Zeznania składa się w tych wypadkach
w tym Urzędzie Skarbowym podatków i o-

płat, w którego okręgu znajduje się od­
nośny zakład handlowy lub przemysłowy
wzgl. wykonuje się zajęcie przemysłowe lub
samodzielne wolne zajęcie zawodowe.

Spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, spółdzielnie i inne przedsiębiorstwa,
które na zasadzie swych statutów lub spec­
jalnych przepisów są, obowiązane do pu-
łicznego ogłaszania sprawozdań o swych
operacjach lub do składania sprawozdań
do zatwierdzenia właściwym organom —

oprócz spółek akcyjnych — składają zezna­
nia o obrotach wszystkich należnych do
nich zakładów, lecz każdego oddzielnie te­
mu Urz,ędowi Skarbowemu, w którego o-

kręgu znajduje się siedziba głów’nego za­
rządu, a spółki akcyjne Izbie Skarbowej,
w której okręgu znajduje się Za,rząd.

Formula,rze zeznań, odrębne dla przed­
siębiorstw przemysłowych i odr)ębne dla

przedsiębiorstw handlowych, jak również
aneksy do zeznania o

’ obrocie otrzymać
można bezpłatnie w każdym Urzędzie Skar­
bowym.

Kto nie złoży zeznania o obrocie w ter­
minie wyżej oznacz,onym, lub kto przed­
stawi w zeznaniu o obrocie niezupełne da­
ne, ulegnie ną zajadzie art. ,103. ustawy

(Dz. U . R . P, nr. 79 poz. 550) karze grzywny
od 50 do 500 złotych.

Kto zaś w celu uchylenia od ustawowej
powinności podatkowej osoby własnej lub

prz,ez siebie zastępowanej poda w zeznaniu
o obrocie nieprawdziw’e wiadomości, które

mogą się przyczynić do udaremnienia wy­
miaru albo uszczuplenia ustawowo nale­
żącego się podatku, ulegnie na zasadzie
art. 105, niezależnie od obowiązku uiszcze­
nia należności podatkowej, karze grzywny
od dwukrotnej do dwudziestokrotnej sumy
uszczuplonego względnie narażonego’ na

zmniejszenie lub uszczuplenie podatku,
a w razie okoliczności obciążających —

nadto ka,rze pozbatwienia wolności do
trzech miesięcy.

Kto w celu uszczuplenia dochodu skar­
bowego prowadzi nierzetelne księgi han­
d,lowe, ulegnie karze pieniężnej od dwu do

dwudziestokrotnej sumy uszczuplonego
wzgl. narażonego na uszczuplenie lub

zmniejszenie podatku, ponadto w razie oko­
liczności obciążających — karze pozbaw’ie­
nia wolności do 6 miesięcy (art,. 106).

Tej samej karze ulegają osoby, które
św’iadomie z polecenia innych lub dla in­
nych prow’adzą nierzetelną rachunko­

wość.
Przedsiębiorstwa handlowe III i IV ka­

tegorji oraz przedsiębiorstwa przemysłowo
VI do VII kategorji mogą również składać
zeznania o obrocie i wtenczas, o ile oświad­
czą gotow’ość przedstawiania ksiąg handlo­
wych, korzysta,ją, z upraw’nienia ust. 3
art. 76 ustawy polegającego na tem, żo Ko­
misja Szacunkowa nie może przyjąć do

wymia,ru innego obrotu, niż podano w ze­
znaniu, zanim księgi handlow’e nie zostaną
uznane zą nieprawidłow’e lub nierzetelne.

Wymiary podatku za rok 1926 nastąpią
do 15 kwietnia 1927 r., poczem przypadający
i pozostający do zapłacenia podatek winien
być uiszczony do dnia 15 maja br., o ile zaś

wymiar nastąpi przez Władze. Skarbow’e
(osoby sprawozdawcze), w ciągu lł-tu dni,
licząc od dnia następnego po doręczeniu
zawiadomienia (nakazu płatniczego).

W razie niezapłacenia podatku w wy­
żej oznaczonych terminach nastąpi ścią­
gnięcie zaległości w drodze egzekucji z ża-
stosowaniem ł% kary za zwlokę zgodnie
zart.2i7ustawyzdnia31lipca1924r.
(Dz, U, P, Ę. nr, 73 poz. 721).

0 spuśc:iznę
hr. Aleksandra Fredry.

Zbiorową pracą Eugeniusza Kucharskie­
go ukazały się nakładem Wydawnictwa Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich we

Lwowie 1926 r.

Aleksandra Fredry Pisma Wszystkie,
z tych jako dział pierwszy w t-rzech to­
mach ,,Komedje".

Drugie z kolei wydanie zupełne pism
wielkiego komedjo-p:sarza ukazuje się w

setną, roczn:cę pierwszego wydania korne-

dyj Fredry, a w pięćdziesią,tą jego zgonu.
Widie planu w--ydawniczego pomieści w

pierwszych 6 tomach komedje; do tomu

VII-go w’ejdą, utwory poetyckie i wiersze
różne, tom VIII o-bejmie pisma prozą.
W dalszej przyszłości, o ile zbiorze się do­
stateczny materjał, planow’any jest tam do­
datkowy, któryby objął korespondencję,
materjały, odmiany tekstu i uzupełnien,ia.

To też na tej drodze zwraca się autor

pracy zbiorowej do społeczeństwa z prośbą,
by zechciało wypożyczyć do pracy nauko­
wej, co posiada ze spuścizny fredrowskiej,
a przedewszystkiem listy. Po dokonaniu u-

miejętnego opisu i odpisu w Dyrekcji Bi­
bljoteki Ossolińskich we Lwo.wie, zosta-ną
takowe z wdzięcznością zwrócone dotyeh-
czasowemu właścicielowi.

Wydanie nin,iejsze, chociaż pozbawio-ne
aparatu naukowego, nie jest jednak, zwy­
czajnym przedrukiem Wydań istniejących,
lecz stara się być wyda,niem w calem tego
słowa znaczeniu, krytyęznem. Przy redak­
cji tekstu, starano się uwzględnić wszy­
stkie zmiany późniejsze, dokonane p-rzez
autora. Za podstawę przyjęto więc wydanie
piąte, warszawskie, z roku 1880.

By nie zatracić wartości twórczych, lub
w’łaściwości pisarskich, odstępuje nasz

a.utor od tekstów drukowanych, by uw’ypu­
klić autografy, rękopisy poety, i niedopu-
ścić do zniekształcenia myśli autorskiej.
Dalej, przywraca miejsca, kt,óre skreśla
ówczesna cenzura, i w’ażne popraw-ki wcze­
śniejsze poety, przyjęte około 1839 r., zaś z

pośród zmian przyjętych przez wydanie pią­
te nie przyjmuje modernizacji wyrazu ,,wać-
pan, waćpanna, waćpani".

Poraź pierwszy wydanie niniejsze za­
chowuje podział rodzajowo-literacki, poda­
jąc utwory w porządku chronologicznym,
dzięki czemu, sam ukł!ad wydania staje się
obrazem rozwoju indyw’idualności twórczej
pisa,rza. Mimo znacznego w ostatnich ła­
tach ożywienia się studjów fredrowskich,
do których walną pobudkę dala znakomita

monografia, Ign. Chrz-anowskiego, o kortte-

djach Fredry, to u w-ykształconego ogółu,
a nawet w poważnych studjach literackich

błąkają się wiele przesądów, oczywistych
a nie skontrolow’anych urojeń i niedomó­
wień. To spra,wiło, że wbrew osobistym u-

podobaniom, i skłonnościom, zamiast roz­
bioru poszczególnych utworów, daje we

wstępie życiorys literacki, oparty na źró­
dłach dotychczas nieznanych, łub niewyzy-
śkanych. Życie poety i jego epoka, rzucają
bowiem dużo świ,atła na twórczość jego,
zdobyć tak można punkty oparcia dla zro­
zumienia dzieła, dla wniknięcia w podnie- .

t,y. i odruchy wyobraźni twórczej.
Objaśnienia, dołączone do każdego to­

mu, liczą się z potrzebami czytelnika, mniej
zaś dotyczą zagadnień teatralnych.

To też spodziewać się należy, że bada­
cze zawodowi, teatr i szersza publiczność,
prz,yjmą ze zadowoleniem pracę zbiorową
Kucharskiego, wobec rosnącego z,aintere-so­
wania dla twórczości ,,Ojca Komedji pol­
skiej".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
A. M . Wejherowo. W Kowalewie znaj­

duje się szkoła gospodarcza dla dziew’cząt
z internat,em.

St C. Nakło. W gimnazjach państwo­
wych dzieci urzędników n.ic nie płacą; gdy
dzieci uczęszczają do gimnazjów prywat­
nych, to w’ówczas państwo koszta nauki

z,wraca.
M. Kr. Rademńo. Żłe zostaliśmy zrozu­

miem. Przyjmujemy chętnie podaną pro­
pozycję. Prosimy o bliższy adres celem
omówienia sprawy.

KL Gardrielewski, Lubawa. Zapóżno
nadesłanych rozwiązań ogłaszać nie mo­
żemy.

i. W. Gębiea. Ceny targowicy miej­
skiej w Poznaniu podajemy zasadniczo awa

razy w tygodniu. W styczniu notowali czę­
sto nie było ze względu na mały spęd by,­
dła

W. Gap., Kosztowo. ,.Dolarówkę" mo­
żna nabyć w każdym oddziale Banku. Pol­
skiego.

KL GregorklBwicz, świacie, Najodpo­
wiedniejszą byłaby Sz,koła Przemysłowa,
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy.

K. K . Podgórzyn, Szkoda czasu i atla,su,
Panowie ci każą każdemu pracą dorobić się
tak. jak oni.

Słały czytelnik. Sprawa jest ważna.

Prosimy pofatygować się do redakcji. Na

anonimy nie odpow’iadamy.
A. B. Gniewkowo. Patrz ,,odpow-iedzi re­

dakcji" z dn. 18 stycznia br, — A. S. 109,
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- Towarzystwo Powstańców i Wojak. Byd­
goszcz ,,Macierz" urządza w sobotę, dnia 12 bm.
w sali p. Patzera zabawę karnawałową. Dla u-

rozmaicenia zabawy podczas której przygrywać
będzie własna orkiestra znana już ze swych
produkcji szerszemu ogółowi organizatorzy
przygotowali moc niespodzianek oprócz któ­
rych konfeti i inne rozrywki będą na porządku
dziennym. Organizujący wieczór ten pokładają
nadzieję w tem, że ogól poprze zabiegi Towa­
rzystwa, gdyż w sa!i również będą mile witani

goście w maskach i kostjumach.

KRONIKA POLICYJNA.
— Policja aresztowała 2 złodziei, 2 pi­

jaków, 3 kobiety za uprawianie tajnego nie­
rządu zawodowego i 1 zbiega z zakładu
wychowawczego w Szubinie.

— Pad! ofiarą oszustwa. Kilka dni temu
t!o mieszkania p. Żukowskiego, (Gdańska
nr. 104) przyszła jakaś nieznana niewiasta,
łat około 55, wysoka, ubrana w cienki flau-
szowy p!aszcz i chustkę na głowie, z proś­
bą, czyby p. Żukowski nie kupił od niej sy­
gnetu i obrączki ślubnej gdyż brak ,jej pie­
niędzy na drogę do Baku (Kaukaz). Pan Żu­
kowski, wchodząc w położenie owej kobie­
ty sygnet i obrączkę kupił Po jej wyjściu
okazało się, że tak sygnet, jak i obrączka
nie są złote, a mosiężne bezwartościowe
Ktoby napotkał opisaną wyżej niewiastę,
zechce ją oddać w ręce policji.

— Złodziejki sklepowe znowu działają
Do składu bławatów p. Marji Kosmow­
skiej (Plac Piastowski 6) przyszła jako ku­
pująca pewna niewiasta. Gdy ekspedjentka
z,ajęta była wyjmowaniem towarów, owa

niewiasta skrad!a z lady szeukę materjału
(jedwabiu) w ilości 14 metrów i niespo-
strzeżenie ulotniła s,ę.

— Kradzież narzędzi. Stanisław K!os

zamieszkały przy ul. Sawińskiego 2, do­
niósł policji 2e jakiś złodziej skradł mu z

warsztatu narzędzia stolarskie wartości 300
złotych. Mateuszowi Michalskiemu (Kono­
pna 32) skradziono narzędzia kołodz ejskie,
wartości 100 złotych.

;— Kradł płaszcze. Helmut Belitz dwuna­
stoletni chłopak, zamieszkały przy rodzi­
cach (Podgórna l) chodził na ślizgawkę
do ogrodu Jana Kazimierza i tam kradł

płaszcze chłopcom ślizgającym się. Wczo­
raj małoletniego złodziejaszka schwytano
w chwili, gdy usiłował skraść p!aszcz ucz­
nia Władysława Ciesielskiego.

PROGRAM W KINACH.
— ,,Sprawa przy drzwiach zamkniętych".

Dzieje psychologicznych przeżyć oskarżyciela
publicznego, stojącego na bezwzględnem sta­
nowisku uszanowania litery kodeksu i równo­
cześnie noszącego pod pancerzem prawa dobre

serce, cza e na niedolę ludzką, pod genjalnem
-kierownictwem Ioe May’a zostały uplastycznio­
ne w przepięknym i potężnym dramacie p. t .

,,Sprawa przy drzwiach zamkniętych". Temat
ten zaczerpnięto z powieści Hansa Landa p. t.

,,Prokurator Jordan". Przedmiotem spra .?y jest
ohydne stręczycielstwo własnej córki. Prokura­
tor miota gromy w całą dzisiejszą powojenną
generację młodzieży i gdy \yyrok zapada, w du­
szy jego powstaje bunt przeciwko sobie same­
mu, Może to urocze dziewczę, które nie wyrze-
kło ani jednego słowa na swą obronę, jest bez

winy? Czy znajdzie się ratunek dla niej? Bo­
dajby wszystko zginęło, byleby jej, mianowicie

jej, nie pochłonęła ulica. Na tem tle konse­
kwentnym krokiem rozwija się akcja. Rolę pro­
kuratora Jordana, kreuje, zda się specjalnie
stworzony dla tej roli Hans Mierendorf. Dziś w

kinie ,,Marysieńka" premjera tego obrazu z

nadprogramowo na scenie występującemi arty­
stami w nowym repertuarze. z

— ,,Król fijolków", piękna komedja w

10 aktach, z życia oficefskiego armji austriac­
kiej. Tym razem zobaczymy na ekranie nie

przeróbkę z operetki, lecz komedji słynnej i

cieszącej się ogro:nnem powodzeniem na sce­
nach zagranicznych. Treść opiszymy krótko:

porucznik, zawsze woniejący fijolkami, kocha­
jący te kwiaty, wino i kobiety, poznaje a ra­
czej spotyka w górach podczas urlopu piękną
i bogatą Melittę. On uda je przewodnika i pro­
wadzi ją do schroniska. Ktoś jednak ich pod­
patruje, wyciąga z tego fałszywe wnioski, intry­
guje, lecz napróżno, gdyż po scyzjach rzecz się
dobrze kończy. Któż może sądzić, że to zakra­
wa na dramat, otóż zapewniamy, że to obraz
z Harry Liedtke na czele, a więc film wspania­
ły, pełen ciekawych scen na tle gór i salonów.
Doskonale mu sekunduje Lii Dagover i inni arty­
ści, to też obok sytuacyj lekko drastycznych
widzimy komiczne. Nadprogram kino ,,Kristai"
daje komedję dwuaktową i dziennik z całego
świata.

— Kino ,,Nowości" zaprasza gości na pi-
kantności z rybek bez ości.. ,,Zuzanna z cnotą?".
Panna z tęsknotą, papcio z ochotą, kelner idjo-
tą; mamcia maluje, córka flirtuje, synek pró­
buje, jak flirt smakuje. Aż w kabarecie przy
skrzypcach, flecie w wianek się plecie miłości
kwiecie. Humor wesele, i śpiewne trele, intrygi
wiele z Zuzią na czele. —

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W
rredzie!ę, 13 bm. o godz. 10-te) zebran;e orga-

zacyjne Pomorskiego Okręgowego Związku
Piywackiego. Uprasza się o przybycie wszyst­
kich członków interesujących się sportem pły­
wackim.

Tow. Hodowców kóz i królików. Roczne
walne zebranie odbęlzie się dnia 13 bm. o godz.
3 popoł. w sali p. Mellera, pl. Piastowski nr. 2.

Stów. Młodzież!y Polek ,,Zorza". Pierwsza
lekcja śpiewu dn. 14 bm. w pc ’ziałek, w

salce parafjalnej przy pl. Piastowskim.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży
spożywczej, Z,amówienia na wyroby Schichta,
Miza i zapałki przyjmuje się do soboty, a na

cukier do poniedziałku poł Gotówkę płaci się
na Banku Ludowym c’ v Rynek 11.

K. S. ,,Brda". 7 i niedzielnych zawo­
dów schadzka w st bm. o godz 7 wiecz.
w lokalu ,,Złoty Róg . Komplet I i^!I drużyny
konieczny. Bibljotekarz urzęduje Ł w czasie
schadzki.

Kolo śpiewu Drukarzy. W piąte’, dnia 11
bm. o godzinie 7,30 wiecz., w loka i p. K""

towskiego, ul. Art. Grottgera 5, lekcja śpiewu.
W poniedziałek, dnia 14 bm. chór śpiewa w

kościele Serca Jezusowego (Plac Piastowski)
na ślubie swego członka. Zbiórka przed ko­
ściołem o 5-ej po poł. Obecność wszystkich
obowiązkowa.

Sokoli Okręgu V. Przypomina się wszystkim
druhnom i druhom ,,Bal Sokoli", odbyć się ma­
jący w niedzielę, dnia 13 lutego w sali p. Bec­
kera (Patzer). Początek o godz, 7,30 wiecz. U-
mundurowani powinni obowiązkowo stawić się
w stroju uroczystościowym.

low. uczniów A-upiecKicn. Roczne walne
zebranie odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. w

sali Resursy Kupieckiej o godz. 8 wiecz. Upra­
sza się o przybycie wszystkich uczniów ku­
pieckich, zatrudnionych w handlu, przemyśle i
biurowości Na porządku dziennym bardzo wa­
żne sprawy i wybór nowego zarządu. O liczne
i punktualne przybycie prosi Zarząd.

Zebranie miesięczne Tow. Obywateli Ru-

pienścy i Przedmieścia Kujawskiego odbędzie
się w niedzielę, dnia 13 lutego o godz. 5 -tej w

lokalu p. Węglarskiego przy ul. Kujawskiej 27.

Godzinę przed zebraniem odbędzie się posie­
dzenie zarządu i komisji zabawowej. Uprasza
się wszystkich członków i sympatyków o liczne

przybycie
K. S, ,,Korona". W sobotę, dnia 12 o godz.

7 wiecz. w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski
zebranie informacyjne w sprawie niedzielnych
zawodów z I dr. K, S, ,,Astoria". Uprasza się o

przybycie wszystkich członków.
Z Szubina.

Klub Sport. Głuchoniemych. Zebranie w

niedzielę 13 lutego o godz. 4 po poł. u p. Żół-
kiewicza, Śniadeckich 18. Sorawy bardzo
ważne.

,,Monsalyat" sekcja sportowa. Zebranie sek­
cji sportowej celem wydelegowania delegata
na zebranie konstytucyjne Pomorskiego Okrę­
gowego Związku Pływackiego, odbędzie się w

piątek dnia 11 bm. o godz. 6 wieczorem w lo­
kalu p,. Kleina. Komplet sekcji pożądany.

Tow. Hodowli koz. i królików. Roczne wal-
walne zebranie odbędzie się dn. 13 bm. o godz.
3 po poł. w lokalu 3 Maja u p. Mellera, Plac
Piastowski 2. Z powodu bardzo ważnych spraw
uprasza się o komplet członków.

Związek Kupców Podróżujących i Agentów
Handlowych, Bydgoszcz. Roczne walne zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, 13 b-u . o godz.
15 w lokalu ,,Bydgoszczanka", Stary Rynek. —

Ze względu na bardzo ważne sprawy i wybór
nowego zarządu uprasza się o punktualne przy­
bycie i to wszystkich członków, Goście i sym­
patycy związku mile widziani. Uprasza się
również członków o zabranie ze sobą legity­
macji związkowych celem uzupełnienia.

O. P. N, ,,Sokói V”, Okolę—Wilc-ak. Ze­
branie 12 bm o 7 wiecz. , Pcd Aeroplanem", ul.
Nakielska. Komplet I i II drużyny pożądany.
Bardzo ważne sprawy.

Wesoły k?( ,

Istotnie ciekawe.

Coby zrobili w ciągu ośmiu lat w Gdyni:
Nemcy - p’erworzędny port wojenny,
Angl’cy - imponujący port handlowy
Francuzi — wytworne europejskie ką­

piele, ;, ó-

,Tapończycy - drugi port Artura.

Bolszewicy — centralną stację do pro­
pagandy komunistycznej drogą morską,

Holendrzy — posunęliby ląd o kilka
kim. dalej

a Polacy? — o tem będz’e się można
dowiedz.eć dopiero od naszych prawnuków

Sicher Ist sicher.

Do bankiera Goldgraebera telefonuje je­
go sekretarz:

— Panie pryncypale! Umarła pańska te­
ściowa. Co mam zrobić z ciałem? Spalić,
czy pochować?

— Spalić i pochować! - odpowiada ban­
kier. — Sicher ist sicher.

Z Automobilklubu Wielkopolski, oddz.
Bydgoszcz piszą nam:

Z upływem roku należy również pomy­
śleć o odnowieniu zezwoleń na kierowanie
samojazdem, jak i na dopuszczenie do ru­
chu. Odnowienia te przeprowadza w Wo­
jewództwie dla swych członków Automobil­
klub Wielkopolski zbiorowo. W tym cSlu
winien każdy właściciel skierować do klu­
bu wniosek na właściwym formularzcts
Formularze te wysyła się na żądanie Po­
nieważ j)o upływie trzylecia tracą zezwole­
nia na dopuszczeire do ruchu ostatecznie
ważność i przepisy wymagają, ponownej re­
jestracji, powstaje dla interesentów kwe­
stja, stawić pojazdy do dyspozycji komisji
rejestracyjnej Automobilklub Wielkopol­
ską oddział Bydgoszcz jest gotowy i tym
razem postarać się o odbycie rejestracji w

Bydgoszczy, o ile zgłosi się odpowiednia
ilość pojazdów. Zgłoszeń’a pod adresem:
Automobilklub Wielkopolski oddział Byd­
goszcz ul. Chrobrego 2, tel. 660.

Ceduła Ufzedew Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 10 lutego 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
372-4°/u Pozn. listy zast. przedwojenne 62.—

(za 1000 mk. nom .)
3l/o--4 Pozn. listy zast. ;wojenne) 45,—

za I()CO mk. nom .(
8% dolarowe listy Pozn. Ziem Kred.

7,75,—7,80 (za 1 dolar .

6°/ list. zbóż. Pozn. Ziem Kred. 24,75-24 60
5’/ Pożyczka konwersyjna 0,55

AKCJE BANKOWE
Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 5,50
Bank Przemysłowców 1—II em 1,20—
Bank Związku Sp. Zarób. I-XI em. 9,70—

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Hartwig C. I em. 25,-°ó,50
Herzfełd Viktorjus I em. —31
Poznańska SpółkaDrzewna I-VII —0,56
Tri I-III em. 21,-

TENDENCJA utrzymana

Bruk Polsk? ’acit dnia 11. II, rb. za:

dolary amerykańskie 8,89 8 80
funty sźterlingów , 43 32
franki szwajcarskie 171,73
franki francuskie 34 98
ma-rki n endeckie 211 18
guldeny gdt; iskie 17190

szylingi austriacki^ J2’ !

liry włoskie .

”

. 38,42
— Wartość złcł- Minister skarbu usta-

lii wartość 1 gra czystego zlcta w dniu
11. lutego 1927 ha 5 zł 94 84 gr.

— Jarmark na kcn’e odbędzie się we

wtorek, dn a 15 ’!’(ego br w Bydgoszcy na

targowisku przy Rzeźni Miejskiej. Spęd
zwierząt racicowych z powodu panowania
pryszczycy zakazany.

— Stan wody w Wiśle. W dniu 11. lu­
tego rano- Zawichost 1,11, Warszawa 159,
Płock 1.16. Toruń 1,12 Fordon 121, Cheł­
mno 1 00 Grudziądz 1 42. Korzeniewo 1,72 ,

Piekło 0,99 Tczew 0,78, E ulage 2,30 f”cłre-
venhorst 2,46, Brdyujście 3 40. Woda opada,

KonSturs.

Poszukujemy skarbnika
dla naszej kasy miejskiej zaraz. Pobo_ry grupy X
z dodatkiem komunalnym. Jedynie dzielni facho­
wcy będą uwzględnieni. Pierwszeństwo mają inwa­
lidzi wojenni. Zgłoszenia z odpisem świadectw
f’ własnoręcznie napisanym życiorysem przyjmuje
do 25 lutego br. (3106

Magistrat w Żninie.

Sprzedaż przymusową
w majętności Wilcze, ogłoszoną na 12. b . m

odwołuje sie.
Kozłowski

komornik sądowy w Bydgoszczy. (3099

Sprzedaż przymusowa.
W sobotą, dnia 12. b . nt. po południu o godz 2

sprzedam w mej kancelarji przy ui. Zduny 9, I. przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę (3013

ieta !li!? wili !SA
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

t ocieł

dn inkomobi!i
wynajmiemy na kilka ty­
godni. Zgłoszenia z po­
daniem warunków przyj­
muje (2936
Szwajcarski dwńr
Spóidz. z o. o . Bydgoszci
Jackowskiego 25-27,

Telef. 254.

SPRZEOAŹEa

Okazja
Dom z piekarnią 1000 zł.
Dom z interesem dochód
150 zł, za 7000 zł na sprze­
daż. Sokołowski Plac Wol­
ności 2. (F-1360

Urządzenie
warsztatu meclianiczno-ślu-
sarsk’ego z narzędziami, w

całości lub częściowo tanio
na sprzedaż A. Bartkiewicz
Śniadeckich 21. Tel. 215.

(F-1372

Majątki
300 mórg na Kujawach z

żywym i martwym in­
wentarzem 35 000 zł. 64
mórg pszenno-buraczanej
rentowe, dom 6 pokoi,
budynki masywne, welbo-
wane, światło elektryczne,
wodociągi, żywy i mar­
twy inwentarz 16 000 zl.,
20 mórg, dom 6 pokoi,
żywy i martwy inwen­
tarz 6 500 zł. i wiele in­
nych majątków, domów,
składów poleca i przyj­
muje Szkodlarski i Ska,
Dwircowa 53. (3101

Olejarnie
automatycznie urządzone
i kaszarnie kompl. urzą­
dzone w mieście gimna-
zjalnem, zabudowanie ma­
sywne z ogrodem za 19 tys.
zł. na sprzedaż lub wy­
dzierżawię. Domy z inte­
resami lub bez, wile, mły­
ny wodne i parowe pole­
ca i przyjmuje Małek.

Bydgoszcz, Dworcow!a 2.

Telefon 699. (2664

KSD3 Dzielnych
agentów z kaucją lnb po­
dróżujących na własny
rachunek poszukuje po­
ważna instytucja handlo­
wa, na artykuły drogeryj-
no-kolonjalne. Zgł. do Dz.
Bydg. pod -Dzielnych”.

(3073

DZIERŻAWY
ROZMAi?E SU

Poszukuje
zaraz dzielnych czeladni­
ków szewskich na stałą
pracę Warszawska pra­
cownia obuwia, Świecie
n/W. Klasztorna nr, 16.

(3105

Warsztat

maszyn rolniczych z

mieszkaniem w Inowro­
cławiu przy głównej ulicy
zaraz wydzierżawię, do

przejęcia urządzenia po­
trzeba 3.000 zł. Rozpło-
chowski, Inowrocław, ul
Dworcowa nr. 27a.

(F-1465

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Bronisław Ka-
czyfisk u ’eważniam.

(3082

Dziewczę
uczciwe, z dobrej rodziny,
w wieku 14-16 lat po­
trzebne zaraz do dzieci.
Pilaczyńska, Gdańska 169.

(F-1474

Slutąca
do wszystkiego potrzebna
zaraz. Szczecińska 12, re­
stauracja. (F-1472

Akuszerka

Gaizlerska, przyjmuje za­
mówienia prywatne i na

kasę chorych. Dworco­
wa 90. (F-1394

ta

Rrislal
6.45 8.45
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j| Piękna wystawa! Nadzwyczajna gra artystów! Piękna muzyka!

Ernest Uerebes
znany z obrazu ,Nad pięknym

modrym Dunajem"

li! naniirar - Om Hn!m

który zadowolni każdego miłośnika ki

10-cio aktowej koinedji według Gustawa
Mozera p. t.

,Krńlewiu Fijołków”Dzieje oficera austrjackiego przed wojną, g

ina z ulu! Jeńcem Publ z ),ości

Nadprogram:
ja fesiH Pótawf!

Komedja w 2 aktach.

lfewstri j talene jwiata. a



Nr. ?4
,.DZIENNIK BYDGOSKT” sob°ta. dn’a 12 lutego 1927 roku. Słr. 11 .

załatwia wszelkie, choćl
najtrudniejsze sprawy s

dowe, karne, procesów
spadkowe, hipoteczne

waloryzacyjne, kontrakt
we, spdłkowe, najmu, a

ministraeyjne, podatków
ściąganie należności it

St. Banaszak

Bh Cteszkows!riei!B 2. Teł. 13

Długoletnia praktyka.
27310

POlECEH!fl^|

Proszą
i zachować. — B uro .Pa.’s
ul. Gdańska 162. obok hc
telu pod ,Orłem", załatw
fachowo repliki, polani,
odwołania, reklama Je pc
dalkowe i t. p . spraw
szybko i rzetelnie. (307

Rówary
maszyny do szycia, cer

tryfugi, maślarki i broń n

odp(alę w ratach 9 do l?
miesięcznych poleca i5
Bojanowski, To uń, No w

Rynek 26 - !lushowan
cenniki wysyłam za n’dc
słaniem 50 gr. w znaczi;,sc
pocztowych. (293

Panswie
fryzjerzy snmogoiarze, apa
rat ,Rasowa" ostrzy n

włos wasze brzytwy, noż
do maszyn, żyletki, skal
pele itp. narzędzia. Kamie
nie zbyteczne. — Komple
aparatu 2,50 zł i koszt!
zaliczenia wysyła Mona
Tczew, Podgórna. (F-1461

do łatwego i szybkiegc
obliczania procentów ot
4 do 24, od każdego ka
pit łu, opracowany przez
Juljana Wojtowicza, u

rzednika bankowego, dc
nabybia w księgarniach
Cena 3 zł. ’

(2816

raEo,a,E?
Jadalnie, sypialnie, pokoje
lioĄkie i różne meble w

wielkim wybór ze, ód naj-
wykwintn ejszych do po-
jedyńczych Ceny i warunki
najkorzystniejsze Dobrzyń­
ską Długa 4. (2742
___

. . .
___ _

IK SPBZEDfiŹE^jg
Folwark

na nizinach 350 mórg, z do­
brami tąkami. zabudowa­
niem i inwentarzem. 8 ko­
ni, 2 źrebięta, 20 krów doj­
nych 1 stadnik. 10 jałówek,
w pięknym położeniu, 13
kim. od miasta garnizono
wego i gimnazjalnego, na­
dając,y się na chów bydła
i koni, nrzy wpłacie’ od
80—90 000 zł na sprzedaż.
Prócz tego polecam kup­
com płacącym dobra, gos
podarstwa, młyny i domy
mieszkalne i przedsiębior­
cze. K . Wetzker, Bydgoszcz,
Długa 41. Te!. 10-13.

(3080

Korzystna
lokata kapitału! Dom, w

tym restauracja, kotónjal-
ka i piekarnia, na przed­
mieściu Bydgoszczy do ob­
jęcia. Równ’owartość 250
mórg. Roczna dzierżawa
50C0 zł — za 25000 zł
sprzeda KunegUnda Ow­
sianka . Bydgoszcz-fe-Imice.
Saperów 10. (3069

Majątek
własność 180 mórg, I kl.
ziemi w pow. tczewskim
w tem 14 mórg łąki, ?koni,
16 szt. bydła, 8 szt. świń.
Inwentarz martwy nad-
kompletny, budynki ma­
sywne, budynek miesz­
kalny 5 pokoi. Cena
70.000 zł. wpłaty 35-40.000
zł. Majątek 27 mórg ce­
na 5.000 zł. Na odpowiedz
proszę dołączyć znaczek.
Iwan, Tczew, Stara nr. 1.

3039

Najkorzystniejsze
700 mórg połowa pszennej,
nadkomnletne inwentarze,
ładny dworek w parku,
dobra komunikacja, 170 000
zł. Wałata 80 000 zł. 390
mrg. buraczanej, budynki
i dom I. kl parowy garni­
tur, inwentarze nadko:r-
pletne prywatne 125000 zł.
Wpiata połowę. 200 mrg
pszennej w pierwszorzędnej
kulturze, nadkompletne in-
wen tarze, dobre budynk!
prywatno 5C OOu zł. wpła
ta połowę. 1 moc mniej
szych gospodarst,w poleca
i przyjmuje Biuro ,Pogoń
Dworcowa 80. tel. 1815.

Ubranka
do Komunji św,, spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Wózek
dziecięcy, sportowy, uży­
wany, w dobrym stanie
kupię. Zgł. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,W. 34”. (F-1441

Sypialka
dębowo fornierowana na

sprzedaż. Grodztwo 29,
12996

KoA
5-letni i bryczka na

sprzedaż. Glinki, Uje}
slciego 33" (3061

Beczki
od cementu kupię. Oferty
z podauiem ilości i ceny
do Dz. Bydg. nod ,J. 100"

(3063

Ekspedientka
do składu bławatów, tylko
dzielna i wymowna, poszu­
kiwana. Oferty z dołącze­
niem św adectw i fotografji
L. Ujmowa Naklo u . Ks.
Skargi 391 b. (2991

Skład
lub dwa pokoje, parter,
centrum, poszukiwane.
Of. pod ,Centrum 72” do
fil’i Dzień. Bydg., Dw’or­
cowa 2. (F-1462

Pokój
przyjemny zaraz do wyna­
jęcia. Gdańska 137, i ptr.

(F-1449

Bem
II-piętrowy i dwa place
budowlane sprzeda wła­
ściciel, ul. Wysoka 3-4 .

(2989

Skład
kolonjalny z urządzeniem,
towarem i mieszkaniem,
zaraz tanio na sprzedaż.
Zgł. Poznańska 23. (3067

Wielki wybór
a majątków ziemskich c

100 do 2000 mórg, kami
. nice komfortowe, will

piekarnie, młyny, sklep
ma na sprzedaż Biu;
Centralne, Dworcowa 6

o Nowakowski. (F-.4(

jl Okazja!
W Łnbis-ynie w rynl
sprz-dam dom, 2 skiad
ll ub kac,ji. Skład i woli

’ mieszkań e zara- do obj
,_ cia. Cena 1500 dolaró(
/ Hipoteka czysta. Właścici
y Chaberski. (30:

Dom
z mieszkaniem i 5 mór

,, ziemi w Opławcu za SO(
złotych’ sprzeda Nows

- kowski, Dworcowa 69.
(F-1427

a Piekarnia
c z składem i mieszkanie!

w śiódmieśeiu zaraz c

s- oddania. Zglosz Dobćsk
t Bydgoszcz, Hotel Francusk
a (3093

0 Skiad
delikatesów w środniieścit
bardzo dobrze zaprowadzę

o ny, sprzedani. Ofi-rty po
1 ,150 W. W." do Dz. Byd,

(S094
7. ..........

Skład
2 w najruchliwszym pun

- kcie Bydgoszczy sprze
S dam zaraz. Oferty poi
- ,Turnia’ do filji Dzień

Bydg. ul. Dworcowa nr. 2
(F-1422

Rzadka okazja!
- Interes bławatny istnieją

cy od 30 lat, dobrze pro
sperująey, wraz z urzą
dzeniem i mieszkanień
zaraz bardzo korzystni(
do nabycia. Do przejęci(

l potrzeba około 8.000 zł
Nadaje się także na każd(

| inne przedsiębiorstwo,
gdyż leży przy rynku, po­
wiatowe miasto, gimna­
zjum w miejscu. Zgłosz
przyjmuje Dzień. Bydg
pod nr. ,,366" (3040

Skład
z przyległem mieszkaniem,
- 3 pokoje i kuchnia, nada­
jące się do wszystkiego,
z wyjątkiem koloajalsi -

lub 4 pokojowe mieszkanie
w Szubime, zaraz do wy­
najęcia. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,44". (3104

Bryczkę
półkrytą i lekki wóz na

sprzedaż. Wojciechowski,
Chocimska 17, tel. 1302.

(3052

Fortepian
krótki krzyżowy, koncer­
towy sprzedam. Kościusz­
ki 50, Jurkiewicz. (F-1460

P!an!no
korzystnie na sprzedaż.
Koerdt, Królowej Jadw’igi
nr.4b. (F-1450

Umywalka
jesionowa i 2 stoliki no­
cne z płytami marmuro-

wemi na sprzedaż. Gdań­
ska 18, II. (3055

Dub!ówka
(Randdoppelmas hine)

czyli s!upkowa, tanio na

sprzedaż. Jan Budysz,
Poznańska 27. (3053

Maszyna
do gotowania, dobrze n-

trzymana, na Sprzedaż.
Schmidt, Jagiellońska 59.

(3074

Powózka
tanio na sprzedaż. Ul. Het­
mańska 35. (F-1443

1OOO centnarów
pierwszorzędnego siana
sprzeda Składnica Mły­
nów Chobielińskich w

Białośliwiu, tel. 41 . (F-1466

Zamienię
małą, ze onn papużkę na

kanarki. Zg’osz. upraszam
ul. Śniadeckich nr. 55,
II ptr. prawo. (F 1447

Najwyższe ceny
płaci za skórki i włosie
końskie garbiarnia i far-
biarnia. — Przeróbki ko­
żuchów i srała składnica
skór korzuchowych. Mal­
borska nr. 13, Wilczak.

(2245

Nauczycielka
wychowawczyni, samodziel­
na muzykalna, potrzebna
do dw’ojga dz eci. klasy 2
i 3. Zgoszcnia do restau

racj Hotelu pod Orłem.
2986

Ekspedientka
do składu rzeżnickiego po-
trzrbna. Wymagana siła

tylko pierwszorzędna Zgło­
szenia Bydgoszcz, Ul. Długa
nr. 46. 1 ptr. (’9 8

Szukam
dzierżawy piekarni w Byd­
goszczy. Zgł. pod ,L. 100”
do Dz. Bydg. (3085

Pokój
umeblow’any ewtl. z forte-
nianem do wynajęcia. UL

Fredry nr 6. II metro.
(F-l 448

Drzewo
opałowe z lasu byszew-
skiego będzie sprzedawał
niżej podpisany w oberży
w Sa!me, dnia 18 bm. od
godz. 2 po poł. za opłatą
w 10 dniach do Banku
Ludowego w Koronowie.
Przewodniczący Dozoru
Kościelnego. (3081

Sprsedam
zaraz wielkie szafy do
garderoby, dobre krzesła,
Śingera maszynę do szy­
cia, lampy naftowe, tale­
rze ścienne, obrazy i wiel­
ką wannę do prania. Po­
morska 10. (8090

Ę( tEKCB fl

Kurs handlowy
na praktycznych 4 mieś,
kursach handlowych w

Bydgoszczy, ul. Chrobre­
go 7 Idom własny, rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz.
od12-1iod4-7. Jan
Hennes. (4713

UczeA
potrztbny do składu deli­
katesów, z dobrej rodźmy
i lepszem wykształceniem.
Oferty z yciorysehi proszę
pod ,M. W. Z? do Dzień
Bydg. (3095

MIESZKANIACH

Poszukują
2 pokoje z kuchnią ew’ent

jeden wprost od gospoda
rza Płacę czynsz z góry za

rok. Zgłoszenia do sprze
dawcy gazet ul. G ańska
przy kinie ^Marysieńka".

(3056

Kupiec
żon-’ty, z jednem dziec­
kiem poszuku e niedaleko
dworca u samodzielnych
ludzi dwóch pokoi ume­
blowanych z używa "nością
kuchni. Łaskawe oferty z

podaniem ceny do Dz’en.
Bydg. ul. Dworcowa 2 pod
,G. L 105-. (F1451

Pokojowej
i służącej poszukuje S’ran
cowa. ul. Nakielska 64.

(F 1444

Mieszkania
i—3 poko z kuchnią po­
szukuję. P!acę czynsz za

rok z góry, ewentualnie i
remont, także mogę przy­
jąć adm nistratorstwo do
mu. Oferty do Dz. Bydg
pod ,Urzędu k C. G." (3048

Pokój
umebl. dla pań, lub ucznia
szkolnego do w’ynajęcia.
Kordeckiego 20, I ptr.
prawo. (3083

Pokój
umebl. do wynajęcia, ni.
Kordeckiego 15, II ptr.

(3079

Solidne urządzenie
6 pokojowe na sprzedaż.
Nabywea może otrzymać
od gospodarza komforto­
we mieszkanie. Of. pod
,Komfort 72’ do filji Dz.
Bydg. Dworcow’a 2. (F-1463

Używany
lekki wóz roboczy za bez­
cen na sprzedaż. Hetmań­
ska 35. (F-1467

Rower
sprzedam. Promenada 28,
parter prawo. (3011

Kostjum
maskowy, elegancki, wypo­
życzę lub sprzedam tanio
Kordeckiego 35, parter.

(3076

Meble
jak jadalnie, sypialnie
wszelkie inne, dobrze wy­
konane, na dogodnych
w’arunkach sprzedaje Zie­
liński, Śniadeckich 43.

(F-1476

KHEEDI

Składu
próżnego z urządzeniem
lub towarem poszukuję w

bardzo ożywionej ulicy.’ -

Wyczerpujące oferty pod
,Kupno" do Dzień. Bydg.

(2970

Skiad
z urządzeniem lub bez,
w śródmieściu poszuki­
wany. Zapłacę dobrze.
Pośrednictw’o pożądane.
Of.pod,M.M.5”doDz.
Bydg. (3044

Kupię
zaraz dobry gościniec z 15
do 25 morgami dobrej zie­
mi w dobrej okolicy. Do
(ładny opis i ostateczną
senę proszę nadesłać do
tilji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2 pod ,W. R,"

(F-1445

Kqsq
rejestracyjną ,National’
okazyjnie kupię. Of. z po­
lan em ceny do fiiji Dz.
Bydg. pod ,Kasa”. (F-1417

Doszukują
!elem kupna domu han-
llowego w cenie 30.000 zł

wolnym interesem i
nieszkaniem, w mieście,
v którem znajdują się
yyższe szkoły. Of. pod
Szkoła II’ do Dzień.

Bydg. (3000 1

Kuter 1

nięszałka), używany, w
"

obrym stanie, pojemno-
ei 20—30 litrów, kupię, f
tgł )sz. Szymański, Byd- c

oszcz, Poznańska 10, Fa- s

ryka torebek. Tel. 1630. b
(2977)

Akcje p
anku Polskiego kupuję po w

) zł. Oferty pod ,,K!m n

o!ski" do Dz en, Bydg. i o

(2164 ’s

Ez^sa
Stenografji

wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (354

Dwuch uczni
rzeźniek ch może sę zgło­
sić Bydgoszcz, ul. Długa 46,
1 piętro. (2959

Młode
małżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią W’prost od
gospodarza, płaci dzier­
żawę za rok z góry. Of.
pod _S . S. 10” do Dzień.
Bydg. (3033

Pokój
duży, umeblowany, fron­
towy, z używaniem kuch­
ni, do wynajęcia. Gamma
nr.7,Ip.li’ (F-1471

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Św.
Trójcy 14. (3084

Ajentów
przyjmujemy na Pomorzu.
Wynagrodzenie, pensja,
prowizja ca SCO zł. mie­
sięcznic. Of. pod ,300”
do ,PAR’, Dworcowa 72.

(3068

WTdTadT"OT

Książkowa - kasjerka
pisząea biegle na maszy
nie, z kilkoletnią prakty
ką i dobremi św’iadectwa­
mi, poszukuje zaraz lub
od 1 marca odpowiedniej
posady. Miejscow’ość o-

bojętna. Łask. zgł. pod
,G. K.’ do Dzień. Bydg.

(2880)

3 pokoje
z kuchnią w Koronowie
na 2 pokoje z kuchnią w

Bydgoszczy zaraz zamie­
ni urzędnik. Zgłosz. pod
Urzędnik” do Dz, Bydg

(3059

Pc’tój
umeblow’any z używaniem
knehni dla bezdzietnego
małżeństw’a do wynajęcia,
Wiad. Wileńska 7, w skła­
dzie kapeluszy. (F-1469

Poszukują
czeladników szewckich do
prac męskich i damskich
Ul. Nakielska 11. (3029

Kierownika
biura poszukuję zaraz

lub od 1 marca,’ Reflek­
tuje się tylko na siłę ru­
tynowaną z dłuższąjirąk-
tyką. Adwokat Dr. Wy­
socki, Kościerzyna, Po­
morze. (3041

-tri-

Agenta
młodszego, dobrze zapro­
wadzonego na Bydgoszcz,
zabierający keksy, wafle,
czekoladę i cukierki poszu­
kuję. Kaucja pożądana^ -

Pensja i pro w zja Fabryka
keksów i pierników Wal
demar Fronczewski, Byd­
goszcz, Rycerska 17-18.

(F-1453

Panienki
muzykalnej i z lepszem
wykształceniem poszukuje
sję do dziec,i. Pierwszeń
stwo mają te, które w ta

kiej posadzie już były. Of.
do filji Dz en. Bydg". Dwór
cowa 2 pod ,,Panienka- .

(3018

Potrzebny
od 1 kw letnia włodarz do
koni z małą rodzina i z

zaciążnikami. Dom.’Krą-
piewo poczta Wierzehu-
cin-Król. pow-. Bydgoszcz.

(3045

Panienki
z lepszej rodź ny. najchęt­
niej ze wsi poszukuje się
zaraz do bufetu. Ofer;y do
filji Dz en Bydg , Dwór
cowa 2 pod ,Bufetowa-.

(3019

Posługaczka
na przedpołudnie potrze
bna. Wiadomość Toruń
ska 189, I, o godz. 2-giej.

(8066)

Dziewczą
do posług domowych na

kilka godzin potrzebne.
Wiadomość w Dzienniku
Bydg. (3034

Ucznia
poszukuje zaraz zakład
ogrodniczy, T. Wesołow­
ski, Koronowo, Kościusz­
ki U- (3038

Dziewczyna
porząd_na i pracowita do
wszelkich prac domowych
może się zgłosić w gódz.
od 1-2 popoł, u!. Gdań­
ska 118 (kiosk). (3031

Marszantka
z dobrej rodziny, szuka
)osady, najchętniej z ea-

em utrzymaniem; zajmie
się także haftowaniem
bielizny. Zgioszenia pod
,Z. W. 22” do Dz. Bydg.

(2854

Posz:ukuje sią
kilkanaście mieszkań 2—3
pokojowych z kuchnią i
wygodami, także miesz­
kania o 4—5 pokojach z

ogródkami dla urzędni­
ków nawo-budującej się
kolei Bydgoszcz-Gdynia
na czas budowy tejże.
Komorne za rok z góry,
stosownie do umowy. Po­
średnicy wykluczeni. Of
J’od ,A. G.’ do filji Dz,

Dworcowa nr. 2,
(F-1456

Bydg.,

Gśospesia!
Szukam dobrego miejsca
dla sw’ojej długoletniej
gosposi, godnej zupełne­
go zaufania. Umiejętna,
oszczędna. Wiadomość
w filji Dz. Rydg. Dworco­
wa nr. 2. (F-l 446

PessuJtują
panią, znającą szycie lub
irtny zawód, do wspólne­
go mieszkania, także u-

czenicę do szycia. Stan­
cja na" miejscu. Of. pod
,Zawód” do Dzień. Bydg.

(3080
Bufetowa

noszukuje pos- .dy. Miejsco­
w’ość obojętna Mądrzejew-
ska (u p. Daćrowsk’ego),
Toruń, Stowackifego 33.

(F-1442

Karmeikarz
poszukuje od 1. III. 27.
posady. Of. pod ,B. B .’
do Dzień. Bydg. (3060

Skromna
uczciwa panienka, znająca
gotow’anie oraz wszelką
pracę domową, poszukuje
posady od 15. II. lub
1. III. 27. Zgł. Bydgoszcz-
Okole, Grunwaldzka 103.

(3088

a
Dzierżawa

Młyn motorowy, 3 pary
walcy i 32 morgi ziemi
pszennej natychmiast wy­
dzierżawię. 60 mórg bura
czanej z pełnym inwenta
rzem, zapasami do objęcia
8000 zl. 1 wiee nnych
poleca i przyjmuje Biuro

,Pogoń" Dworcowa 80,
tel. 1815.

Wydzierżawię
na15lat60mórgłąkiz
torfem, w całości lub w

działkach, z prawem ko­
pania torfu w pobliżu
Czerska (Kwiki). Oferty
urzyjmrjje E. Schróter,
Bielczyny, poczta Chełm­
ża, pow. Toruń. (3036

Wielkie składnice
z oddzielnem podwórzertf,
szopą do wozów, ubika-
kacjami na kontory, wiel­
ki cm 10-cio pokojowem
mieszkaniem w Bydgosz­
czy Nad Bortem 2, zaraz

do wydzierżawienia.
Franz Peterson, Byrt-
goszcz-Okoie. Telefon 87.

2869

Lokalu
na stolarń ę i tokarn’ę po
szdkuję. Oferty pod jko"
Zduny 20, Ii. p, (3062i

Mieszkania
3-4 pokojowego, niedale
ko dworca poszukuje mai
żeństwo z jednem dziec
kiem. Czynsz roczny z góry
Łaskawe oferty do Dzień
Bydg. Dworcowa 2 pod
,B K. 304". (F-1452

Ff"”HOW )l
W Barie WelsHm

ni. Gdańska (obok kina
Kristał) ostatnie 3 dni go­
ścinne występy Trupy Li­
liputów. W czwartek, 10
lutego o godz. 7 wieczo­
rem, w sobotę, 12 lutego
o godz. 7 wieczorem, w

niedzielę, 13 lutego o godz.
5 po poł. występy poże­
gnalne. Program urozmai­
cony: duet taneczny, hu-
morystyka - conferencier,
tancerka solo, komik ku-
plecista, skecz ze śpiewa­
mi i tańcami z udziałem
całego zespołu Trupy Li­
liputów. Przygrywa salo­
nowe trio, najlepsze w

Bydgoszczy pod batutą
kapelmistrza p. Orłow­
skiego. Szan. gości zapra­
sza na świeże ciastka,
pączki własnego wypieku,
dobrą kawkę i herbatkę.
M. Grabowski, właśe.

Mieszkania
4 pokojowego poszukuję
Czynsz p!acę za rok z góry,
Ewt’. wypożyczę za miesz­
kanie 2000 zł b z procentu
Oferty pod ,Janusz" do
blji Dzień. Bydg, Dwór
cowa 2. (F-1459

R rOKOIB )l
Pokój

z utrzymaniem dła pana
do wynajęcia. Świętojań­
ska 20, ptr. (F-1439

Poszukuje
się pokoju ’umebl. w po­
bliżu Starego Rynku. Zgł.
pod ,,125” do Dz. Bydg

(3049

Pokój
dobrze umebl. do wyna-" icia. Król. Jadwigi 13,

ptr. prawo. (F-1455
fi

Pokój
dobrze umebl. dla pani
do wynajęcia. Ulica
Chodkiewicza 43. (F-1457

Darmo pokój
umebl. odda gospodarz
za pożyczenie 400 zł. Skład
papieru, Hetmańska 25.

(3078

Pokój
umebl. do wyna ęcia. Kor­
deckiego 22, ptr. lewo.

(8077

2 pokoje
ładne bez mebli z od­
dzielnym korytarzem i
wejściem tuz prz,y Gdań­
skiej do wynajęcia tylko
dla osób solidnych.

" Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor-
cowa2pod,°r -’”iieście’.

(F-146J |

Kawa!er
lat 27, wysoki, brunet, u-

rzędnik tech. na stałem
stanowisku, z własnem
mieszkaniem, pensja 6.500
zł. rocznie, poszukuje dla
braku znajomości stoso­
wnej partji, w celu matry­
monialnym. Panie dc lat
26, dobrego charakteru,
znające dokładn,e gospo­
darstwo domowe, raczą
swe oferty wraz z foto­
grafją, którą natychmiast
zwrócę, z calem zaufa­
niem nadesłać do Dzień.
Bydg. pod ,K. B . 11". Dy­
skrecja rzeczą honorowa.

(3043

Agronom
kawaler, lat 32, oficer re­
zerwy Wojsk Polskich —

nawiąże znajomo e z panną,
wdówką !ub rozwódką, po­
siadającą własne gospodar­
stwo rolne. Cel — zamiar
uzyskania tą drogą posady
rolnika oraz matrymonjal-
ny. Pośrednictwo rodziców
mile widz ane. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,,Kultura
Ro!na". (3058

300-390 zł
do powiększenia ,interesu
poszukuję. Oferty pod
,S. Z .’ do Dzień. Bydg.

(3089

Włożę
10—15 0C0 zł. do solidne­
go interesu z zabezpiecze­
niem i przyjmę udział w

pracy. Of. do.fil,’i Dzień.
Bydg. Dw’orcowa 2 dla
,J. M,’ (F-1458

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Lewandowski
Bolesław’, Osowa Góra,
powiat I!,j dgoszcz, unie­
ważniam. (2956

Poszukuję
pianina do w/ynajęcia w

d brym stanie. Zgłosze­
nia telefonem 766. (F-1374
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,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dn?a 12 luteg-o 1927 roku. Nr. 34.
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\

W czwartek, 10 lutego 27 r. o godzinie 2030 zasnęła w Bogu po długich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana matka ś. p.

^larjanna Kozaiowa
8 EfrfioHBSecaEasaH

w 76 roku życia. W imieniu smutkiem dotkniętej rodziny

Ks. fsgacSigsS Koi:ol
Bydgoszcz, dnia 11 lutego 1927 roku.

Czcigodnych Konfratrów proszę o łaskawe memento.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby Krakow’ska 12a do kościoła farnc’o

?LSm °K§odzlnie 4’t^i Pp południu, nazajutrz nabożeństwo żałobne o godzinie 8ty,,

Lektor
Instytut Literacki
Gdańska 141.

Księgarnia —Wypo­
życzalnia książek.

potem pogrzeb na nowy cmentarz.
(3092

Iń!nfi rzuconą na pannęIs!y§ Zofje lankowska.

Czyżkówko, Koronowska
nr. 54 z talem cofamy.

Władysława Rosińska.
Czyżkówko, Koronowska
nr. 34. Helena S!omkówna,
Czyżkówko, Koronowska

I nr. 36 . Za zgodność Gier­
szewski, sędzia polubowy.

(2808

HoBtao.

Wydział Powiatowy w Działdowie na Pomorzu
I ogłasza niniejszem konkurs na posadę,

I

Dnia 9-tego lufego zmarła nagle moja
droga żona, nasza kochana babka, siostra
i szwagierka t. (3ns;

narlanna tyczyńska
z domu Wendt

w 79-tym roku życia, o czem donoszą
w smutku pogrążeni Mai i Wf!!lszSsa.

Pogrzeb odhęd ie się w niedzielę o go z. 4-tej
z domu żałoby, Siemiradzkiego l, na st, ry cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Przed grypą
chroni nas delikatny likier ziołowy.
Oszczędzaj, bądź praktycznym i sporządzaj sobie
sam !!kiery ze zlot !!kierowych Engelhardta.
Wygodny sposób sporządzenia znajduje się na

opakowaniu. - Porcje na 2 i 7, litra zł 2.20.

Do nabycia w drogerjach i aptekach, o ile
niema na składzie proszę się zwrócić na adres:

Art, Engelhardt. Tczew, skrytka pocztowa 13.
3103

ZNAM
WFZAMMrjfiODEK

" KASZLU
DUSZNOSCI i CHRYPKI
FARMACEUTYCZNA^ A P. KOWALSKI"warszawa

W rejestrze spółdz. przy ,Rolnik" w Więcborku
wpisano :

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 29 wrze­
śnia 1926 zmieniono statut jak następuje :

§ 45 dodano : Kwoty wzgl. premje przypadające
na nieczłonków dopisuje się do funduszu zasobo­
wego, zaś w tekście ustępu pierwszego dodano : ,i
nieczłonków".

§ 47 dodano punkt 6: ,Kwoty względnie premje
przypadające na nieczłonków. Fundusz zasobowy
w żadnym razie nie podlega podziałowi między
członków". (3108

Więcbork,dnia21 stycznia1927r.

Sąd Powiatowy.
R. Sp. No. 5.

Ogłoszenie.
Dnia 17. bm. o godz. 14-tej odbędzie się publiczny

przetarg 3-th składowisk w rozmiarze 309 m na

Stacji Ł a i e k. Ubegający się o składowisko winni

złożyć w kasie stacyjnej 100,00 zł. wadjum. Warunki

dzierżawy przejrzeć można u zawiadowcy stacji Łążek
’k

Dnia 13. bm. o godz. 14-tej odbędzie się publiczny
przetarg 2-ch składowisk w rozmiarze 200 m2 oa

stacji Cekcyn. Ubieg!- :ąi -y się o składowisko winni

złożyć v/ kasie stacyjnej lOu,OO zł. wadjum. Warunki

dzierżawy przejrzeć n ożna u zawiadowcy stacii Cekcyn.
3075) Oddział Eksploatacyjny Tczew.

sprzeda w dniu 23 lutego 1927 r. od godz. 10 po­
cząwszy w lokalu p. L Nowaka w Koronowie

ca. 300 mp. szczap i wałków sesnowych
ca 500 mp. gałęzi 9. -SV. kl. sosnowych

i dobowych
oraz 650 sztuk drągów sosn, i. i !l. ki.
z wszystkich, leśnictw. Płacić należy obecnemu na

licytacji rendantowi. (3100
tfadleSRktwo Państwowe.

Niniejszem zawiadamiam Szanowną, Publiczność, iż

otworzyłfiDi skład rzeźnicki
przy Wełnianym Oynku nr. W.

Staraniem mojem będzie zadowolić Szanowną Publiczność

zawsze wyborowym, smacznym i higienicznym towarem

wyrabianym podług najnowszej techniki.

Z góry dziękując za łaskawe poparcie, pozostaję
z poważaniem

FABRYKA K9SZEBC i WYSOBOW MIĘSNYCH
BR. KARAMUCKI
Zygmunta Augusta 23 29.

Ce”traIa: Kie?ska 1011. Filja: Wełniany Rynek 10.
ooy 11

z fachowem wyszkoleniem i praktyką.
Płaca według umowy.
Posada jest do objęcia od 1 kwietnia br. i to na

przeciąg 1 roku kontraktowo, po tym terminie może

nastąpić przyjęcie na etat, j
Podania z dołączeniem własnoręcznie pisanego

życiorysu, odpisów świadectw i podaniem referencji,
należy wnosić do dnia 1 marca br.

Inwalidzi wojskowi posiadający wyżej podane
kwalifikacje mają pierwszeństwo.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta.

(-) Pawlica. (3050

IG

kwalifikowanych do rozstrzelania i rozbijania kamieni
na pracę akordową poszukują

Wydział Powiatowy Bydg§oski.
Zgłosz w Starostwie w Bydgoszczy, pokój 25. (3112

Przewodniczący Wydziału Pow!ałowego.
lUSssSlolcro’!WffiSSdiS. starosta.

Na Awiwie

kiszki I ?isM
połączone z dancingiem za­
prasza dn 12 Sułago ?b.

Jagielińska 36
(F-1454

Jelita

ŚrOdlWWe
wołowe i wieprzowe.

Sclaealac.
ul. Dworcowa nr. 5Sd.

Tel. 282. (02850

1-2 ciężkie

poszukują (2984

to W,

ui. Gdańska 99.

e

BacznośćI
Pan L. Derda u
z Bydgoszczy z dniem 9.
lutego 1927 r. nie jest
wiecei moim zastępcą —

i do Inkasowan:a wo­
góle nie upoważniony.
Za wpłaty uskutecznione
bez moich kwitów nie od.
powiadam. (3028
Jzalfan Król

Fabryka Chemiczna

Bydgoszcz

-Załóż. 1399. Za?oż. 1899.

Siekacze do burafcóio
Parowniki

Gniotowniki
Maneźe

ID ainie

Sieczkarnie
28626) WirórokS

dostarczamy natychmiast Dogodne warunki
spłaty.

Prane. Kłos§ l Syn
Bydgoszcz, Gdańska 97. Telefon 16-33 . |

Dzielnego handlowca
jako jrodrńźujjącego wzgl. biurowego
poszukuje zaraz Fabryka i hurtownią mater­
iałów budowlanych. Uobrze wprowadzeni w tej
branży na Pomorzu, znający też język nie­
miecki, mają pierwszeństwo.

Oferty z życiorysem i fotografją, z podaniem
żądanego wynagrodzenia-, uprasza się pod
,,P. O. S," do ,,Dziennika Bydgoskiego" w Byd­
goszczy. (3042

Schntfzfraser’a
wykwalifikowanego poszukuje zaraz firma

AIlMsrM OieSirimgg
Zz.oo. (3021

Fabryka obuwia, ul. Św, Trójcy 22.

e 110101!

do oddania. (3074
G. Mabe?manrt,

fabryka mebli,
lingi Lubelskiej 3.11

ioiOTdfii

Fe

do ulicznego rozwożenia
mleka z kaucją potrzebny

Szwajcarski dwór
Spółdz. z o . o. Bydgoszcz
Jackowskiego 25-27.

(2937

i Związek budowlany i oszcie^boieiewy |
poszukuje

i kierownika S
I

na Pomorze. Wymagana kaucja gotówkowa fg
w wysokości kilkunastu tysięcy marek nie­
mieckich, która zostanie zagwarantowana hipo- 8

I
tecznie. Pensja według umowy. Zgłoszenia do: S
Reichsbaubund, ReishsEe!tung, Berlin W. 57, H
An der Apostelkirche 1. I. (3072 ą

Umyioalki
dla

dorosłych i dzieci
oraz umyrealki

szafkoree
poleca I

Poszukujemy dla nasze­
go inżyniera (3071

pokoju
umeblowanego

z używaniem kuchni.

Bracia Schlieper,
Gdańska 99.

oszklone, korzystn!e na sprzedaż u firmy (F1473

łotewski i Ha, BftE ul. StMs!a 158,

Książkowa
dzielna bDaFBSistka

znająca język polski i niemiecki, potrząsną od 1 kwie­
tnia lub wcześniej. Dokładne, własnoręcznie pisane
oferty z świadectwami i referencjami uprasza się pod
,,l. B, 13" do ,Dziennika Bydgoskiego" . (3065

Poważne Towarzystwo
poszukuje

zdolnego handlowEa,
zamieszkałego w BYDGOSZCZY w wieku lat 35-4S
na stanowisko kierownika Składu I sprzedaży rejo­
nowej. — Zgłoszenia Warszawa, Biuro Ogłoszeń
T. Pietraszek, Marszałkowska 115, dla W. H. 70Ó. (3j07


